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Depesze gratulacyjne do J. W. Stalina i M. M. Szwemlka
W  pią tkow e j prasie m oskiewskie j ukazały się teksty depesz g ra tu lacy jnych  przesłanych do 

generalissimusa Stalina przez następujących zagranicznych mężów stanu: przewodniczący Cen­
tralnego Rządu Ludowego Chińskie j R epub lik i Ludow ej Mao Tse-tung, prezes Rady M in is tró w  
Polskie j Rzeczypospolitej Ludow ej Józef Cyrankiewicz, prem ier R epub lik i Czechosłowackiej 
Antonin Zapotocky, prezes Rady M in is tró w  R um uńsk ie j R e pu b lik i Ludow ej G. G heorgh iu-D ej. 
prezes Rady M in is tró w  W ęgierskie j R epub lik i Ludow ej M atyas nakosi, prezes Rady M in is trów  
B u łga rsk ie j R epub lik i Ludow ej \ \ \  Czerwenkow, prem ier Gabinetu M in is tró w  Koreańskie j Repu­
b l ik i Ludow o-D em okra tycznej K ;m Ir-sen, p rem ier N iem ieckie j R epub lik i Dem okratycznej 
O. Grotewohl, prezydent V ie tnam skie j R epub lik i D em okratycznej Ho Szi M in , prem ier M ongol­
skie j R epub lik i Ludow ej J. Cedenbal i prem ier In d ii Nebrn.

Do M. Szwernika nadesłali depesze g ra tu lacy jne : Prezydent Polskie j Rzeczypospolitej Ludo­
wej Bolesław Bierut, prezydent R epub lik i Czechosłowackiej K lem en t G ottw a ld , przewodniczący 
Prezydium  W ielkiego Zgromadzenia Narodowego R um uńskie j R epub lik i Ludow ej d r r e i r i i  
Groza, przewodniczący Rady P rezyd ia lne j W ęgiersk ie j R epub lik i Ludow ej ls tvan  Dobi, prze­
wodniczący Prezyd ium  Zgromadzenia Ludowego B u łga rsk ie j R e pu b lik i Ludow ej Georgl Darnin- 
now, przewodniczący' P rezyd ium  Najwyższego Zgrom adzenia Ludowego K o re a ń s k ie i^ ftw u b lik i 
Ludow o-D em okratycznej Kim Du-bon, prezydent N iem ieckie j R epub lik i 
Pieck, prezydent U n ii B urm ańskie j d r Ba U.
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Warszawa, poniedziałek 10 listopada 1952 r. N r 268 (736) B Cena 15 gr

R eferat o X X X V  roczn icy  W ie lk ie j  
Paźdz ie rn iko w ej Rewolucji Socjalistycznej 

wyęrłoszony przez M. G. P ieru  uchina, 
zastępcę przew odniczącego Rady  
M in is tró w  ZSRR, na uroczystym  
posiedzeniu  M osk iew sk ie j Rady 

D e leg a tó w  Ludu Pracującego w dniu  
6 listopada br. — poda jem y na str. 3
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Wyrazem serdecznych uczuć miłości i wdzięczności społeczeństwa polskiego dla W ielkiego Kraju  Rad. stal się masową udział robotników, chłopów i inteligencji pracującej w  tysiącach uroczystych masówek i akad«» 

m ii, zorganizowanych w całym kraju  na cześć X X X V  rocznicy W ielk ie j Socjalistycznej Rewolucji Październikowej. Masy pracujące miast i wsi zamanifestowały swe uczucia czynem, zaciągając liczne w arty  pro*

W Polskiej Akademii fiauk
W  X X X V  rocznicę W ie lk ie ] j 

R ew oluc ji Październikowej czo­
ło w i przedstaw iciele nauki po l­
sk ie j i pracownicy Polskie j A-

Jariowi Jabłońskiemu, Witoldo­
wi Spychalskiemu, Oldze Dubik. 
Janowi Stachurze oraz zastępcy 
posła — inż. Zdzisławowi d ru ­
towi.

1 sekretarz K W  PZPR 
Jabłoński stw ierdza w 
referacie. iż naród

bryce Samochodów Ciężarowych • Z ryw a  r.ię nowa fala entuzjaz- 
im . Bolesława Bieruta. Podob- mu, k iedy na tryb u n ie  staje 
nic uroczysty i radosny prze- k o ń m i 7.SP.R w K rakó w  c A. Ni- 
bieg m ia ły  obchody rocznicy k i l i i i .  O k rzyk i przem ien ia ją się 
W ielkiego Października w w o je- • w bu rz liw a  m anifestację. W.n y -

— Jan i w ództw ie  opolskim , 
swym  i slum i  k ie leck im , 
polski

W Krakowie

rzeszow- scy stojąc skandują: „S ta lin — ! 
Pokój — B ie ru t".

„W  rezultacie zwycięstwa R e -1 
w o lu c ji P aździern ikow ej — po-. 

! w iedzia ł m. in. konsul ZSRR ■
W im ponująca m anifest ¡cję nr pr:*erl w ie lo m ilion ow ym i masami 

Z w ią .k u  Ra-

dukcyjne.
Uczestnicy uroczystości w y ­

stosowali depeszę do Prezydium  
A kadem ii Nauk ZSRR w Mos­
kwie.

W depeszy tej, podkreślając 
wspólnotę dążeń i ideałów Pol- 

kaden jii Nauk w y ra z ili swe go- I ski Ludow ej i Zw iązku Radziec- 
Ttice uczucia dla Zw iązku Ra- j kiego, uczeni polscy stw ierdza-
d/ieckiego i Wodza mas pracu- ! ja . „Na wspólnej naszej drodze j będzie n ieustannie pogłębiał j
jących całego świata. W ie lk ie - j epokowa praca Józefa Stalina I p rzyjaźń ze Zw iązk iem  Radziec-j
go Stalina. i pt „Ekonomiczne problemy so- i k im , będzie_ zacieśniał w ięź z ;

7 „ ai c.iallzrmi w ZSRR" i olbrzymi K1'ZR, P a rtią  Lenina - S talina, czej L. potężnego /xv ią  .«tu o h - D r , , Ujacvm i Cal'«»o św iata otwo
p ® p ' i \ .  nm f"ł drą l in  Dem- dorpbck ideologiczny hlstorycz- k tó re j X IX  Zjazd natchną! na s ' dzieckiego i W ielkiego Wodza ].] >  noWa eooka
e,es PAN prof. dr Jan Dem neęo X IX  Zjazdu RPZR będi, do dalszej n ieugię te j w a lk i o ma8 pracujących całego św iata ' " noUd 0 0 a ' J

dla uczonych polskich drogo- pokój i social zm. D ługo nie Józefa Stalina prze rodz ła  się
wskazem w ich dalszej pracy | m ilkną  owacje na cześć X X X V  ; akademia, zorganizowana w Kra
nad ugruntowaniem pokojowego j rocznicy R ew oluc ji_P aździe rn i- kow ie  z okaz ji X X X V  rocznicy
rozwoju naszego budującego so­
cjalizm narodu".

H FSC i M  tuteiszczyźnie , Kw PZPH Bfoduicy,nvch , faR.„k „
Uroczyste akademie i masów- P rym  stw ierdza w swym  rete- byty się uroczyste akademie, 

k i 7. okaz ji 35 rocznicy W ie lk ie j racie, że we wszystkich zakła- Na akadem ii w  PGR — Sęp- 
Socja listycznej R ew oluc ji Paź- dach pracy, spółdzielniach pro- no. pow. Kościan przodującą 
dz ie rn ikow e j odbyły  się w po- dukcy jnych  i państwowych go- brygada połowa gospodarstwa 
nad 1600 gromadach, spóidzie l- spodarstwach ro lnych w oj. k ra -  Sę.mo otrzym ała proporzec prze- 
niach produkcy jnych , PGR-ach, kowskiego. robotn icy i chłop i chodni Zarządu G łównego 7.Z 

Serdeczna owację zgotowali | PO M -ach oraz w iększych zakła- i zaciągnęli na cześć W ielkiego \ P racow n ików  Rolnych za na j-
( zebrani p rzyb y łym  na akade- j dach pracy i szkołach Lube l- ' Października przeszło 7 tys. j lepsze w y n ik i osiągnięte we

tu ra lne  m iędzy naszymi k r a ja - j m ię w Szczecinie konsu low i | szczyzny. w a rt p rodukcy jnych , w  re a liz a - : współzaw odnictw ie pracy w ro i.
m i będą ożyw ia ły się i zacieś- ZSRR w Szczecinie — Z yb inc- Szczególnie m an ifestacyjny j c ji k tó rych  bierze udzia ł ponad j n ic tw ie  w w o jew ództw ie  poz-
ńiały coraz bardzie j". i wi oraz posłom do Sejm u — I przebieg m ia ła akadem ia w Fa- I IGO tys. osób. I nańskim .

prezes PAN p ro f 
b tłw sk l pow iedział m. in.: „Pol­
skę Ludową łączy z narodami 
Związku Radzieckiego wspólna 
droga, zmierzająca ku temu sa­
memu celowi. Łączy nas szczera 
i  gorąca sym patia dla narodu, 
k tó ry  zawsze o fia rn ie  wa lczył o | Referat o X X X V  rocznicy 
wolność i szczęście człow ieka ' W ie lk ie j R ewolucji Pazdziern 
W  im ien iu  Polskie j A kadem ii | kow ej w yg łos ił prof.
Nauk składam serdeczne życze­
nia pomyślności dla bra tn ich 
narodów Zw iązku Radzieckiego 
w  w ie lk im  dziele budowania no­
wego ustro ju , budowania ko­
m unizm u i wyrażam  niezłom ­
ne przekonanie, że stosunki ku l-

W PGR SęsftG
przeddzień, „ • • rs  r~ trr t i - vv úO rOCZniC’V

« Li ł ^ u J o PZR' na C“ SC W ie lk ie j Socjalistycznej Rewo- • w ie ïU ie j R ew olucji Pazd/.ierni- 
A.e.is.cgo * • ' .  ¡ lu c ji P aździernikowej w 5a,J kow ej w  licznych gromadach
IV FCP i n*i f i i ,'a !e 7 P7 u 7q in  l’ea tru im - Słowackiego. indyw idua lnych , spółdzielniach

W. Mi-
chajlow.

ila Ziemiach Odzyskanych
w Szczecinie

Delegacja studentów składa życzenia charge d'affaires
D. 1. Za ik inow i.

Ambasady Radzieckiej w Warszawę
Foto CAZ

Potężna ntanffosfiasja w Moskwie w offecneid ićiofa
dale wyraz niezłomnej gotowości walki narodów radzieckich 

o zwycięskie zbudowanie koniunizmu w ZSRR, o pokój na calysn śniecie

183p é  i í  a ¡ Í '< m

Wiązanki kwiatów 
i  najserdeczniejsze życzenia 

dla na rad u radzieckiego i to w. Stalina
Dnia 7 hm. z okazji X X X V  rocznicy W ielkiej Socjalistycz­

nej Rewolucji Październikowej Charge d'Affaires ZSRR D. I. 
Zaikin przyjmował życzenia w gmachu Ambasady Radziec­
kiej w Warszawie.

: SD.

Z okazji 35 rocznicy utworzenia pierwszego na świecle państwa socjalistycznego na Placu Czerwonym w Moskwie odby­
ła się 7 listopada defilada oddziałów garnizonu moskiewskiego.

Jak zw yk le  w dniach w ie!- ; naprzód do zwycięstwa komuni-
k ich  uroczystości, Plac Czer- : zmu!“.
w ony jest wspaniale udekoro­
wany. Ma gmachu wznoszącym 
się naprzeciwko Mauzoleum
W łodzim ierza Lenina w idn ie ją  
o lbrzym ie  po rtre ty  założycie li | 
p a rtii kom unistycznej i wodzów 
narodu^ radzieckiego Włodzimie­
rza Lenina i Józefa Stalina o-

Tysiące gości za jm ują  try b u ­
ny wznoszące się wzdłuż m urów  
Krem la. Na uroczystości obecni 
są przodownicy pracy przemysłu 
i ro ln ic tw a , uczeni, pisarze i a r-

Wszyscy obecni na Placu ! 
Czerwonym  w ita ją  w ie lk iego 
wodza entuzjastyczną owacją. 

D efiladę w o jskow ą odebrał

Jednocześnie- w kracza ją  na 
plac ko lum n y ludności p ra cu ją ­
ce] dw unastu dzie ln ic M o­
skwy. Nad n im i w idać m o­
rze sztandarów. po rtre ty

raz herb Związku-, Radzieckiego 
i  herby 16 R epub lik  Zw iązko­
wych. Na czerwonych transpa­
rentach umieszczono słowa ha­
sła K om ite tu  Centralnego K o ­
m unistyczne j P a rtii Zw iązku 
Radzieckiego: „Pod sztandarem 
Lenina, pod przewodem Stalina

ty.ści, deputowani do Rad Na.,- ; generała Artiem.,ewa, k tó ry  do- 
j wyższych ZSRR i RFSRR oraz ! wodzd dealadą. m arsza łe* l i -  
m in istrow -e. Wśród gości za j- • moszenko prze jechał przed 
m u ją  m iejsca członkowie licz- | frontem  oddzia łów  wojskow ych 
nych delegacji zagranicznych, ; i złożył żołnierzom  i oficerom  

Na k ilk a  m in u t przed rozpo- ! ™az wszystkim  obecnym na u- 
częciem de filady  na trybunę  Uoczystosei zyczema z okazji 
wchodzi Józef Stalin w  tow a- I św ięta R ew oluc ji, a następnie 
rzystw ie swych na jb liższych w yg łos ił przem ówienie w  któ- 
w spólpracow ników . I rym  pow iedzia ł m. inn.:

marszałek Zw iązku Radzieckie- j tw órców  państwa radzieckiego 
go Timoszcnko. W  tow arzystw ie  | Włodzimierza Lenina i Józefa

Zw iązku Radzieckiego. Słychać 
nieustannie ze wszystkich k ra ń . 
ców Placu Czerwonego en tuz ja­
styczne o k rzyk i: „Chwała Stali­
nowi!“. Na w ie lu  transparen­
tach w.ypi :ane jest z ło tym i l i ­
te ram i hasło: „Robotnicy, chło­
pi, inteligencjo Związku Ra­
dzieckiego! Wykonamy pomyśl­
nie zadania hrstoryezne posta-

[ globalne p lony zbóż w yn ios ły  I i przewodniczącego Prezydium  
i 8 m ilia rd ó w  pudów !“ . i W ielkiego Zgromadzenia Naro-
I O nowych w spaniałych pers-1 dowego R um uńskie j R epublik i 
pektyw ach o tw ie ra jących  się j  Ludow ej P etru Grozy, sekre- 
prz.ed k ra jem  m ów ią tysiące ! tarza generalnego I\C  A lbań- 

| p laka tów  z liczbam i i cv ta tom i j sk ie j P a rtii Pracy E nrera  
! zaczerpniętym i z d y re k ty w  | Hodży i przewodniczącegocPre- 
X IX  Z jazdu p a rtii w spraw ie | zydium  Zgromadzenia Ludowe- 

| p lanu pięcioletniego. g<- A lbańsk ie j R epub lik i Ludo-
M an ifestanci w ita ją  serdecz- j w e j Omera Niszani. sekretarza 

nie gości zagranicznych obec- l generalnego M ongolskie j Par­
nych na Placu Czerwonym . S t i i  Ludowo - Rewolucyjne j

Cedenbala.
zdrow ienia w szystkim  narodom

Pierwsza złożyła żrezenia de­
legacja K om ite tu  Centralnego 
FZPR z sekretarzem KC PZPR 
— Z. Nowakiem  na czele.

Następnie życzenia złożyły de- , K om ite tu  Obrońców Pokoju, 
legacje w ładz naczelnych ZSL i

przedstaw iciele C entra lne j
Rady Zw iązków  Zawodowych, 
delegacja Prezydium  Stołecznej
Rady Narodowej i Polskiego

Warszawski
★  ★

w ia t r  rozchyla ł rab ia ją ry  520 proc. normy,  kfó»

Stalina, po rtre ty  k ie row n ikó w  
p a rtii i  rządu, czerwone trans­
parenty z p łom iennym i hasła- p  , ■ , b ra te rsk ie  no_
m i Kom unistycznej P a rtii | 1 onł  y .aVeri>Kle P°

Pr*cniÓMie«iSe Marszałka Thnoszenki
! wionę prze-z X IX  Zjazd partii hasła K om ite tu

Z każdym rokiem ujawnia , Epokowym wydarzeniem był , skiemu oraz usiłują, podjudzić | komunistycznej! Wywalczymy ! K P Z R : 
kię coraz wymowniej wielka XIX__ Zjazd Komunistycznej szereg państw przeciwko Zw iąż- • nowe zwycięstwa w dziele bu-

walczącym  przeciwko agreso­
rom im peria lis tycznym  i podże­
gaczom do nowej w o jny , w  ob­
ron ie pokoju, o dem okrację, o 
socjalizm . Wszędzie w idać p la ­
k a ty  ze słowam i w ie lk iego 
S ta lina : „N iech żyje pokój mię­
dzy narodami! Precz z podże­
gaczami wojennym i!“.

Na
Centralnego

M anifestanci pozdraw ia ją na­
ród n iem iecki walczący o zjed­
noczone, niezawisłe, dem okra­
tyczne i pokój m iłu jące N iem ­
cy, o ja k  na jrych le jsze zaw ar­
cie trak ta tu  pokojowego w in te­
resie narodu niem ieckiego i w 
im ię pokoju na -ałym świecie. 
Nad potokiem  uczestników mar

p ła tk i  setek czerwonych, białych 
róż... Z m inu ty  na m inutę  rósł 
t łum  ludzi, k tórzy t rzym a li  w 
rekach bukie ty kw ia tów . P rzy ­
szły delegacje Part i i ,  władz pań­
stwowych, ludu warszawskiego, 
młodzieży i dzieci. Przyszli — 
aby złożyć te dniu wielk iego  
święta narodu radzieckiego, w 
dniu święta mas pracujących  
całego świata, w, dn>u 35-te;

ry do dnia 31 września w yko ­
nał już przypada ja re  na niego 
zadania Planu 6-letniego. 
im ieniu murarzy, w  im ien ia  
m etalowców, w  im ien iu  dzieci... 
— przedstawiciele najmłodszych  
i najstarszych, składali  życzenia 
na ręce przedstawic ie li  Zw iąz­
ku Radzieckiego, prosto brzm ia­
ły  ich słowa, ale z samej głębi 
serc p łynęły: przekażcie nasze

, . , . , . . n ifestac ji w idać portre ty  p re /y -
transparentach w idn ie ją  d t N R n p icck prem iera

K o m irp t ii npn rra lnpcfo  ^  . ,NRD Grotewohhi sekretarza
generalnego SED U lb rich ta .

M ieszkańcy M oskwy przesy-

rocznicy Rewolucj i _ Październi- pozdrowienia narodom Zw iązku  
kowej  — przyszli, aby złożyć ; Radzieckiego i towarzyszowi 
drogim przyjacio łom  na jscr- 1 S T A LIN O W I,  
deczniejsze, płynące z głębi tłu- : Coraz w ięcej kw ia tów  zaście- 
szy życzenia, podarek i wią- lalo. salon ambasady. Serdeczne 
zankę kwiatów. słowa przyjaźni i  miłości, w y ­

ły  im ien iu  hu ty  „Warszawa" powiadali przedstawiciele lu -  
składali życzenia przodownicy , du warszawskiego. Ustami

doniosłość Rew olucji Paździer- Partii Związku Radzieckiego, kowi Radzieckiemu. Jednakże , ‘“ ” B polityka zagra- . . .
nikowej. która zapoczątkowała ! Prace Zjazdu stały się najbar- podżegacze wojenni powinni by i &ow* fcomumzmu! niczna Związku R adzieck ieg o - tają pozdrowień. . bohalors ue-
zasadniczy zwrot w historii dziej wymownym wyrazem nie- wiedzieć, że narody świata nie! Mieszkańcy M oskw y po w ita li P°Hłyka pokoju i bezpieczeń- mu narodow i koreańskiem u wal-
łudzkości — przejście, od stare- I rozerwalnej jedności i spoisto- chcą wojny, że nasze państwo w ie lk ie  św ięto październikow i* stwa, współpracy międzynaro-
go świata kapitalistycznego do ści szeregów naszej partii ko- i jest dziś silniejsze niż kiedy- j poważnym i sukcesami p roduk- dow*ej i rozwoju stosunków'

munistycznej, wyrazem jej go- .j kotwiek i że zdolne jest odpo- j cy jn ym i. Obwieszczali oni w , 1
wiedzieć na cios agresorów dru- j tym  dn iu  swe osiągnięcia w  o- | ant*lowych ze wszystkimi kra- 
zgocącym ciosem. Na straży po- | gólnonarodowym  w spółzawod- j jam i!“. 
koju i bezpieczeństwa naszej,! n ic tw ie  socja listycznym
ojczyzny stoją waleczne siły Tysiące p laka tów  wzywają j świecie! Demaskujcie i uda- 
zbrojne Związku Radzieckiego, masy pracujące K ra ju  Rad do ł„ łv,. . . . , . . .
wyposażone we wszystko co jest | spotęgowania ogólnonarodowe- rajcie zbrodnicze p.any

budujących socjalizm krajów ! konieczne do rozgromienia agre- ! go współzawodnictwa soc ja li- aSiresoróvv imperialistycznych,
demokracji ludowej, lecz także sorów, którzy by się zbytnio ; stycznego o w ykonan ie  i prze- nie pozwólcie podżegaczom wo­
żę strony wszystkich postępo- j zagalopowali. _ kroczenie piątego planu pięcio- i jennym omotać siecią kłamstw
wych i uczciwych ludzi całego i Naród nasz może być pewien, j letniego, k tó ry  zńów zam anife- . .
śwdata. Prazvdą jest, że podże- że Arm ia Radziecka i Radziec- j stu je  przed ca łym  św iatem  mas ludowych i wciągnąć

nowego świata socjalistycznego.
Pod sztandarem nieśmiertel­

nego Lenina i pod genialnym  
przewodem wielkiego Stalina 
naród nasz zlikwidował odwie­
czne zacofanie swego kraju  i 
stworzył wielonarodowe pań­
stwo radzieckie, które w ytrzy­
mało wszystkie próby, a zó 
szczególną siła dowiodło swej 
potęgi w W ielkiej Wrojnie N a­
rodowej.

rąccj miłości i bezgranicznej 
wierności fila wielkiego wodza i 
nauczyciela, towarzysza Stalina.

Radziecka polityka pokoju 
cieszy się zaufaniem, sympatią 
i poparciem nie tylko ze strony

czącemu mężnie c wolność i nie­
zawisłość swej ojczyzny prze - 
c iw ko  obcym najeźdźcom. M a­
n ifestanci niosą po rtre ty  prem ie­
ra K oreańskie j R epub lik i Lu- 

, , . , dowo - Dem okratycznej K iru
„Obrońcy pokoju na całym r ,_sena> przewo iniczącego Pre-

pracy toto. P io tr Buran, iry rn - 
biajucy 317 proc. normy, Z yg ­
m unt Cieślak — betoniarz, legi­
tym u jący  się 405 proc. normy. 
W im ien iu zakładów „Janka  
Krasick iego" życzenia składni 
tow. Czesław Bakielarski,  wy-

lurlu Stolicy cały nasz naród 
składał pozdrowienia i życze­
nia naszym najlepszym przy ja ­
ciołom w dniu wielk iego święta, 
v) dn iu  X X X V  rocznicy  W ici* 
kiego Października.

A. K O M IT A U

ich
gacze wojenni marzą o nowej i ka M arynarka Wojenna wyko- | w ielką siłę życiową socjalizmu, do nowej wojny światowej!“. 

W ielkie zwycięstwa odniósł wojnie światowej i przygotowu- j na,ją z honorem swe zadania w zasadniczą wyższość socjali- Ludność M oskwy w ita  po bra
naród radziecki w roku bieżą- ją tę wojnę, że wzmagają w y- dziedzinie obrony twórczej prą­
cym. osiągając nowe sukcesy w ścig zbrojeń i prowadzą trzeci cy narodu radzieckiego, obrony 
dziedzinie rozwoju przemysłu : rok z rzędu barbarzyńską woj- J państwowych interesów Związ- 
i  transportu. I n<) przeciwko narodowi koreań- | ku Radzieckiego.

Rozpoczyna się wielka defilada

stycznego systemu gospodarki | tc-rsku masy pra -ujące kra jów  
nad systemem ka p ita lis tycz - | dem okracji _ ludow ej budujące 
nym . . pom yśln ie socjalizm . Przesyła

or.a pozdrow ienia w ie lk iem u na­
rodow i chińskiem u, k tó ry  o- 
siągnął nowe sukcesy w  dziele 
h tidow y potężnego ludowo-de 
niokratycznego państwa

Przy dźwiękach melodii hy- | raz sześćdziesiąty biorą udział w 
m nu ” Zw iązku Radzieckiego i | defiladach na Placu Czerwo- 
przy akompaniamencie ariy le- ; nym.
ry jsk ich  salw honorowych roz- j Przez Plac przemaszerowu.ją 
poczęła się defilada wojskowa, i oddziały w ojsk ochrony pogra-

Na plac p rzybyw a ją  coraz to 
nowe ko lum ny. Przechodzą ro ­
bo tn icy  i in żyn ie row ie  o lb rzy­
m ów przem ysłu — zakładów  sa­
mochodowych im . J. W. S talina, . . , ,

Przez Plac Czerwony nrze- i fa b ry k i łożysk ku lko w ych  im. Nad ko lum nam i mani
ciągała oddzia ły zm otoryzowa- Ł. M. Kaganowicza, zakładów  j w o ^ ^ e g ^ c e o ^ r a ln e l f o  Rzą’ 
nej p iechoty i a r ty le r ii,  oddzia- ! „D ynam o“  i innych przedsię- ^  trainego Rzą;

i b iorstw , a dale] pracow nicy m - , ... T un in sa ie j ivepu
11 a rtyśc i b ! lk ł Ludow e j Mao Tse-tunga,

—  -----------  . _ . . . i ips+rńw m oskiewskich I Prem iera Czou En-laia, general-
P ie rw s i przem asze row a li przez j n.cza, a za n im i m łodzi wycho- i la i haubicę oraz miotacze mm | teatrów m oskiewskich. „ego sekretarza KC Kom u n i -

Plac Czerwony słuchacze A ka- ! w ankow ie szkół wojskow ych | — tzw. „R atiusze • D efiladę za- | w  ko lum n ie  dz ie ln icy im . K a - stycznej P a rtii Chin L iu  Szao-

ly  a r ty le r ii przeciw lotn icze j 
przeciwpancernej, ciężkie dzia- | s ty tu c ji państwowych,

demii Wojskowej im. Frunzego, 
a za nimi słuchacze innych wyż­
szych uczelni wojskowych — 
artylerzyści, czołgiści, lotnicy i 
marynarze.

W zwartych szeregach prze­
defilowali uczniowie najstarszej

im. Suworowa
wa.

im. Nachim o- : m yka dyw iz ja  pancerna

zydium  Najwyższego Zgroma - 
drenia Ludowego K oreńskie j 
R epub lik i Ludowe - Demokra - 
tycznej Kim  Du-bona, prezy­
denta V ie tnam skie j R epublik i 
Dem okratycznej Ho Szi Mina.

Dalej nad ko lum nam i w id ­
nie je  hasło: „Niech żyje przyjaźń 
narodów Anglii, Stanów Zjedno­
czonych i Związku Radzieckiego 
w ich walce o zapobieżenie woj­
nie i zapewnienie trwałego po­
koju na całym świecie!“

W pochodzie n.esione są por­
tre ty  wodza narodu francuskie­
go Thoreza, wodza narodu włns- 

chiń - I kiego Togliatti‘ego, wodza ame­
rykańsk ie j rew olucy jne j klasy 
robotniczej Fostera, sekretarza 
generalnego KC Kom unistycznej 
P a rtii H iszpan ii Dolores 
Ibárruri, sekretarza generalne­
go Kom unistycznej P a rtii W ie l­
k ie j B ry ta n ii Harry Pollitta.

Ze wszystkich krańców o -

Ziożenie wieńców pod pomnikami 
Armii Wyzwolicielki

7 bm. 7. okazji X X X V  roczni- 1 od R/ądu Polskie j Rzeczypospoa
cy W ie lk ie j Socja listycznej Re­
w o lu c ji Październikowej społe­
czeństwo polskie oddało hoid 
bohaterskim  żołnierzom  A rm ii 
Radzieckie j, któ rzy w  im ię ide­
ałów  W ielkiego Października 
złożyli w  ofierze swe życie, nio­
sąc wolność i pokój naszemu 
narodowi.

lite j Ludowej skiada.ją m in is te r 
S. Dybowski i w icem in is te r S, 
W ierb łow ski. od W ojska Pol» 
skiego, szef Sztabu Generalnego 
WP. w icem in is ter Obrony Naro* 
dowej gen. broni W. Korezyc.

W ieniec od ambasady Zwiąż» 
ku Radzieckiego składa charga 
d 'a ffa ires ZSRR D. I.  Zaikin M

Na Cmentarzu - Mauzoleum otoczeniu członków ambasady, 
żołn ierzy radzieckich i u stóp Następne wieńce sk ładaja
Pom nika Braterstwa Broni zło- przedstaw icie le dyp lom atyczni

państw zaprzyjaźnionych.
Z kole i składają wieńcą 

przedstaw icie le organ izacji po*

. , Uczestnicy uroczystości w ita -
Następme na Plac w kraczają | ] j gorąco oddziały w o jsk ra.- 

oddziały s łynne j Tam anskie j | dzieckich, stojących na straży
D y w iz ji G wardy.iskie j, liczącej 
w  swych szeregach 33 żołnierzy 
i oficerów , k tó rym  za odwagę

pokoju i bezpieczeństwa w ie l­
kiego K ra ju  Rad.

lin in a  w idać m. in. w ie lk i p la- : tsi, zastępcy przewodniczącego | gromnego placu -.łychać entu- 
kat, a na n im  — postać ; Ce ntra lnego Rządu Ludowego | zjastyczne okrzyk i na cześć w ie l- 
W. I. Lenina na tle  pierwszego , C /u Teh. Nad pochodem w id- I icego S T A L IN A , na cześć nie­
państwowego planu e le k try fik a - | n:eją też po rtre ty  Prezydenta i wzruszonej przy jaźn i narodów 
c ji K ra ju  Rad. Na drug im  p la - | Polskie j Rzeczy pospolitej Ludo- ! K ra ju  Rad. na cześć potężne- 
kacie — J. W. S ta lin  na tle  j wej Bolesława Bieruta i pre - i go mocarstwa radzieckiego — 
w ie lk ich  budow li kom unizm u. | zesa Rady M in is trów  Polskiej I estoi pokoju na całym świecie.

zono wieńce.
Wieniec od Prezydenta Bole­

sława Bieruta i Rady Państwa
składa Szef Kancelarii Cywilnej 1 litycznych i społecznych. 
Prezydenta i Kancelarii Rady : ■ , «
Państwa minister Rybicki. j ^

Od Komitetu Centralnego Liczne wieńce złożono takż® 
PZPR wieniec składa delegacja ' przy Pomniku Wdzięczności Ar* 
KC z sekretarzem KC PZPR mii Radzieckiej i Pomniku Bra* 
Ii. Ochabem na czele. Wieniec : terstwa Broni na Pradze,

Przyjęcie w Ambasadzie Radzieckiej
W dniu 7 bm. w Ambasadzie . czele, generalicja z Marszalkiem  

ZSRR w Warszawie odbyło się ! Polski Rokossowskim na czele,
przyjęcie  z okazji 35 rocznicy i członkowie KC PZPR. przedsta-

radzieckiej szkoły o fice rsk ie j na polu w a lk i przyznano za- 
im . Rady Najwyższej RFSRR. | szczytne ty tu ły  Bohaterów 
k tó re j w ychow ankow ie już  po Zw iązku Radzieckiego.

Po zakończeniu defilady od­
byta się wielka manifestacja lu­
dności pracującej Moskwy.

Rewolucji Październikowej 
Na przyjęcie przybył Piezy-

Liczby na transparentach p rzy - j Rzeczypospolitej Ludow ej Józefa j Świąteczny pochód trw a ! blis- ] dent Rzeczypospolitej Bolesław

/

Manifestacyjny pochód ludności Moskwy
W  X X X V  rocznicę W ielkiej I gnienie przyjaźni i pokoju mię- 

Socjalistycznei Rewolucji Paź- | dzy narodami ożywiające naród 
dziernikowei przewinął sięj radziecki. Słowo „pokój“ w id- 
przez Plac Czerwony pochód] nia}o na tysiącach transparen- 
około miliona mieszkańców M o- j tów obok braterskich pozdro- 
skwy manifestując jedność _ i wień d]a ws2vstkich narodów 
zespolenie wokoł partu komuni- , . , •
»tycznej i rządu radzieckiego. walczących Przeciw agresorom

imperialistycznym I podżega­
czom wojennym o pokój, o de- 
»okracją , o swcjafizrOj

Świąteczna manifestacja za­
dokumentowała raz jeszcze pra-

pominają o n iezm iernym  zna- j Cyrankiewicza, prezydenta Re- j ko cztery godziny. Zam knęła go 
czeniu tych budowli dla dalsze- j p u b lik i v Czechosłowackiej | w ie lka  kolum na sportowców, 
go rozwoju gospodarki narodu-[ Klementa Gotiwalda i prem iera j N ieśli oni o lbrzym ie lite ry  two- 
w e j ZSRR. 1 i Zapotocky‘ego, generalnego se- i rżące łącznie słowa: „Naprzód

W szeregach manifestantów I kretarza KC Bułgarsk ie j Par- j do zwycięstwa komunizmu!“.
znajdują, się tysiące budowni- Czerwenkowa 
czych, których wysiłek zmienia.- Prezydium
oblicze M oskwy. Idą bu do w n i- i f l -  y „ 7  . .  . „  ,

k ie row n ikó w  p a rtii i rządu, idą ! C70w ie gmachów wysok-ścio- j Ludowego B u łgarsk ie j Republik i ! a loskwy. wkraczając w trzynzie
& J " 1 Ludow ej Georgi Damianowa, se

W ita jąc  Józefa Stalina
przewodniczą- ! nacechowana byta radosnym na- 
Zgromadzenia I strojem. Ludność pracująca

Bierut.
W przyjęciu wzięli udział 

członkowie Biura Politycznegr 
KC PZPR. członkowie Radj 
Państwa, członkowie Rządu z 
Premierem Cyrankiewiczem na

wiciele naczelnych władz stron« 
nictw politycznych, związków  
zawodowych i organizacji spo« 
tecZnych, przedstawiciele świata 
naukowego i kulturalnego oraa 
przodownicy pracy.

Przyjęcie upłynęło w niezwyw 
kit serdecznym nastroju.

P rz e c ie  na cześć budowniczych Pałacu Kultury i Nauki
następnie w zw artych szeregach i Wvch, p ięknych domów rniesz- , L,, J u e 'o r* '  , 1,1 ” *■ se-
sportowcy stołeczni -  zdrow i. S in y c h , 's z k ó ł,  k lubów . generalnego Węgjer-
siln i, odważni chłopcy i d z ie w -j i s' ' leJ P a itu  P iacujących Ma-
częta. Wznoszą oni okrzyk na | Nad in n ym i ko lum nam i w i-  ! tyasa RakosTego i przewod- 
cześć najlepszego przyjacie la  ! dać wzniesione wysoko w ie lk ie  ; mczącego Rady Prezydia lnej 
m łodzieży radzieckie j, tów a rzy- | k łosy pszenicy. Przechodzą w ła - j W ęgierskie j R epub lik i Ludo- 
sza Stalina. Potężne „h u r ra “ I śnie pracow nicy m in is ters tw a i w ej Istvana, generalnego sc- 
rozbńzmiewa przed murami»! ro ln ic tw a . Na transparencie j kretarza KC' Rum uńskie j Par- 
iSLrąłjiią, 1 w id n ie ją  słowg,; #W  1952 ro k u  i y  Robotniczej Gheorghiu-pe^a

sty szósty rok istnienia Władzy | Z okazji X X X V  rocznicy Wiei- i również członkowie Biura
Radzieckiej. zademonstrowała i k ie j Socjalistycznej Rewolucji
swą gotowość i niezłomną wolę 
wykonania his' oryc/.nyeh Li­
chwa! X IX  Zjazdu KPZR. w y ­
konania zadań p ią te j pięcio - 
ła tk i s ta linow skie j, poświęcenia 
wszystkich sil spraw ie budowy 
społeczeństwa komunistycznego.

Październikowej KC PZPR wy 
dał w dniu 6 bm. przyjęcie na 
cześć budowniczych Pałacu Kul­
tury i Nauki.

Na przyjęcie przybył przewod­
niczący KC PZPR Prezydent 
Bolesław Bierut. Obecni byli

i członkow ie
Po-
KClitycznego 

PZPR
W przyjęciu wziął udział char« 

ge d'affaires ZSRR D. I, Z a ik :n, 
Przyjęcie upłynęło w bardzo 

serdecznej atmosferze.



Dzień XXXV rocznic u Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej
SERCA M I L I O N Ó W  L U D Z I  NA C A Ł Y M  Ś W I Ę C I E
z nadziei«! i m iłoćcki zwreca>q sś% ku Zwk|xkewi Radzieckiemu

©STOS P05S0JU, SZCZĘŚCIA I DOBROBYTU
W  niezwykle podniosłym nastroju obchodziły narody całego świata, wszyscy ludzie pokoju i postępu 35 rocznicę W ie lk ie j Socjalistycznej Rewolucji Październikowej. Ku potężnej i wspaniałej ojczyźnie narodów ra­

dzieckich zwracają się w dniu rocznicy W ielkiego Października serca i umysły setek m ilionów ludzi na całym świecie. Oto depesze z różnych krajów  o obchodach rocznicy Rewolucji Październikowej.

Chiny
Uroczyście obchodził naród , Przem ówienia poświęcone 35

ch ińsk i 35 rocznicę iei So­
cja lis tyczne j R ewolucji Paździer- 
n .kow ej.

W Pekin ie odbyła się u ro­
czysta akademia, na którą przy­
b y li:  Mao Tse-tursg, Sun Czin- 
Iin , Czu Teh, Czou En-!a i i
in n i członkow ie r/ą d u  oraz przy­
wódcy Kom unistycznej P a rtii 
Chin, s tronn ic tw  i organizacji 
dem okratycznych, przedstaw icie­
le C h ińsk ie j A rm ii Ludow o-W y­
zwoleńczej. członkow ie korpu­
su dyplomatycznego i liczni go­
ście.

C s e c h © «

i rocznicy R ew olucji Paździem i- 
! kc-wej w yg łos ili Sun Czin-lin i 
Czou En-lai.

Uroczyste obchody odbyły się 
j również w Szanghaju i w ie iu 
! innych m iastach chińskich. W 
i całym k ra ju  r« tpnezął się Festi- 
| w al F ilm ów  Radzieckich. Ob- 
j chody 35 rocznicy ' R ew olucji 
P aździernikowej w Chinach 
przekszta łciły się w potężną ma­
nifestację przyjaźn i łączącej na- 

' ród chiński z narodam i Zw iąz- 
i ku Radzieckiego.

s lo ts fa c ' ’ a

W sali Teatru Narodowego w 
Pradze odbyła się w przededniu 
święta paździoru'ko wego p re­
m iera sztuki Bo ysa Ław renie- 
v n  pt. „Rozłam ". Na premierze 
obecny by ł prezydent K lem ent l 
G ottw a ld , członkow ie rządu i j 
KC  Kom unistycznej P a rtii Cze­
chosłowacji.

Z całego k ra ju  nap ływ ają  mel- i 
du n k i o nowych sukcesach pro- i

i dukcyjnych. k tó rym i masy pra- 
j cujące pow ita ły  n-czaicę Rewo­

lu c ji Październikowej. W iele
j zakładów przem ysłowych w yko ­

nało przedterm inow o roczne
piany produkcyjne.

Uroczyste akademie poświęco- : 
no 35 rocznicy R ew oluc ji Paź­
dz ie rn ikow e j odbyły się w  ca­
łym  kra ju .

H u m a n i a
Uroczyście i radośnie ob - 

chodził naród rum uńsk i 35 rocz­
nicę W ie lk ie j Socjalistycznej 
R ew oluc ji P aździe rn ikow e j,

W Bukareszcie odbyła się u- 
roczysta akademia. na którą 
p rzyb y li: p re n re r rządu, se-

i kretarz generalny KC Rum un -

Depesze do Józefa Stalina
z okazji IW  rocznicy Wielkiej 

Socjalistycznej Rewolucji Październikowej
Agencja TASS ogłasza liczne depesze, jakie o trzymał JOZEF  j 

S T A L IN  z okazji  35 rocznicy W ie lk ie j  Październikowej Rewolu-  j 
c j i  Socjal istycznej.

' Depesza !ow. Mao Tse-tunga
Z okazji 35 rocznicy W ielkiej Październikowej Rewolucji So- j 

cjalistycznej w imieniu narodu chińskiego, rządu Chińskiej Re­
publiki Ludowej i w moim własnym przesyłam okrytemu chwa­
ła narodowi radzieckiemu, rządowi radzieckiemu i Wam osobiś­
cie serdeczne życzenia.

Naród chiński z ogromną radością w ita niezrównane, wspania­
łe sukcesy osiągnięte przez w ie lk i naród radziecki w dziele bu­
dowy komunizmu. Sukcesy te są nowym wspaniałym natchnie­
niem dla narodu chińskiego, który wkrótce rozpocznie na szero­
ka skałę budownictwo gospodarcze, oraz dla mas pracujących 
caięgo świata. W itamy gigantyczne sukcesy osiągnięte przez na- ; 
ród radziecki w nieustannej walce o zachowanie i utrwalenie 
pokoju na całym świecie. Sukcesy te udaremniły niejednokrot- i 
nie knowania prowokatorów wojny i doprowadziły do ogromnego , 
umocnienia pewności miłujących pokój narodów całego świata j 
w  dziele obrony pokoju i zapobieżenia wojnie.

Życzę zwycięstwa sprawie obrony pokoju na Dalekim Wscho- i 
dzie i na całym świecie.

Życzę, aby niezłomna, w ielka przyjaźń miedzy Chinami 
a ZSRR zacieśniała się i rozwijała jeszcze bardziej. ^

M A O  TSE-TU NG
przewodniczący Centralnego Rządu I,udowego 

Chińskiej Republiki Ludowej

Dgpssza tow. Kim lr-$ena
Drogi Józefie Stalin!
W  35 rocznicę W ielkiej Październikowej Rewolucji Socjali­

stycznej, która zapoczątkowała nową erę w historii ludzko- j 
ści, w trudnych warunkach Narodowej Wojny Wyzwoleńczej | 
przeciwko interwentom amerykańskim, niechaj wolno mi będzie j 
w  imieniu rządu i całego narodu Koreańskiej Republiki Ludowo- ; 
Demokratycznej i w moim własnym przekazać Wam, drogi nasz : 
nauczycielu Józefie Stalin, a w Waszej Osobie rządowi ZSRR  
i caicmu narodowi radzieckiemu najserdeczniejsze pozdrowienia 
i ży czenia.

Historyczne zwycięstwa W ielk ie j Październikowej Rewolucji 
Socjalistycznej są gwiazdą przewodnią, oświetlającą drogę do 
zwycięstwa masom pracującym całego świata, walczącym o wol­
ność, niezawisłość i honor swej ojczyzny. Nieoceniony przykład, 
jak i dał naród radziecki, który rozgromił interwentów zagrani- | 
cznych w okresie wojny domowej, który odniósł epokowe zwy­
cięstwo nad faszystowskimi Niemcami oraz imperialistyczną Ja­
ponią w czasie Wojny Narodowej, a tym samym obronił nic ty 1- i 
ko swą socjalistyczną ojczyznę, lecz uratował również uciskane 
narody Wschodu i Zachodu i ich cywilizację, jest d!a naszego j 
narodu natchnieniem w walce przeciwko najeźdźcom amerykań­
skim, Naród koreański doznaje potężnego poparcia i cieszy się i 
sympatią ze strony wielkiego narodu chińskiego, krajów demo­
kracji ludowej i całej postępowej ludzkości, której przewodzi 
w ielk i Związek Radziecki. To poparcie i sympatia wszystkich 
prostych ludzi świata porywa naród koreański do nowych czy- j 
nów oraz dodaje mu sił i umacnia jego wiarę w ostateczne zwy­
cięstwo. Obchodząc wraz z masami pracującymi całego świata 
rocznicę W ielkiej Październikowej Rewolucji Socjalistycznej, na- j 
ród koreański z uczuciem najgłębszego szacunku i szczególnej j 
radości gratuluje narodowi radzieckiemu jego wspaniałych suk­
cesów, osiągniętych w w ielkim  dziele budowy komunizmu i ży­
czy narodowi radzieckiemu pomyślnego wykonania nowego pla­
nu pięcioletniego, a Wam osobiście, ukochany nauczycielu, zdro­
wia i diugich lat życia dla szczęścia całej postępowej ludzkości 
i  dla dobra pokoju na całym świecie.

K IM  IR -SEN
premier Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej

Depesza tow. Grotews’sfa
7. okazji X X X V  rocznicy W ielkiej Socjalistycznej Rewolucji 

Październikowej pozwólcie mi, wielce szanowny towarzyszu 
Stalin, przekazać Rządowi Związku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich i narodom Związku Radzieckiego najserdeczniejsze 
gratulacje i pozdrowienia od wszystkich miłujących pokój pa­
triotów niemieckich, od rządu Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej i ode mnie osobiście. Ludzie radzieccy mogą z dumą do­
konać przeglądu ogromnych sukcesów osiągniętych w ciągu tych; 
35 lat. Narody Związku Radzieckiego, pcinc wiary w swe siły, • 
pod kierownictwem okrytej chwałą Komunistycznej Partii Z w ią­
zku Radzieckiego i pod Waszym przewodem, wielce szanowny | 
towarzyszu Stalin, kroczą konsekwentnie i w ytrw ale drogą bu­
dowy komunizmu. Ukazały one wszystkim narodom świata mo­
żliwość szczęśliwej i pokojowej przyszłości. X IX  Zjazd Komu- j 
nistycznej Partii Związku Radzieckiego zamanifestował przed 
całym światem niezwyciężoną silę Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich i jego niezłomną wolę pokoju. Dla narodu 
niemieckiego potężnym orężem w jego walce o jedność i nieza­
wisłość jest niezmordowana waika o pokój prowadzona przez 
narody Związku Radzieckiego oraz ich stale występowanie na 
rzecz stworzenia zjednoczonych, niezawisłych, demokratycznych, 
pokój miłujących Niemiec. Masy pracujące Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, peir.e podziwu i wdzięczności za wszech­
stronne poparcie i braterską pomoc ze strony Związku Radziec- i 
kiego, pomoc, która umożliwiła Niemieckiej Republice Demokra- ] 
tycznej rozpoczęcie budowy podstaw socjalizmu, dały wyraz 
swym uczuciom w licznych zobowiązaniach na cześć X IX  Zja- j 
zdu Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego i z okazji \ 
X X X V  rocznicy W ielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październi­
kowej i zamanifestowały w ten sposób swą solidarność z w iel­
kim  narodem radzieckim i ze zwycięską partią Lenina-Stalina.
Z  uczuciem szczerej i niewzruszonej przyjaźni naród niemiecki 
życzy narodom Związku Radzieckiego nowych decydujących 
zwycięstw na drodze budowy komunizmu. Wam, towarzyszu 
Stalin, życzę w imieniu wszystkich patriotów niemieckich, 
w imieniu rządu Niemieckiej Republiki Demokratycznej i od 
siebie osobiście zdrowia i sukcesów w doprowadzeniu do końca j 
tego wspaniałego dzielą pokoju.

(—) O. G RO TEW O HL 
premier Niemieckiej 

R e p u b lik i D em okratycznej

rs k ie j P a rtii Rr botniczej — j w o luc ji Październikowej wygio- 
Gh. G heorghiu-D ej, przewodni- | s il sekretarz KC  Rum uńskie j 

, czący Prezydium  W ielk iego I P a r ': ' Robotniczej —' Konstan- 
! Zgromadzenia Narodowego — j tineseu. Wśród bu rz liw ych  i dh i- 

Petru Groza, sekretarze KC j gof rw a łych ow acji uczestnicy 
| Rum uńskie j P a rt,i Robotniczej, j akadem ii uch w a lili tekst lis tu  
członkow ie rządu, przedsta - ; / pozdrow ieniam i do Stalina, 
w ic ie le  korpusu dyplom atyczne- j Po akadem ii odhvł się koncert 

j go- Referat o 35 rocznicy Re- j z udziałem artys tów  radziec -
kich.

B u ł g a r i a

W sali Teatru Narodowego w j kowem  na czele. Do honorowe- 
j S ofii odbyła się akaderpia po- I go prezydium  w ybrano wśród 
święcona 35 roc n ic y  W ie lk ie j entuzjastycznych ow acji K om i- 

j Socja listycznej R ew olucji Paź- i tet C entra lny KPZR  z Józefem 
j dziernikowe.j. Uczestnicy aka- i Stalinem  na czele. Przem ówie- 
i dem ii b u rz liw ym i oklaskam i po- nie poświęcone historycznem u I w ita li zajm ujących miejsca za znaczeniu 35 rocznicy Wielkie-, 
[sto łem  prezydia lnym  przy wód- j go Października w yg łos ił czło- 
[ rów  Kom unistycznej P a rtii B u l- j nek KC Kom unistycznej P a rtii 
garśi i rządu z VVylko Czerwen- B u łg a rii — Borys Taskow.

W ę g ry

Phenianie przem ówienie poświę­
cone rocznicy rew o luc ji w yg ło ­
si! Pak Hen En. W całym  k ra ­

ju  o tw arto  w ystaw y ilu s tru ją ­
ce osiągnięcia narodu radziec­
kiego.

N  R  D
W B erlin ie  odbyło się uro­

czyste posiedzenie K om ite tu 
Centralnego N iem ieckie j So­
cja lis tyczne j P a rtii Jedności, po­
święcone 35 rocznicy Rewolucji 
Październikowej. W posiedze­
niu  w z ią ł udzia ł ak tyw  p a r ty j­
ny organ izacji be rlińsk ie j. Wśród

d ługo trw a łych  oklasków w  pre- 
| zydium  zaję li miejsca człon - 

kcw ie  B iura Politycznego KC 
P a rtii z W ilhe lm em  Pieckiem, 
O tto G rotewohlem  i W alterem  
U lbrich tem  na czele. Referat 
poświęcony rocznicy R ewolucji 
P aździernikowej w yg łos ił W il­
helm  Pieck.

Ind ie
W Ind iach odbyły się liczne

uroczystości z osazji 35 roczn i­
cy W ie lk ie j Socjalistycznej Re­
w o luc ji Październikowej. Ko - 
m unistyczna Partia In d ii opu - 
bukow ała oświadczenie, w k tó ­
rym  wskazuje r.a konsekwen­

tną. pokojową po litykę  Z w iąz­
ki. Radzieckiego. W ie lk i wiec 
odbył się w K a lkucie . Uczestni­
cy wiecu podkreś lili w uchwa­
lonej rezo lucji, że wzmogą walkę 
o dem okrację, wolność i pokój, 
w a lkę  przeciwko im peria lizm o­
w i i wojnie.

W 35 rocznicę W ie lk ie j So­
c ja listyczne j R ew oluc ji Paź - 
dziernikowe.j m iasta i wsie wę­
gierskie przyb ra ły  odświętną 
szatę. W całym  k ra ju  odbyły 
się akademie. Centra lna aka­
demia, na k tó rą  p rzyby ł sekre­
tarz generalny W ęgierskie j Par­
t i i  Pracujących prem ier rzą­
du — M atyas Rakosi odbyła 
się w  Budapeszcie. P rzem ówie­
nie poświęcone 35 rocznicy Re-

j w o luc ji P aździern ikow ej w y - 
j g łosił członek B iu ra  Polityczne- 
I go i sekretarz KC W ęgierskie j 

P a rtii Pracujących — Im re 
| Nagy. Uczestnicy akadem ii u- 
! c h w a lili jednom yśln ie  tekst de­

peszy z pozdrow ieniam i do 
S talina.

W Budapeszcie o tw a rto  w ie l- 
| ką w ystaw ę poświęconą osiąg­
nięciom narodów radzieckich w 

: budow ie kom unizm u.

A l b a n i a

W całej A lb a n ii odbyły się 
uroczyste zebrama i akademie 
Masy pracujące A lb a n ii u ro­
czyście obchodziły w ie lk ie  świę­
to narodu radzieckiego i ludzi

pracy na całym  świecie. Cala 
prasa albańska zamieściła ob­
szerne a rty k u ły  poświęcone 35 
rocznicy W ie lk ie j Socja listycz­
nej R ew oluc ji Październikowej.

K o rea

A u stria
Społeczeństwo A u s tr ii obcho- przedstaw icie! tow arzystw a ..Au- 

dz iło  szeroko 35 rocznicę Re- I s tria—ZSRR“ —• West pod'kre­
w o lu c ji Październikowej. W fa- | ślając, że narody całego św iata 
brykach i zakładach przemysło- j z nadzieją i ufnością patrzą na 
wych odbyły się uroczyste w ie- : Zw iązek Radziecki, którego przy- 
ce i akademie.. Na wiecu, k tó ry  j kiad zagrzewa do w a lk i o po- 
odby ł się w  W iedn iu  przem aw iał i kój, wolność, o lepsze w a run k i

! życia.

E e S g ś a
Społeczeństwo be lg ijsk ie  ob­

chodziło uroczyście rocznicę Re­
w o lu c ji Październikowej. W 
B rukse li i innych m iastach od­
by ły  się akademie. W całym 
k ra ju  rozpoczęły się obchody 
M iesiąca P rzy jaźn i B elg ijsko-

Radzieckiej. W okresie tym  od­
będą się pokazy f ilm ó w  radziec­
kich. czynne będą w ystaw y po- ; 
święcone Z w iązkow i Radzieckie­
mu. Prasa postępowa zamieściła 
a rty k u ły  i m ate ria ły  poświęcone 
rocznicy R ew olucji Październi­
kowej.

W  Phenianie, Synczou, A n- 
czou, Wonsanie, H am hyn i w
w ie lu  inych m iastach Koreań­
sk ie j R epub lik i Ludowo-Dem o-

kra tyczne j odbyły się uroczyste 
! akademie poświęcone .35 roc.z- 
| nicy W ie lk ie j Socja listycznej Re- 
1 w o luc ji Październikowej. W

W  Kopenhadze odbyła się u- 
roczysta akademia zorganizowa­
na z okazji 35 rocznicy Rewolu-

P aździem ikow ej przez D uń­
skie Tow arzystw o W spółpracy 
ze Zw iązkiem  Radzieckim . Refe­
ra t o h istorycznym  znaczeniu 
R ew olucji Październikowej w y ­
głosi! deputowany do parlam en­
tu — A lfre d  Erssen. B u rz liw y m i 
oklaskam i p rzy jm ow a li uczest­
n icy akadem ii słowa Ensena o 
pokojowej po lityce Zw iązku Ra­
dzieckiego. o konieczności po­
głębienia przyjaźn i i współpra­
cy m iędzy Danią a Zw iązkiem  
Radzieckim.

Fin land ia
W Helsinkach odbyła się uro­

czysta akademia zorganizowana 
przez Tow arzystw o „F in la n d ia — 
Związek Radziecki“ . Na Akade­
m ię p rzyby li członkow ie rządu, 
deputowani do parlam entu oraz I 
przedstaw icie le społeczeństwa [ 
Obecni by li również przedstaw i- j 
ciele dyp lom atyczni ZSRR, Chin j 
i k ra jó w  dem okracji ludow ej [ 
Obszerny re fera t poświęcony 35 
rocznicy W ie lk ie j Socja listycznej 
R ew olucji Październ ikow ej w y ­
głosił przewodniczący T ow arzy­
stwa „F in land ia  — ZSRR“  — 
S u lv i-K u lik i K ilp i.  Podkreślił 
on, że przytłaczająca większość 
narodu fińskiego zdaje sobie 
sprawę, że dalszy rozwój 
F in la n d ii odbywać się może je­
dynie na tej bazie, na k tó re j 
zaw arty  został m iędzy F in lan ­
dią a Zw iązkiem  Radzieckim  u- 
kład o przyjaźn i, współpracy i 
pomocy wzajemnej. Uroczyste 
akademie odbyły się rów nież w i 
innych miastach.

Hozkaz marszałka A. Wasilewskiego
z okazji 35 rocznicy Rewoiucji Październikowej

M O S K W A  (PAP). W dn iu  7 listopada br. m i­
n is te r spraw w ojskow ych ZSRR m arszałek 
Zw iązku Radzieckiego, A. W asilewski, w yda i 
rozkaz następującej treści:

Towarzysze żołnierze i sierżanci!
Towarzysze ofice row ie i generałow ie!
Naród radzieck i i jego A rm ia  obchodzą dzis ia j 

X X X V  rocznicę W ie lk ie j Socja listycznej Rewo­
lu c ji Październ ikow ej.

Przed 35 ła ty  masy pracujące naszego k ra ju  
pod k ie row n ic tw em  w ie lk ie j p a rtii Lenina- 
S ta lina zrzuciły  ja rzm o obszarn ików  i k a p ita li­
stów i us tanow iły  władzę radziecką. W ciągu 
m in ionych la t naród radzieck i zbudował socja­
lizm , przekszta łc ił swą O jczyznę w  potężne mo­
carstwo i  w  zaciętych bo jach z w rogam i obroni! 
je j wolność i niezawisłość.

W  bieżącym roku  k ra j nasz w ita  św ięto W ie l­
kiego Października now ym i w y b itn y m i sukce­
sami w  dziedzinie rozw o ju  wszystkeh gałęzi na­
rodow ej gospodarki i k u ltu ry .

Czerpiąc natchnien ie  z h is to rycznych uchw ał 
X IX  Zjazdu P a rtii Kom unistycznej i z m ądrych 
wskazań swego w ie lk iego wodza i nauczyciela 
towarzysza S talina , naród radzieck i poświęca 
swą energię i swoje siły  w ykonan iu  i  p rzekro­
czeniu piątego sta linowskiego planu pięc io le tn ie­
go i kroczy pewnie naprzód drogą do kom u­
nizm u.

Realizując wspaniałe p lany budow nictw a ko­
m unistycznego, Rząd Radziecki n iezłom nie i 
konsekw entn ie  prow adzi po litykę  pokoju i  p rzy­
jaźn i m iędzy narodam i.

Tej pokojow e j po lityce Zw iązku Radzieckiego, 
popieranej przez wszystkie k ra je  dem okrac ji lu ­
dowej, przeciwstaw ia się agresywna po lityka  im ­

pe ria lis tów  am erykańsko-angie lskich przygoto­
w ujących nową wojnę św iatową.

Naród radzieck i czu jn ie  śledzi know ania pod­
żegaczy w o jennych, wzm acnia n ieustannie potę­
gę obronną Państwa Radzieckiego oraz zwiększa 
gotowość naszego k ra ju  do zadania druzgocącego 
ciosu w szelkim  agresorom.

Towarzysze żołnierze, sierżanci, o fice row ie 
i generałow ie! '

Pozdraw iam  Was i składam  wam  gra tu lac je  
7. okaz ji X X X V  rocznicy W ie lk ie j Socja listycz­
nej Rewolucji* Paździe rn ikow e j! Życzę Wam da l­
szych sukcesów w  służbie i wyszkoleniu. Dosko­
nalcie w y trw a le  swą wiedzę w ojskow ą i p o li­
tyczną, opanowujcie nową technikę bojowa i 
nowy sprzęt. Przestrzegajcie ściśle regulam inu 
i niewzruszonej dyscyp liny  żo łn ie rsk ie j, bądźcie 
zawsze czu jn i, podnoście ja k  na jbardz ie j goto­
wość bojową wojsk.

D la uczczenia św ięta ogólnonarodowego roz­
kazuję:

Dziś, 7 listopada, oddać 20 a rty le ry jsk ich  salw 
honorowych w  sto licy naszej O jczyzny — M o­
skwie, w  stolicach re p u b lik  zw iązkowych, ja k  
rów nież w  K a lin ing radz ie , we Lw ow ie , w  Cha- 
barowsku, we W ładywostoku i w  m iastach — 
bohaterach: Leningradzie, S talingradzie , Sewa­
stopolu i Odessie.

Niech żyje nasza potężna O jczyzna!
Niech ży je  w ie lk i naród radzieck i i  jego 

A rm ia !
Niech ży je  Rząd Radziecki!
Niech żyje Kom unistyczna P a rtia  Zw iązku 

Radzieckiego — twórca i organ izator wszystkich
naszych zw ycięstw !

Chwała naszemu ukochanemu wodzowi, nau­
czycie low i i dowódcy — W ie lk iem u S ta linow i!

D an ia
c.ii

N orw egia
Postępowe koła społeczeństwa 

norweskiego obchodziły uroczy­
ście 35 rocznicę Rew olucji Paź­
dziern ikow ej. W Osio, Bergen, 
N a rw iku  i w  innych miastach 
odbyły się akademie. Ukazał się 
specjalny num er dziennika „F r i-

heten“ , poświęcony rocznicy Re* 
w o luc ji Październikowej. Dzien­
n ik  opub likow a ł a rty k u ł prze­
wodniczącego Kom unistycznej 
P a rtii Norw egii Leyliena pt. 
„Socja lizm  oznacza pokój, demo­
krację, niezawisłość narodową i  
dobrobyt“ .

Urugwaj
W M ontevideo w sali k ina 

„A s to r“  odbył się w ie lk i wiec 
poświęcony 35, rocznicy W ie l­
k ie j Socja listycznej R ewolucji 
Październikowej. Obszerne prze­
m ów ienie w yg łos ił znany, postę­
powy pisarz urugw a jsk i — E. 
A m orin , podkreślając w ie lką  ro-

lę ZSRR w  walce o pokój. Po 
akadem ii odbył się pokaz f i l ­
m ów radzieckich.

*
Uroczyste obchody z okazji 38 

rocznicy Rewoiucji Październi­
kow ej odbyły się rów nież w 
w ie lu  innych krajach.

Wzmacniają się więzy przyjaźni 
ZSRR z naradami całego świata
Dziennik „Trud“  o gościach zagranicznych
Dzienn ik „T ru d “  w  a rtyku le  pt. „Goście zagraniczni" pisze 

o przybyciu  do M oskw y na uroczystości 35 rocznicy R ew olucji 
P aździern ikow ej licznych delegacji zza granicy.

D zienn ik w ym ien ia  nazwiska 
członków  delegacji, które przy­
by ły  do M oskw y z Polski, C h iń ­
sk ie j R epub lik i Ludow ej, Cze­
chosłowacji, A lb an ii, R um un ii, 
B u łga rii, M ongo lskie j R epub lik i 
Ludow ej i N iem ieckie j Republi­
k i Dem okratycznej. M im o prze­
szkód czynionych przez władze 
k ra jó w  kap ita lis tycznych . — 
stw ierdza dz ienn ik — przybyli 
rów nież do M oskwy goście z 
F ranc ji, A ng lii, W łoch, Now ej

Zeland ii, A u s trii, A u s tra lii I  
Cejlonu. Ponadto przybyła dele­
gacja Ś w ia tow e j Federacji 
Z w iązków  Zawodowych z Louis 
S a illa n t na czele.

W ym iana delegacji — s tw ie r­
dza w  zakończeniu dz ienn ik —* 
osobisty kon tak t i koresponden­
cja wzm acnia ją więzy przy jaźn i 
mas pracujących ZSRR z naro­
dam i całego świata, służą spra­
w ie  pokoju i dem okracji.

#» B S Z E C B W
Tego dnia już  by ło  wszyst­

ko jasne.
Zaw iod ły  rachuby na rozb i­

cie narodu. Naród stanął przy 
urnach. N ie dopisały próby 
oszczerstw p row okac ji, an ty ­
po lsk ich  ujadań. Naród gło­
sował na F ro n t Narodowy. I  
tego dn ia —  27 października 
k iedy  k ra j . cały b y ł jeszcze 
pod bezpośrednim  wrażeniem  
wyborczego zwycięstwa —• 
zwycięstwa jedności m yś li i 
dzia łania, w  ob liczu n ieu ­
chronnej k lęsk i •— w róg spró­
bował jeszcze jednej starej, 
ogranej s taw k i — prow okacji.

I  oto tego dn ia 27 paździer­
n ika  br., a w ięc w  dzień po 
w yborach — ordynariusz ka ­
to lic k ie j diecezji — b iskup 
A dam sk i a za n im  b iskup i 
B ien iek i Bednorz — nakazał 
zorganizowanie w  kościołach 
a k c ji podpisowej w  spraw ie 
nauczania re lig ii.

W  ja k im  celu?
Cel b y ł jasny. Prow okacja 

wyraźna. Chodziło o n ic  inne ­
go, ja k  o to po prostu, żeby 
na zw a rtym  m urze jedności 
narodu, k tó rą  s cementowa} 
F ro n t N arodow y i k tó ra  zna­
lazła ta k i wspan ia ły w yraz 
w  w yborach — próbować 
uczyn ić rysę. S tw orzyć choć­
by pozór — je ś li nie udało 
się stworzyć fak tu  —• niezgo­
dy m iędzy w ierzącym i a n ie ­
w ierzącym i.

Ręka jednak, k tó ra  chcia ła­
by tę rysę uczynić — za k ró t­
ka. Na te.i ręce ślady uści­
sków h itle ro w sk ich  kam ra ­
tów , b rud  współpracy z oku ­
pantem.

Ręka biskupa Adamskiego.
Ta sama ręka — w  trzyna ­

ście dn i po najeżdzie h it le ­
row sk im  — gdy jeszcze nie 
uc ich ły  echa strzałów  do p ie r­
wszych o fia r  gestapowskiego 
te rro ru  w  Bydgoszczy, K a to - ' 
w icach i innych  m iastach i  

miastecikacł) Polski, pisali

słowa, k tó rych  ze względu na 
ich cynizm  i ogrom zaprzań­
stwa długo by szukać trzeba 
w  h is to r ii zdrady narodowej 
na przestrzeni w ieków .

„L iebe Chris ten  — pisał po 
niemiecku biskup w  rozesła­
nym  przez kur ię  b iskup ią l i ­
ście —• współpracujc ie ucz­
ciw ie z w ładzami n iem ieck i­
mi... dopi lnu jc ie jak  dobrzy  
chrześcijanie i obywatele  
wszystkich ustaw i rozporzą­
dzeń niemieckich w ładz cy ­
w i lnych  i wojskowych. U fa j ­
cie bezwzględnie organom- 
mianowanym  w  waszych g m i­
nach przez władze niemieckie. 
M i l i  chrześcijanie, słuchajcie  
przestrogi Waszych księży. 
Wtedy w  naszym k ra ju  p rz y ­
świeci słońce szczęśliwej p rz y ­
szłości... A  teraz do pracy z 
Bogiem...“ .

W  czasie k iedy hasłem na­
rodu było  ja k  na jm n ie j, ja k  
na jgorzej pracować dla n ie ­
m ieckie j m ach iny wo jenne j, 
k iedy w  fab rykach  m nożyły 
się akty sabotażu przeciwko 
okupantow i, k iedy p a tr io ty ­
czna m łodzież k ry ła  się po la ­
sach, byle  ty lk o  nie dać swych 
s ił do pracy dla zn ienaw i­
dzonego faszyzmu »— biskup 
A dam ski naw o ływ a ł do p ra ­
cy dla okupanta, dla jego 
zwycięstwa: „F u e r den Sieg“
— ja k  m ó w ili faszyści. A by 
p rzyśw ieciło  „słońce szczęśli­
w e j przyszłości“  —  ja k  m ów i! 
b iskup  Adam ski. Znaczyło to 
jedno i  to samo.

A  sam — przyznać trzeba
—  ro b ił co mógł, by ten b łysk 
„słońca przyszłości“  p rz y b li­
żyć...

. W  pracow itości swoje j ta r ­
gnął się nawet na to  — na co 
nie od razu zdecydowali się 
nawet na jzaw zię ts i hakatyści 
pruscy. Na atak na mowę po l­
ską. N ie mógł oczywiście za­
bronić m ów ić po polsku Slą- 
i§k«Dfl —  to  ju ż  przekraczało

jego otrzym ane od papieża 
pe łnom ocnictwa. Z ab ron ił na­
tom iast m odlić  się po polsku.

W  podpisanym przez niego 
orędziu czytamy:

„W  górnośląskiej części die­
cezji ka tow ick ie j od dnia 3 
czerwca br. zasadniczo zostają 
zniesione w  niedziele i dni 
powszednie nabożeństwa z ka­
zaniami i  śpiewem io języku  
polskim. Zarządzenie to obej­
m u je  także nabożeństwa do­
datkowe...

Zebrania wszystkich kb- 
ścielnych stowarzyszeń... od­
bywają  się w  języku niem ie­
ckim-.

Po ustaniu dwujęzycznych  
nabożeństw upadną w  n iek tó ­
rych parafiach powody zezwa­
lające .w m yśl przepisów ko ­
ścielnych na odprawianie  
przez poszczególnych kapła­
nów dwóch Mszy św. Wobec 
tego upoważniam ks. ks. p ro ­
boszczów oraz rek torów ko­
ściołów do odpowiedniego 
zmniejszenia liczby Mszy św. 
odprawianych w  niedziele i 
święta“ .

M n ie j nabożeństw —byle nie 
po polsku... Sam gdański bis­
kup Spleet — znany h itle ro ­
wiec, odpowiedzialny między 
in nym i za śmierć k ilkuset 
polskich księży nie rob ił ina­
czej...

A le  nie w ie le pomogły do­
bre chęci biskupa A dam skie­
go. H itle row sk ie  „sionce przy­
szłości" do którego wzdychał, 
zgasło zdecydowanie pod Sta­
lingradem . Zgasło — by nigdy 
nie wzejść. Nie danym było 
b iskupow i Adam skiem u w  je ­
go blasku zobaczyć z powro - 
tem rozlicznych fa b ryk  i za­
kładów, k tó rych  b y ł przed 
w o jną współw łaścicie lem . Ob­
ję li je  robotnicy. Reform a ro l­
na przeciwko k tó re j poseł, b i­
skup Adam ski, tak  zajadle gło­
sował w  1919 roku  — stała 
się faktem ,

Słowem  — przyszła Polska 
Ludowa.

I  w tedy to b iskup  Adam ski 
napisał, że pracy w  zabranych 
od fab ryka n tów  fabrykach i 
na nadzielonej chłopom zie­
m i — „m e towarzyszy tyłogo- 
s ław ieństwo Boże“ . (L is t pa­
sterski 5.X I .1949 r.).

Tym  razem b iskup napisał 
po poisku. I jeszcze jeden raz 
— przeciwko Polsce. N ie ostat­
ni zresztą. Gdy zbrodniarz h i­
tle row sk i — w spom niany już 
gdański b iskup Spleet stanął 
przed sądem po iskim  — biskup 
Adam ski w  te pędy pośpieszył 
w staw ić się za swoim  fa szy ­
stowskim  kamratem... Podpis 
biskupa Adam skiego m iędzy 
innym i w id n ia ł wśród innych 
podpisów biskup ich — pod l i ­
stem biorącym  \> obronę ban­
dytów  — m orderców rob o tn i­
ków' i chłopów' wsław ionych 
napadami na wsie i urzędy, 
sprawców sabotażów, gw a ł­
tów , podpaleń... I  jeszcze jeden 
raz — 27 października 1952 
roku. W dzień j.e wyborach.

W czasie w yborów , akc ji 
przedwyborczej jedność dz ia ła­
nia młodego pokolenia Polski 

, Ludow ej u jaw n iła  się ze szcze­
gólną siłą. M ilio n y  m łodych 
wyborców  — w e rzących  i nie 
wierzących, ZM F-ow ców  i nie- 
zcrganizowanych działa jąc 
czynnie w Kom ite tach .F ro n tu  
Narodowego z entuzjazmem 
rea lizu jąc zobowiązania czynu 
wyborczego, czy w'reszcie gło­
sując jednom yśln ie  za Frontem  
Narodowym  — u ja w n iły  sw'ą 
niezłomną wolę budowania 
Polski szczęśliwej i s ilne j, k tó ­
ra by już nigdy się nie stała 
przedmiotem napaści wroga.

Ta niezłom na jedność i w o­
la m łodzieży po lskie j — wola 
pracy i w a lk i dla O jczyzny, 
wzbudziła wściekłość wśród 
im peria listów '. P rzeciwko te j 
jedności podszczuli w ięc ame­
rykańscy mocodawcy biskupa 
Adamskiego,

N ie ma młodego człow ieka 
w Polsce — robotn ika  czy ucz­
nia, wierzącógo czy n iew ie­
rzącego, k tó ry  by nie zapło­
nął oburzeniem na ten nowy 
atak, skierow any przeciwko 
Polsce na zlecenie w rogich sił 
z W aszyngtonu. W atykanu i 
Bonn. M łodzież polska kocha­
jąc swoją Ojczyznę m iłością 
Kościuszki, księdza Ściegienne­
go, M ick iew icza, W altera — 
pała odrazą do metod, k tó ­
rych symbolem w  h is to r ii jest 
działalność n ies ław nej pam ię­
ci Gapona — metod prow oka­
c ji po lityczne j pod pozorem 
m an ifes tac ji re lig ijn e j.

M łodzież w ie. że przypusz­
czając w  dzień po wyborach 
atak na jedność narodu, na 
jedność młodego pokolenia 
Polski — biskup Adam ski w y ­
pe łn ia ł posłusznie rozkazy 
swoich im periabstyeznych mo­
codawców. Wie dlaczego w ła ­
śnie na Śląsku — którego u- 
tra ty  nie mogą przeboleć nie- 
rńieccy ju n k rz y  i amerykańscy 
fab rykanc i, koledzy biskupa 
Adamskiego — us iłu je  on po­
siać dywersję.

Toteż obelgą ry ło b y  dla niej, 
gdyby wyzyskiwacz poznań - 
skich robo tn ików , współpra - 
cow n ik  h itle row sk ich  polako­
żerców, a dziś posłuszny w y ­

konawca w o li atom owych 
zbrodniarzy pod pozorem tros­
k i o sprawy re lig ii w  dalszym 
ciągu k n u ł przeciwko Polsce.

M łodzież polsKa — w ierząca 
i niew ierząca jest w  pe łn i 
świadoma swobód w ykonyw a­
nia p ra k ty k  re lig ijn ych , św ia­
doma wolności sum ienia i w y ­
znania zapewnionej w  K onsty­
tuc ji. Jest rów nież świadoma, 
że nadużywanie spraw w ia ry  
do celów godzących w  in te re­
sy k ra ju  jest sprzeczne z K on­
stytucją .

I  p rze liczy li się im p e r ia li­
ści sądząc, że atak splam ione­
go wczorajszą współpracą a 
okupantem , dziś w ysługujące­
go się im  biskupa —  w  ja k im ­
ko lw ie k  stopniu może tę św ia­
domość osłabić.

M łodzież Polski Ludow ej 
zjednoczona w  w ys iłku  budo­
wania Polski Socja listycznej ł 
na tę próbę — ja k  i na inne 
próby im peria lis tyczne j dyw er­
s ji — odpowie jeszcze moc­
niejszym  zwarciem  szeregów 
w okó ł w ładzy ludów oj, wzm o­
żeniem czujności na wszelkie 
us iłow ania szkodzenia in tere­
som narodu i  państwa.

W szystkie te próby i usiło­
wania skazane są z góry na 
klęskę.

(w is)
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15-go każdego m ies iąca  po­
p rzedza jącego  o k re s  zam aw ia  
n e j p re n u m e ra ty  — Cena m ieś  
— 1.80 zł. k w a r t .  — 5.40 zł, p ó ł­
ro c z n ie  -  10.80 zł. ro c z n ie  -  
21.60 zł Z a m ó w ie n ia  z b io ro w e  
na p ren  z a k ła d o w a  p rz y jm u ­
ją m ie js c o w e  p la c ó w k i P P K  
..R U C H “

8-5-20014



Z w i ą z e k  R a d z i e c k i  n i e z ł o m n ą  ostoją p o k o ju ,  postępu
i d e m o k r a c j i  na c a ły m  świec ie

Referat fow. wicepremiera M. G. Pierwucliitia na uroczystym posiedzeniu Moskiewskiej Rady
Towarzysze!
M inę ło  35 la t od ch w ili, gdy

pod genia lnym  k ie row n ic tw em  
na jw iększych wodzów pro le ta ­
r ia tu  — Len ina i S ta lina zw y­
ciężyła w naszym k ra ju  W ielka 
Październikowa Rewolucja So­
cja listyczna. To epokowe w yda­
rzenie zadecydowało o zasadni­
czym przełom ie w rozw oju ca­
łego współczesnego społeczeń­
stwa. Zakończyła się era niepo­
dzielnego panowania k a p ita liz ­
mu. Rozpoczęła się epoka rew o­
lu c ji p ro le ta riack ich  i zwycięstw  
socjalizm u.

Narody Zw iązku Radzieckie­
go obchodzą 35 rocznicę is tn ie ­
nia Państwa Radzieckiego w 
w arunkach wzmożonej a k ty w ­
ności po litycznej i entuzjazm u 
pracy, wywołanego, h istorycz­
nym i uchw ałam i X IX  Z jaz ­
du Kom unistycznej P a rtii Z w ią ­
zku Radziecki egoi

X IX  Zjazd w ykaza ł całemu 
św iatu, ja k  n iebyw ale sukcesy 
osiągną! w  k ró tk im  okresie h i­
s to rii naród radziecki pod k ie ­
row n ic tw em  swojej p a r ti i ko ­
m unistycznej. Zrzuciwszy ja rz ­
mo kap ita łu , ludzie radzieccy 
po raz pierwszy w dziejach 
ludzkości zbudowali społeczeń­
stwo socjalistyczne i wkroczyli 
v/ okres stopniowego przecho­
dzenia od socjalizm u do kom u­
nizm u. Związek Radziecki sta! 
się niezłomną ostoją pokoju, 
postępu i dem okracji.

X IX  Zjazd P a rt ii przejdzie j łeczeństwa socjalistycznego w  | ko ch lubn ie  p rze trw a ł ciężkie | W sto licy naszej ojczyzny — ! ciągu ostatn ich la t naród r a - ! zachorowań
r» Airallr? i-rj_ i nne-sirm lrroln __ melrn,,,!- t« t t ___ _____i  „ -k it__t____• _______j ' _ ' i 1 i • , . , . . , . » , , .

oraz
do h is to r ii w a lk i narodu ra -  j naszym k ra ju  w skazuje to - ; p rób j' W ie lk ie j W ojny Narodo- M oskw ie — rozm iary  budowni dziecki w  dziedzinie nauk i,: wśród ludności naszego k ra ju ,
dzieckiego ja ko  n iezm iernie do- j warzysz S ta lin  — stało się m o- i wej, lecz u ra tow a ł również i ctwa m ieszkaniowego przekro- . k u ltu ry  i sztuki. Równolegle z : Naród radziecki osiągnął w ie l-
n iosły etap na w ie lk ie j drodze ] ż liw e  dzięki temu, że znalazła j św ia t od groźby n iew o li taszy j czą w  r. 1952 p raw ie  dw u k ro t j rea lizacją powszechnego s ie d -; k i postęp w  dziedzinie^ nauki i
budowy społeczeństwa kom u n i- ; się w n im  taka siła społeczna j stowskie j. rozgrom iwszy arm ię , n ie  poziom przedwojennego I m io letn iego nauczania co raz ! technik i. Dobitnym  świadec-

w postaci sojuszu klasy robo t-1 h itle row ską . W  k ró tk im  czasie 1940 roku. Zakończono budowę I szerszy zasięg przyb iera śred- lw em  tego jest uwieńczone po-
niczej i chłopstwa, k tó ra  poko-

stycznego w  naszym kra ju .
U chw ały Z jazdu stanow ią kon ­
kretne ucieleśnienie zw ycięskie j 
teo rii m arksizm u -  lenin izm u, 
k tó rą  w  przeddzień Z jazdu 
wzbogaciła nowa klasyczna 
praca naszego wodza i nau - 
czyciela — towarzysza Stalina.

W ..Ekonomicznych p rób ie- j A ukcji z charakterem  sił 
mach socjalizm u w  ZSRR“ to- | twórczych.

; warzysz S ta lin  daje głęboką a- i W ładza radziecka, op ierając 
| nalizę w yn ików  naszej w a lk i i | się na tym  ob iektyw nym  p ra w e  
j zwycięstw , analizę zasadni- j ekonomicznym, uspołeczniła 
! ezych problem ów współczesnej | środki p rodukc ji, uczyniła je 
j epoki i k reś li jasny program  j własnością całego narodu i  -,v 
| dalszego ruchu naprzód. Nowa j ten sposób zniosła system w y - 
| praca m arksistowska naszego j zysku, stworzyła socjalistyczne 
! w ie lk iego wodza i nauczyciela j fo rm y gospodarki 

ma ogromne znaczenie m iędzy- i P o lityka  socialistvcznego u 
narodowe, uzbraja ideologicznie j przzm ysłow ienia k ra ju  ; £ oIek 
św iatow y ruch kom unistyczny tvw jza c ji ro !n ic tw a  doprowadzi- 
ł podnoś, go na now y szczebel. ,a do teg0 w ciągu przedwo_

po w o jn ie  ludzie radzieccy od 
nala opór kończących swój ży- I budow ali zniszczony przem ysł, I m onum entalnych gmachów w y - 
wot s ił społeczeństwa k a p ita li-  ! transport, ro ln ic tw o  i zapew nili | sokościowych. 
stycznego i dała swobodę dzia- i znaczne przekroczenie poziomu 
tania ob ie k tyw n ie  istn ie jącem u | przedwojennego we wszystkich 
praw u ekonomicznemu koniecz- ¡gałęziach gospodarki narodowej 
nej zgodności stosunków p ro - | Ludzie radzieccy z ogromną

w y - | radością p rz y ję li program  bu - 
| dow nictw a kom unistycznego za­
tw ie rdzony przez X IX  Zjazd 
P a rtii Żyw ią  oni niezachwianą

pierwszej g rupy wspaniałych j nie wykształcenie, oparte na

O b iektyw nym  wskaźnikiem  
nieustannego wzrostu dobrobytu 
m ateria lnego ludzi pracy nasze­
go k ra ju  jest wzrost dochodu 
narodowego w  Zw iązku Ra 
dd eck im  W  1952 r. dochód na 
rodow y wzrośnie w  porów naniu 
z r. 1950 o 25 procent. Wzrost do

pewność, że ten wspaniały p ro - | chodu narodowego um ożliw ił 
gram zostanie wcie lony w  ży- | jednocześnie znaczne podniesie­
cie. | nie dochodów ludności oraz

Nasz zwycięski marsz do 1 zwiększenie funduszów na in - 
kom unizm u wzmacnia z każ- j w estycje  w gospodarce narodo-

Praca ta u jaw n ia  s iły  napędowe 
epokowych zw ycięstw  ludzi ra ­
dzieckich, pokazuje masom 
pracującym  w szystkich k ra jów , 
w ja k i sposób przeobraziliśm y 
ekonom ikę k ra ju  w  duchu so- 

| c ja łizm u, ja k  osiągnęliśm y p rzy - 
jaźń m iędzy klasą robotniczą a 

! chłopstwem, ja k  dop row adz ili- 
! śmy do przekształcenia naszej 
j ojczyzny w  k ra j bogaty i s ilny.

Zw ycięstw o R ew o luc ji Paź- 
' dz ie rn ikow e j, zbudowanie spo-

jennych p ięcio la tek Stalinów 
skich k ra j nasz dokonał g igan­
tycznego skoku naprzód. Z kra 
ju  rolniczego, zacofanego pod 
względem technicznym  i ekono­
micznym, przekszta łc ił się W 
przodujące, potężne, przem ysio 
we m ocarstwo socjalistyczne 
Cały okres m in ionych 35 la t sta­
n o w ił potw ierdzen ie i dowód 
niezwyciężonej żyw otnej s iły  ra ­
dzieckiego us tro ju  społecznego i 
państwowego. K ra j nasz nie ty ł-

dym  dniem  coraz bardziej 
s iły  oraz m iędzynarodowy au­
to ry te t obozu dem okracji i so­
c ja lizm u, jest natchnieniem  dla 
mas pracujących wszystkich 
k ra jó w  w  ich rew o lucy jne j w a l­
ce przeciw ko im peria lizm ow i.

Setki m ilion ów  ludzi k ie ru ją  
dziś spojrzenia ku  Zw iązkow i 
Radzieckiemu, k tó ry  wznosi się 
nad św iatem  ja k  gigantyczna la ­
ta rn ia  morska, ośw ietla jąc ludz

wej.
W bieżącej pięciolatce prze 

w idu je  się m nie j w ięcej d w u ­
k ro tn y  wzrost nakładów  inw e­
stycy jnych w przem yśle \v  po­
rów naniu  z czwartą p ięcio latką.
Zbudowana zostanie znaczna i- j
lość nowych i dokonana będzie j przy ję to  w  roku m 2  0 w iele 
rozbudowa istn ie jących zakła- w , ( sluc, n¡> w , h
dów przem ysłowych, fab rvk , ko - r /  . , , d tn
naią oiotii-íM im i ¡ Unii brOoir,- ubiegłych. Liczba studentów w

śmiertelność | rodowej i  k u ltu ry  rep u b lik  
zw iązkowych w  ..owej pięciolat­
ce jeszcze bardziej wznmcni 
przyjaźń narodów ZSRR i potę­
gę naszej radzieckie j ojczyzny. 

Realizując program pokojo - 
wodzeniem pro jektow an ie i rea- ’ wcgo budownictw a socjalistycz - 

nauczaniu dziesięcioletnim . U - j lizacja- nie mających sobie rów- ne«o, naród nasz nigdy nie 
m oż liw iło  to postawienie w bie- nych co do w ielkości i skom- zapomina wskazań założycieli 
żącej pięciolatce zadania, b y . p: ¡kowane-, kons trukc ji w ie lk ich  państwa radzieckiego Lenina i 
do końca p ięc io la tk i przejść do! budow li hydrotechnicznych, bu- S talina — o konieczności urrac- 
powszechnego dziesięcioletniego! dowa domów wysokościowych. ' aiania obrony państwo s o c ja li-  
średniego nauczania w s to li-  konstrukcja  i produkcja n ie -  stycznego, wszechstronnym li­
cach repub lik , w  m iastach w y -1 zwykle skom plikow anych ma - 
dzielonych, w stolicach obw o-i szyn i sprzętu te-hnicznego. Ro­
dów, k ra jó w  oraz w w ie lk ic h i stęp ten jest również w y ni -
ośrodkach przem ysłowych. j kiem  tego. że naukę wzbogaca- 

Konieczne jest przygotowanie | ją  codziennie doświadczenia 
w arunków  um ożliw ia jących  peł- przodujących ludzi przemysłu , o trzym ują  od «-cjalistycznego 
ną rea lizację w następnej p ię - . i gospodarki rolne j. ! P’ zemysłu najnowocześniejsze
cio latce powszechnego średniego i Nie ma teraz ta k ie j maszyny, uzbrojenie i najnowocześniejszy 
wykształcenia w pozosta łych! aparatu, przyrządu lub procesu sprzęt techniczny, 
m iastach i ośrodkach w ie jsk ich . j technologicznego, którego nie Lecz arm ia nasza jest silna 
Jednocześnie należy przygoto- m ogliby wykonać radzieccy spe- uie ty łka  dzięki swemu p ie rw -

cja liśc i i radziec-.v robotnicy. W 
ostatnich latach rozszerzono 
znacznie naukowo .  badawcze 
in s ty tu ty  A kadem ii Nauk ZSRR. 
zbudowano nowe, wspaniale 
wyposażone gmachy laborato -

m acnianiu A rm ii Radzieckiej i 
m arynark i wojennej, o tym. że 
należy je 'rzym a r zawsze w  sta­
nic- bo jowej gotowości. S iły  
zbrojne Zw iązku Radzieckiego

wać się g rfin tow n ie  do przej 
ścia do oowszechnego nauczania 
politechnicznego.

Do wyższych zakładów nau-

szorzednemu wyposażeniu tech­
nicznemu Jest ona silna dzięki 
swej nieprześeigo ionej postawie 
m oralno - po litycznej, dzięki pa­
trio tyczne j świadomości żołnie­
rzy i dowódców — dzięki nie-

palń, e lek trow n i i  l in i i  ko le jo ­
wych. W  porów naniu z r. 1950

U od przemysłu p iecyzyjne przy- 
wyższych zakładach naukowych j rządy m iernicze, najnowszy

riów  Uczeni radzieccy otrzym a- ! sozerwalnej w ięzi z narodem.

kości drogę do prom iennej przy- | państwowe budow nictw o inw e | .^ k)l ' ^ “ t<̂ ad * !eckieg*  ł 08* prze'  i SP!3 ęt ,ab°ra to ry jn y .
szłości. W raz z nami 35 roczn i­
cę P aździernikowej R ew olucji 
Socja listycznej święcą postę­
pow i ludzie wszystkich k ra jów , 
święci ją  potężny obóz demo­
k ra c ji i socjalizm u.

1. Sytuacja w ew nętrzna w  ZSRR
W  roku 1952 naród radziec­

k i osiągnął nowe sukcesy we 
wszystk ich dziedzinach socja li­
stycznej ekonom iki i ku ltu ry .

B iorąc za punkt w yjścia w y ­
m ogi podstawowego ekonomicz­
nego prawa socjalizm u, od k ry ­
tego przez towarzysza StaFna, 
pa rtia  kom unistyczna i rząd ra ­
dziecki k ie ru ją  rozwojem  eko­
n o m ik i naszego k ra ju  w ten 
sposób, by kroczyła ona d ro­
gą nieprzerwanego wzrostu 
wszystk ich gałęzi gospodarki, 
k tó ry  zapewnia nieustanne pod­
noszenie sie dobrobytu ludno­
ści. W idom ym  tego przykładem  
«a d y re k tyw y  X IX  Zjazdu P ar­
t i i  w spraw ie 5-letn iego planu 
rozw o ju  ZSRR.

W w yn iku  rea lizac ji nowe­
go planu 5-letniego his to rycz­
ny program  rozw oju naszej 
gospodarki narodowej w okre­
sie trzech na jb liższych pię­
cio la tek, nakreślony przez to­
warzysza S talina w jego prze­
m ów ien iu do w yborców  z 9 
lu tego 1946 roku, zostanie bez­
względnie w ykonany w te rm i- 
n e. a w zakiesie wydobycia 
ropy na ftow ej — nawet przed 
term inem , ju ż  w  bieżącej pię­
ciolatce

W całym  k ra ju  nabra ło  sze­
rokiego rozmachu wsuółzawod- 
n ic tw o  socjalistyczne o ja k  n a j­
szybsze wykonanie piątego sta­
linow skiego planu 5-letniego.

W toku tego współzawodnic­
tw a  w ysuw ają się na czoło ty ­
siące nowvch uta lentowanych 
p rzodow ników  pracy, u jaw n ia ­
ją  się ogromne rezerwy umoż­
liw ia ją ce  dalsze podnoszenie 
w yda jności pracy, kszta łtu ją  się 
sow ę fo rm y współzawodnictwa

W przemyśle .hu tn iczym  sto­
suje sie na coraz szersza ska­
le  szybkościowe m etody w y to ­
pu, w przemyśle węglowym  
wprowadza się cykliczną p ra­
cę na ścianach i  wyrobiskach, 
stosuje się na szeroką ska­
lę  kom bajny węglowe i m a­
szyny do ładowania kam ieni, 
w  przemyśle na ftow ym  — szyb­
kościowe wiercenia głębokich 
szybów, w przem yśle budowy 
maszyn — m etody szybkościo­
wego skraw ania m eta li, w 
przem yśle chemicznym — nie­
przerwane i wysoko efektyw ne 
procesy p rodukc ji.

Zastosowanie przodującej 
techn ik i, przodujących metod 
o rgan izacji pracy, podniesienie 
k w a lif ik a c ji robo tn ików  oraz 
dalsza mechanizacja robót cięż­
k ich  i pracochłonnych zapew­
n ia ją  n ieprzerw any wzrost w y ­
dajności pracy we wszystkich 
gałęziach gospodarki narodo­
w ej. W roku 1952 wydajność 
pracy w przemyśle zwiększa się 
w  porównaniu z rokiem  1950 o 
przeszło 17 proc., a w roku 
1955 ma wzrosnąć w p rzyb liże­
n iu  o 50 proc.

W Zw iązku Radzieckim, jak  
wskazuje towarzysz S talin, ma­
szyny zaoszczędzają pracy spo­
łeczeństwu i  u ła tw ia ją  pracę 
robo tn ików .

Mechanizacja robót ciężkich 
i  pracochłonnych, autom atyza­
cja procesów produkc ji dopro­
w adz iły  do tego. że praca ro ­
bo tn ików  w przemyśle, w trans­
porcie i w ro ln ic tw ie  stała się 
znacznie lżejsza. Z n ik ły  tak 
cieżkie i w niedawnej przeszło­
ści masowo spotykane wśród 
rob o tn ików  zawody, jak  ręcz­
ny w yrą b  i ręczna obsługa wóz­
ków  w  przemyśle węglowym , 
ręczny transport m ate ria łów  do 
w ie lk ic h  pieców w hu tn ic tw ie  
żelaznym, obsługiwanie łyżek 
w ie rtn iczych  w  przemyśle na f­
tow ym . Równocześnie po jaw iły  
się nowe zawody, a' m ianow i­
cie: maszyniści obsługujący
kom bajny węglowe, operatorzy 
urządzeń do w ydobyw ania i 
p rze tw arzania ropy naftow ej, 
w iertacze tu rb ino w i, robotnicy 
obsługujący p iły  elektryczne w 
przem yśle leśnym, maszyniści 
obsługujący ko tlv  w e le k tro w ­
niach i w ie le innych.

Robotnicy, k tó rzy  opanowali 
nowe specjalności, mają na j­
częściej średnie wykształcenie i 
dużą wiedzę techniczną. Są o- 
n i żyw ym  ucieleśnieniem pro­
cesu lik w id a c ji is to tne j różn i-

a i w ięcej mocy e lektryczne j rocz- 1or( w, samochodów i maszyn 
roboczych. W rezultacie wzrosła

cy m iędzy .praca um ysłową
praca fizyczna. ' i nie, aniżeli oddano do użytku  w

W ażnym wskaźnik iem  pracy j Ciągu 10 la t na ' podstawie planu 
przem ysłu socjalistycznego jest. j GOELRO.
obniżanie kosztów własnych j W bieżącym roku produkcja 
produkc ji. W roku ub ieg łym  j energii e lektryczne j wzrośnie o 
oszczędność w  w y n ik u  obniżę- I 29 proc. w porów naniu z 1950 
nia kosztów w łasnych p roduk- i rokiem.
c ji przem ysłowej, p rzy uw zględ- j E lektrow n ie  Zw iązku Ra­
nien iu  oszczędności uzyskanej i dzieckiego p roduku ją  obecnie
dzięki obniżce cen, wyniosła i w ciągu jednego ty lk o  miesią- j buraka cukrowego i innvch ro-
35.5 m ilia rda  ru b li. W  roku  j ca ty le  energii e lektryczne j, ile ś ijn przem ysłowych Przeszło
1952 wyniesie ona przeszło 46 produkowały e lek trow n ie  Ro- i 70 proPeńt zbiorów upraw zbo-

s ji przedrew olucyjne j w ciągu , ¿owych w kołchozach uprząt-
j meto przy pomocy kom bajnów

stycy jne  wzrośnie w  r. 1952 o i l' u’ ‘' " / a raza w i?ksza niż Wszystko to ma służyć po - 
26 procent i ńczba studentów we wszystkich ! głębieniu w iedzy teoretycznej w

Szczególne miejsce za jm u ją  ! k ra i ach kap ita lis tycznych E u ro - : różnych dziedzinach nauki, a w 
gigantyczne budowle Stalinów-. py f aZ€m w,z!<?tych - Liczba m ło- i szczególności w dziedzinie wyko- 
skie na Wołdze Dnieprze Dn- t ly f "  specja listów , którzy w cią- rw s tan ia  energii atom owej dla 
nie 1 Am u-D arU : R o zm to y  p r a c | P ^ r w s z y c h  dwóch lat p ią te j ! debra ludzkości, 
inw estycy jnych  przy tych bu -i P'ócii>‘at k l ukończyli naukę, jes t: Ogromne zm iany zaszły w 
dowlach wzrosną w ' roku 1952 °  65 Procent większa niż liczba ; ciągu 35 lat w ekonomice i ku l- 
d w u k ro tn ie  w porów naniu z i tych, którzy ukończyli naukę w  | turze wszystkich narodow wie- 
»•okiem 1951 P lany budowy s a ic l^ u P ierw szych, dwóch ]at ! łonarodowego Zw iązku Radziec- 
pomyTlnie w ykonyw ane « w a r te j p ięcio latki. Dzięki nie- ' kiego. W ie lka Socjalistyczna

W ciągu ostatn ich la t odbywa ! k a n n e j  trosce P artii K om uni- ! Rewolucja Październikowa w y .
mechanizacja podstawowych ro- | sję w  budow n ic tw ie  na szeroką j stycznej i rządu radzieckiego sieć | zwolila  u jarzm ione narodowości 
ić i rolnych. W 1952 r. M TS -y | skalę przejście od m echanizacji I szkc,k uczelni technicznych j | spod ucisku politycznego, naro-
w ykona ły  przy pomocy swego 
taboru traktorowego i maszy­
nowego 3/4 podstawowych ro­
bót polnych w kołchozach.

P raw ie ca łkow ic ie  zmechani­
zowany został siew bawełny,

; nym i ku ltu ra ln ym , przekształ- 
\ c iły  się pod k ie row n ic tw em  Par- 
ti- Kom unistycznej w kw itnące, 
przemysłowo - kołchozowe re­
pub lik i socjalistyczne. Na bazie

m ilia rd ó w  rub li.
Plan p ro du kc ji całego prze- pięciu lat. 

m ysłu w ykonany został w  ciągu , W 1952 r. w szybkim  temp:» 
10 miesięcy 1952 r. w przeszło ! rośnie również produkcja 
101 proc. Przy ty m  w roku 1951 j przedm iotów spożycia. W ciągu 
i 1952 przeciętne roczne tempo j dwóch pierwszych la t nowej 
przyrostu g lobalne j p ro du kc ji j p ięc io la tk i przeciętny roczny 
przem ysłowej wyn iesie  przeszło ; przyrost p rodukc ji przedm iotów 

j 14 proc. wobec 12 proc. p rzew i- ¡spożycia wyniesie ponad 13 pro- 
j dzianych w  pian ie p ięcio le tn im , j cent wobec 11 procent p rzew i- 

Podstawą rozw oju wszystkich dzianych w  dyrektyw ach w
| gałęzi gospodarki narodowej 
jest. ciężki przemysł. D y re k ty ­
w y w spraw ie p lanu pięcio le t­
niego przew idu ją  przeciętne 
roczne tempo przyrostu, p roduk­
c ji środków p ro du kc ji w wyso­
kości 13 proc. Faktycznie zaś 
wyniesie on w  ciągu dwóch la t 
nowej p ięc io la tk i 15 proc. Nasz 
w ie lk i przem ysł p ro du ku je  o-

spraw ie planu pięcioletniego.
Z roku na rok rośnie prze­

mysł le kk i i spożywczy, zw ięk­
szając produkcję a rtyku łó w  
przem ysłowych powszechnego 
użytku i produktów  spożyw­
czych. P rodukcja  przemysłu 
spożywczego wzrosła w ciągu 
dwóch lat p ią te j p ięc io la tk i o 
przeszło 25 procent,, popraw iła

becnic w ciągu 9 dn i tyle, ile  j się jakość i szerszy jest asorty-
ment p rodukcji.

W bieżącym roku ludność

Z roku na rok wzrasta maszy­
nowy zbiór bawełny i mecha­
niczne oczyszczanie bawełny.

Pracownicy gospodarki ro lne j 
obszarów stepowych i leśno- 
stepowych europejskie j części 
ZSRR w ykonu ją  pomyślnie 
sta linow ski plan zakładania le ­
śnych pasów ochronnych. W 
ciągu ostatnich ty lko  dwóch lat 
pow ierzchnia nowych lasów na 
tych obszarach w yniosła bez 
mała 1.5 m iliona hektarów .

X IX  Zjazd naszej p a rtii po­
staw i! przed gospodarką ro lną 
nowe wspaniałe zadania da l­
szego zwiększenia plonów ro­
ślin upraw nych i rozw oju ho­
dow li.

Pomyślne w ykonanie tych za­
dań wymaga przede wszystkim

óinych procesów do I n s z y c h  zakładów naukowych ' d<iWe p  ¡ ekonomicznego. Rejony 
zacji kom pleksowej, sze- w  naszym k ra ju  wzrasta z każ- narodowościowe, zacofane daw- 

roko wprowadza się budownic- rokiem. ; n,ej po względom ekonomicz-
two szybkościowe i  potokowe. W najb liższym  czasie zakoń- 

W w yn iku  wprowadzenia p rz o - : czona zośtanie budowa nowego 
du jącej techn ik i, uspraw nien ia j  wspaniałego gmachu M oskiew- 
organizac.ii pracy i wzrostu po- ; 'kiego U n iw ersyte tu Państwo- 
zk>mu k u ltu ry  technicznej pr.a-1 wego. budowanego z in ic ja ty w y  | 
cow ników  budow lanych, w yda j- i towarzysza Stalina, 
ność pracy w  budow n ic tw ie ! Partia i rząd otaczają w ie lką  
wzrośnie w  1952 r. w  porów na-i troską zdrow ie ludzi pracy 
n iu  z rok iem  1950 o 20 procent. Zw iązku Radzieckiego. W ydatki 

Jednakże w pracy organ izacji j na ochronę zdrow ia w r. 1952 
budow lanych wciąż jeszcze is t- i wyniosą 27,7 m ilia rda  rub li, 
n ieją poważne niedociągnięcia, j Wzrasta ilość szpita li, przychod- 
N a jważnię jsze n iedociągn ięc ia ! ni, domów wypoczynkowych i 
to n iedo trzym yw an ie  ustalonych ' sanatoriów. W roku bieżącym 
te rm inów  oddawania do użytku j wzrosła znacznie produkcja 
nowych obiektów , n ie w y k o n y - ; środków leczniczych i wszelkie- 
wanie zadań w dziedzinie obni- j  go rodzaju sprzętu lekarskiego, 
żarna kosztów budowy. Z tym i j W w yn iku  ulepszenia obsługi le- 
niedociągnięciam i w  budownic- j karsk ie j i wzrostu dobróbvtu na- 
tw ie  trzeba stoczyć stanowczą | rodu. w ciągu ostatn ich la t 
w a lk ^- | zw iększyła się liczba urodzeń i

O lbrzym ie sukcesy osiągnął w  1 zm niejszyła się znacznie liczba

k tó ry  otacza ją m iłością i troską. 
Każdy żołnierz A rm ii Radziec­
k ie j i m ary nar' i wojenne j dum ­
ny jest 7 tego. ze jest powoła­
ny do obrony swego socjalistycz­
nego państw-- do ochrony po­
kojow ej ptacy ludzi radzieckich. 
Taka a rrr ia . jak dowodzi do­
świadczenie h is to r.i, jest niezwy­
ciężona!

Am erykańscy pndżpgacze wo­
jenni i ich sługusi nie pow inni 
zapominać o sile A rm ii Radzie­
ckie j. która gotowa jest udzie­
lić  druzgocącej odprawy każ­
demu agresorowi, jeśli spróbuje 
pogwałcić granicę naszej w ie l­
k ie j ojczyzny (oklaski).

Towarzysze! W ie lk ie  są nasze 
sukcesy we wszystkich dziedzi­
nach budpwnictw a socjalistycz­
nego. Lecz ludziom radzieckim  
wychowanym  przez partię Le­
nina - S ta lina obce jest uczucie 
n iefrasobliwości i zarozumialo-

narodów b u rżu a z y jn y c h ! ści- w  osiągniętych sukcesach 
powstały, rozw inę ły  się i i widzą oni szczebel do w a lk i o 
uksz ta łtow a ły  nowe przodujące nowe sukcesy, 
narody socjalistyczne. X IX  Zjazd P artii podkreśli!

Leninow sko - stalinowska po- w y ją tkow e znaczenie dalszego, 
h tyka narodowościowa zapewni- ; śmiałego rozw ijan ia  sam okryty- 
ła rozkw it nauki, k u ltu ry  i sztu- 1 k i ' k ry ty k i niedociągnięć na- 
k, narodów ZSRR. Rośnie sieć i sze.i pracy.
szkól, wyższych uczelni, insty- ; W cielając w życie ten póstu- 
tu c ji naukowych, k lubów , bi- ; lat historycznego Zjazdu naszej 
b liotek i teatrów. W re p u b li-  ¡p a rtii,  usuwając z całą stanów­
kach zw iązkowych utworzono ! czością niedociągnięcia w pracy 
narodowe akademie nauk. Wy- na różnych odcinkach budow ni- 
rosły liczne kadry narodowe w ctwa komunistycznego, ludzie
przemyśle i w gospodarce ro l­
nej repub lik , powstały kadry 
in te ligenc ji narodowej.

Dalszy wzrost gospodarki na- ¡ ny!

radzieccy sprawią, że wspaniały 
program p ią te j p ięc io la tk i zo­
stanie wykonany i przekroczo-

Naród radziecki swą ofiarną,

kow ej ro li i epokowym znacze- 
tnnych | nie fu n k c ji organizatorskich | " iu W ie lk ie j Październikowe.; 

31 pro- I ośrodków maszynowo - tra k  to- “ ew° l ucji Socjalistycznej. W iel-
- f*V r i n  n io in c łn r.1

cent. Zw iększy się też produk 
cja a rtyku łó w  gospodarstwa 
domowego: lodńWek, maszyn 
do prania, odkurzaczy itd.

M ów iąc o poważnych sukce­
sach osiągniętych w tym  roku 
przez nasz przemysł socja lis ty­
czny. nie wolno zapominać o 
tym , że w pracy poszczególnych 
gałęzi, przemysłu i poszczegól­
nych zakładów przemysłowych 
is tn ie ią  jeszcze istotne niedo­
ciągnięcia.

N iektóre gałęzie przemysłu 
pracują niezadowalająco, nie 
w ykonu ją  swego planu produk­
cyjnego ani swych zadań w 
dziedzinie •  obniżki kosztów

znaczenie R ewolucji Październi­
kow ej przejaw ia się nie ty lko  
w „szerok im “ sensie je j oddzia-

w Rosji w przededniu W ie lk ie j 
| Październ ikow ej R ew o luc ji So- 
| c ja lis tyczne j p rodukow ano w 
| ciągu całego roku.

W ciągu 10 miesięcy 1952 r,
! hu tn icy  radzieccy w ykona li 
| plan w zakresie całego cyk lu  
| hutniczego: w  zakresie surów - 
j k i w 103 proc,, s ta li — w  101 
! proc., w yrobów  walcowanych —
| w  102 proc. W ciągu dwóch la t 
| p ią te j p ięc io la tk i w yp roduku je  
j się 2,4 raza w ięcej sta li, n iż w 
! ciągu dwóch pierwszych la t 
cz-wartej p ięc io la tk i.

P lan wydobycia węgla został 
w ykonany w  ciągu 10 miesięcy 
bieżącego roku w 101 proc., 
p rzy tym  w 1952 r. wydobycie 
węgla będzie o 15 proc. większe 
niż w 1950 r.

Rzeczą interesującą jest po­
rów nanie rozw oju przemysłu 
węglowego w  ZSRR i na przy­
kład w A ng lii. Jeśli w roku 
1913 wydobycie węgla w Rosji 
w ynosiło jedną .t/.iesiątą wydo­
bycia W'ęgia w  A ng lii, to. w 1951 
> wydobycie węgla w Zw iązku 
Radzieckim  było ; 25 proc! w yż­
sze aniżeli w A ng lii. W ciągu 
tego okresu wydobycie węgla w 
A n g lii zmalało c 23 proc., 
w ZSRR wzrosło praw ie 
kro tn ie

»bklm tempie rośnie prze- ji.vm.entu proauKcji i nie za- j fjka c ją  transportu kolejowego., . , . . . .
mvsł na ftowy Zw  ązku Radziec- i Pewniają w ysokie j je j jakości, ¡.Flota morska i rzeczna uzupeł-i0D?z dem okracji i socjalizmu.

- ' k tó re  naruszają standardy pań- ! niana jest now ym i sta tkam i. . k t'aJ?r h dem okracji ludo-
stwowe i  w skaźn ik i techniczne. | w  roku  1952 oddano do u iy t-1  we  ̂ rok l ®52 również przebie-

K ie row n icy  przedsiębiorstw  i i ku gigantyczną budow lę epoki i ga

2. P o lityka  zagraniczna Zw iązku  Radzieckiego
i utrw alanie pokoju na całym  świecie

—  - usunięcia is tn ie jących braków  .
otrzym a tow arów  przemysło- w  pracy kołchozów, sowchozów bohaterską pracą to ru je  masom 
wych i produktów  spożywczych | i ośrodków maszynowo .  t ra k -  ! Pracującym całego św iata drogę 
znacznie w ięcej an iże li w ¡torow ych. Konieczne jest pod- j św ie tlane j przyszłości.
1950 r.: odzieży o 27 procent, | niesienie jakości i skrócenie j , doświadczenie ubiegłych 35 
obuw ia skórzanego o 32 pro- j te rm inów  prac polnych, lepsze 'a  ̂ całkow icie potw ie rdz iło  zna- 
cent, prze tw orów  mięsnych i ¡w yko rzystyw an ie  trak to ró w  i j ,ne Lpnina i S ta lina o epo 
rybnych o 31 procent, masła, i maszyn rolniczych, usprawnię- 
tłuszcz,óvv roślinnych
tłuszczów jada lnych o „  . _ . ______ ____ __
cent, cukru  o 5B procent, w y- i rowych w kołchozach w walce i ^  , wodzowie n ie jednokro tn ie  
robów .cukierniczych o 29 pro- o wykonanie planów urodzaj- j ' k ;:zyw r.L  że m iędzynarodowe

ności i g lobalnych zbiorów ro- 
ślin uprawnych.

Kołchoźnicy i kołchoźnice, 
pracownicy ro ln ic tw a  przystą­
p ili z w ie lk im  entuzjazm em  do 
rea lizac ji d rug ie j powojennej 
p ięc io la tk i s ta linow sk ie j. D la­
tego też nie uiega w ątp liw ości, 
że zadania nowego planu pię­
cioletniego w dziedzinie ro ln ic ­
twa będą wykonane.

urope jskich ki-ajach dem okra­
c ji ludow e j i w  C h ińskie j Re­
publice Ludowej.

K orzysta jąc z pomocy Zw iąz­
ku Radzieckiego, k ra je  demo­
k ra c ji ludow ej pom yśln ie roz­
w iązują zadanie rozw oju i ;
przebudowy gospodarki rolnej, i nu.iące fa k ty  i liczby, świad 
Ważną dźw ign ią te j przebudo- . czące z jednej strony o wzroś- 
wy są państwowe ośrodki m a- j cie s il obozu dem okracji i so- 
szynowe, k tó re  utworzono we j c ja łizm u. a z d rug ie j o poglę- 
wszystkich k ra jach  dem okracji j b ien iu się ogólnego kryzysu ka- 
iudowej. Chłopstwo pracujące j p ita lizm u  światowego. Ogólny

rów nież w „węższym “  sensie, 
w  sensie powtarzania się w 
ska li m iędzynarodowej podsta­
wowych je j cech i p raw id łow o­
ści rozwoju.

W referacie sprawozdawczym ; Z jednoczonym i a Anglią. Sta- 
K om ite tu  Centralnego P a rtii i nam i Zjednoczonym i a F rancją  
K om unistycznej na X IX  Zjeź- i innym i k ra jam i kap ita lis tycz­
na'e towarzysz M alenkow  da! , nym i Europy. M iędzy m onopoli- 
glęboką m arksistowską analizę j stami am erykańskim i i angie l- 
całej ooecnej sy tuac ji m iędzy- ; sk im i toczy się jaw na walka o 
narodowej, przytoczył przeko- źródła surowców: ropy na fto ­

wej, kauczuku, m eta li nieżelaz­
nych. s ia rk i, o ry n k i zbytu to­
warów. Zaostrza się walka m ię­
dzy Niem cam i zachodnim i a 
Francją  z powodu konku renc ji 
m iędzy kap ita lis tam i tych k ra ­
jów  w  tzw. europejskim  kom bi­
nacie węgla i sta li, zaostrza się 
k o n f lik t  m iędzy n im i z powodu 
Zagłębia Saary.

I w kra jach dem okracji ludow ej | obraz św iatow e j sy tuac ji eko- 
. .  ¡ garnie się coraz bardzie j do j nom icznej w  c h w ili obecnej ce-
!,v\vania na wszystkie kra je , lecz | spółdzielczości, tw orzy coraz | chu ją  dw ie lin ie  rozw oju

w ięcej p rodukcy jnych  zrzeszeń | „Jedna lin ia  — to lin ia  n ie­
rolniczych. przerwanego wzrostu pokojowej

Ogólnemu rozw ojow i ekono- ! ekonom ik i Zw iązku Radzieekie-
m icznemu towarzyszy we wszy- j go i k ra jó w  dem okracji ludo-

, stk ich europejskich kra jach de- | wej, ekonom iki, k tó ra  nie zna I św iatowej ogólnego kryzysu ka-
W ie lk i Lenin m ó w ił: „Droga m okrac ji ludow ej szybka poprą- ; kryzysów  i rozw ija  się w celu : p ita lizm u, im peria liśc i USA

nasza jest słuszna, gdyż jest to wa sytuac ji m ate ria lne j mas j zapewnienia maksymalnego za- ! w kro czy li na drogę przygoto-

Usiłu jąc znaleźć w yjście z za­
ostrzonego po d rug ie j w o jn ie

Równolegle z rozwojem  P«e-1 , na . k w « ł wcześniej czy | pracujących,
m ysłu i ro ln ic tw a  rozw ija  sie w ! n ieuchronnie w kroczą . W ie lk ie  sukcesy

spokojenia m ateria lnych i ku l- i wań do nowej w o jny  św ia to -

rów nieź pozostaie k ra je “ . Te ¡ również Chińska Republika Lu - ] stwa...
osiągnęła i tu ra lnych  potrzeb społeczeń-l ro ln ic tw a  rozw ija  się w

naszym k ra ju  transport k o le jo - . __ , . . .  , , ,
w y i wodny: W porów naniu z! pr,°J °«e  słowa spełn iają się. , dowa w ciągu trzech la t, k tó re : D ruga „ n!a _  to Iln ia  eko.
rok iem  1950 ko le jow e przew ozy! . w yn iku  bohaterskiego z\vy- | m m ęły od chw ili, gdy naród j n o m ik i kap ita lizm u, którego si-
towarow e wzrosły w roku bie- , ^s, wa narodu radzieckiego w \ ch iński pod k ie row n ictw em  ; wytwórcze drepcą w miejscu,
żącym o 23 procent, przewozy j J ! p ^ °n°m ik:i. m io ta jące j się w

7a  ̂ i w łasnych produkcji. Is tn ie ją  je- ( rzeczne wzrosły o 21 procent a . cz^ce łącznie przeszło 600 i łożył kres panowaniu im peria -
j 0- j szcze takie  zakłady przemysio- I m orskie _ o 22 procent. Znacz- i tT!*bonów ludności zerw ały z ka- ; lis tów  i ich na jm itów  — kuo- I głębia)

: kleszczach coraz bardzie j

we, które nie da ją całego asor- j nie wzrasta ją prace nad e lek try - £ aiizm em  i w raz ze Zw iązkiem  
W szybkim  tempie rośnie przel i tym entu p rodukc ji i nie za- | f jk a c ją  transportu  kolejowego, j rad z ie ck im  u tw orzy ły  potężny

, * t. ... n ...nf

pn­
ącego się ogólnego kry-

kiego. Plan wydooycia ropy na f­
towej wykonano w ciągu 10 mie- . •• ------- -------- ----------- - — — .
Sięcy 1952 r. w 101 proc. | K ie row n icy  przedsiębiorstw  i ¡ku  gigantyczną budow lę epok ij f  .P00 _zna.iiem dalszego roz­

p rzy  tym w porównaniu z j gałęzi przemysłu, któ re  nie w y - 's ta linow sk ie j — W ołżańsko-D oń-j , stKicn dziedzin gospo-
1950 rokiem  wydobycie ropy | konu ją  planów  państwowych ; ski kanał żeglowny im . W łodzi- ' ’ 1 n<>tc,dowe.i i ku ltu ry ,
na ftow ej wzrosło o 24 proc. Z ¡ i  dają produkcję n iewysokie j ; m ierzą Lenina. . m a n ii ro ‘u l j  ez3c*vlT’ w P°ro w -
nadwyżką w ykonu je  się r ó w- j  jakości, pow inn i pomyśleć o tym , : Podstawowym  celem p ro d u k -1 . z la o * r - globalna pro­

zę jeś li n ie popraw ią tego sta- ¡c ji socjalistycznej .jest zaspoko-, kcła przemysłu zwiększyła 
, będą m usieli ustą- jen ie  w  m aksym alnym  stopniu i się w Lzechosiowaeji, w Polsce.

m intangowców i u ją ł władzę w i zysu kap ita lizm u i stale powta- 
swe ręce. Produkcja przem y- j rzających się kryzysów  ekono- 
słowa w 1951 roku wzrosła , m iCznych> Unia m ilita ry z a c ji
m*7P«7łn rlu.Milrrnfmo nnrnui- . . .przeszło dw ukro tn ie  w porów - i ekonom ik i i jednostronnego ro- 
naniu z rok.em 1949, przy czym , w o ju  „  ,ęzj p r0 | u k c ji
pod koniec 1951 roku w po- ' k tó re  pracują na rzecz w p jnv 
szczególnych gałęziach przem y- , ¡¡n ja

nież plan przerobu ropy. pro­
d u kc ji benzyny, o le jów  i in ­
nych produktów  naftowych.

W ciągu 10 miesięcy 1952 r. 
w ykona ły  plan: przemysł che- 
rpiczny, hu tn ic tw o  m etali nie - 
żelaznych i przemysł m ateria­
łów  budowlanych.

Podstawą postępu technicz­
nego i szybkiego tempa rozwoju 
wszystkich dziedzin gospodarki 
narodowej jest stały wzrost 
radzieckiego przemysłu budowy 
maszyn. Łączna produkcja prze­
mysłu budowy maszyn wzroś­
nie w  1952 roku o przeszło 40 
proc. w porównaniu z 1950 ro ­
kiem. Najszybciej rozw ija  się 
produkcja sprzętu energetyczne­
go, hutniczego i apara tury naf­
towej. W dziedzinie e le k try fi­
kac ji pian pięcio le tn i — jak 
w iadomo —
uysok ie  tempo wzrostu mocy e- 
le k tro w n i i p rodukc ji energii 
e lektrycznej, ażeby rozwój eiek- 
t iy f ik a c j i wyprzedza! szybkie 
tempo wzrostu gospodarki naro­
dowej. Znaczenie e le k try fik a ­
c ji dia zbudowania społeczeń

nu rzęczy
pić miejsca innym , energicz­
niejszym  t hardzie j w y k w a lif i­
kow anym  pracownikom .

W dziedzinie gospodarki ro l­
nej osiągnięto w  ciągu ubie­
głych dwóch lat nowej pięcio­
la tk i poważne sukcesy. Z w ię k ­
szyły się obszary zasiewów, ,1 
zwłaszcza najcenniejszej roś liny 
konsum pcyjne j —- pszenicy. Jak 
wiadomo, w  roku bieżącym glo­
balne zb iory zbóż w yn iosły 
& m ilia rd ów  pudów, a global­
ne zbiory pszenicy zw iększyły 
się o 48 procent w porównaniu 
z 1940 rokiem . W ten sposób 
problem  zbożowy, uważany za 
najostrzejszy i najpoważniejszy, 
został u nas pom yśln ie raz na

przew iduje takie  i zawsze .r °zudązanv. W porów- 
1 naniu z zeszłym zolcem zw ięk­
szyły się globalne żb io ry-baw e ł­
ny, buraków  cukrowych, lnu, 
słonecznika i ziem niaków .

Osiągnięto nowe sukcesy w 
rozw oju hodoudi. Łączne po­
głow ie wszystkich rodzajów

w zrasta jących potrzeb mate­
r ia lnych  i k u ltu ra ln y c h  całego 
społeczeństwa. D obrobyt i po­
ziom k u ltu ra ln y  narodu radzie­
ckiego w zrasta ją  nieustannie.

w R um unii, na Węgrzech i w 
B u łga rii o 22—25 procent, w 
A lb a n ii — o przeszło 80 procent, 
przy czym globalna produkcja 
w ie lk iego i średniego przemysłu

Zwiększa się masa tow arów  po-1 p’ zekl'oczy k ilk a k ro tn ie  poziom 
wszechnego użytku  dostarcza-! P ^edw ojenny. 
nych sieci hand low ej. W roku ; , szybkim  tempie odbywa się 
1952 g lobalny detaliczny obrót i „  k t ryf'-kacja k ra jów  demokra- 
tow arów  w handlu państwowym  cj '  ludow ej. P rodukcja  energii

e lektryczne j zwiększyła się w 
1952 r. w porównaniu z 1950 r.:

■słu osiągnięto najwyższy po­
ziom przedwojenny, a jeś li cho­
dzi o n iektóre rodzaje p roduk­
c ji, poziom ten przekroczono.

W ro ln ic tw ie  widoczne są już 
owocne w y n ik i w ie lk ie j re fo r­
my ro lne j, k tóra została zakoń­
czona na całym praw ie  te ry to ­
rium  Chin. Obecnie Chińska 
Republika Ludowa wytwarza, 
wystarczającą ilość zboża i ba­
w ełny dla zaspokojenia potrzeb 
swej ludności, a nawet moż.e 
eksportować p roduk ty  rolne do 
innych k ra jów .

W yn ik i rozw oju gospodarcze

w a lk i konkurency jne j 
m iędzy k ra jam i, u jarzm iania 
jednych k ra jó w  przez inne“ 

Zaostrza ją  się coraz bardziej 
sprzeczności m iędzy Stanam i

wej. Ich celem jest zdobycie pa- 
i nowania nad światem. Jednakże 
| szaleńczy wyścig zbrojeń p rtv  
i wadzony fjf-zez obóz im p e ria łi-  
j styczny pod presją USA z każ- 
| dym dniem coraz bardziej po- 

lęguje trudności i sprzeczności, 
rozdzierające ten obóz. prowadzi 

; n ieuchronnie do kryzysu eko- 
I nomicznego.

■ O statn io produkcja  k ra jó w  
kapita lis tycznych drepce w je ­
dnym i tym  samym miejscu. 
■Jeśli p rzy jm iem y pierwszy 
kw a rta ł 1951 r, za 109, wskaź­
n ik p rodukc ji przem ysłowej 
USA zm ienia ł się w  ko le jnych 
kw arta łach w następujący .spo­
sób:

Rok 1951 Rok 1952
I k w a rta ł 100

I  k w a rta ł 100I I „  10.3
I I I 101 I I  „  87
IV 101

i spółdzielczym zw iększył się w 
porów naniu z rok iem  1950 o 271 
procent. ! w Polsce i Czechosłowacji o ; Ć.ii ludow ej świadczą

>ią-! 24— 25 proc., na. Węgrzech i w ; że po lityka  blokady eł 
R um un ii — o 38 proc., w Bu!

łow e j, Po osiągnięciu w d ru ­
go wszystkich k ra jó w  dem okra- j g im kw a rta le  1951 roku pozio-

- danych tych widoczne jest, | Gospodarka wojenna pochła- 
/S ^ 7j5kazn;k p ro d u kc ji przemy- nia ogromne sumy. Budżet pań­

stw ow y USA stal się w  os ta i-

W k w ie tn iu  br. dokonano pią­
te j po w o jn ie  obn iżk i państwo-
wych cen- a rty k u łó w  spożyw . ; gani — o 77 proc., w A lban ii

dobitnie, 
ekonomicz­

nej upraw iana przez im p e ria li­
stów USA wobec k ra jó w  obozu

czych i  w yrobów  przem ysło- j Plzeszło  trzykro tn ie , w N iem ie- I dem okracji i socjalizmu dozna- | pierwszym  kw a rta le  ubieg!
wych. Zapew niło  to 
wzrost rea lne j wartości piać
bo tn ików  i p racow ników  urny- wo/v przyjaźn i

mu maksymalnego, zaczął spa­
dać. W  pierwszym  kw a rta le  bie- 
żącego roku zna jdow a ł się on 

a tym  samym poziomie co w
ego

dalszy j ck 'eJ Republice Dem okratycznej !a zupełnego fiaska. P o lityka  ta j roku. a w następnym obniży 
sic ro - ! —, 0 22 proc. Jednym z przeja- j ugodziła w  tych, k tórzy  ją  p ro - | się jeszcze bardziej. ^

Widoczna jest tendencjai współpracy i wadzą. Co się tyczy k ra jó w  o-

nich latach typow ym  budżetem 
w o jennym : 74 procent całego 
budżetu na rok 1952/53 przezna­
cza su, na bezpośrednie w yd a t­
k i wojenne, co przekracza prze­
szło trzyk ro tn ie  w yd a tk i wo­
jenne przed rozpoczęciem w o j­
ny w  Korei.

W latach 1949 50 w yd a tk i w o -słowych i obniżyło w yd a tk i j ty« * k ra jów  jest m. in. przeka- ! bozu dem okracji i socjalizm u, j spadku ogólnego poziomu pro - jenne k ra  ¡ów Furor.»- znrhnM 
chłopów na zakup w yrobów | zywame energii e lektryczne j z to w odpowiedzi na po litykę  , d u k c ji -------------------« , Jeane ?raJ°w Europy zachód
przem ysłowych. I R um uh ii do B u łga rii, z Polski

W celu dalszej poprawy w a - ; do Czechosłowacji, jak  również
mas z N iem ieckie j

stwa komunistycznego okreś lił ' zw ierząt gospodarskich we 
genialnie W. I. Lenin w swej wszystkich kategoriach gospo- 
s łynnej form ule .K om un izm  — j darstw . wzrosło w okresie od 
to władza radziecka plus elek- i ¡ 'P t*  1950 r. do lipca 1952 r. o 
try fik a c ja  całego k ra ju “ . W ćią- m iliona sztuk,
gu ubiegłych 35 lat naród ra­
dziecki esiągnął w y ją tkow e suk­
cesy w e le k try fik a c ji k ra ju .

W ciągu la t , ita ln ich  w  Zw iąz­
ku Radzieckim  oddaje się do 
użytku przeciętnie dwa ra'zy

K ra je

run ków  m ieszkaniowych
pracujących rozw ija  się w na- j kra tyczne j do Polski i z 
szym k ra ju  z roku  na rok bu-1 do NRD. 
dow nictw o mieszkaniowe.

W ciągli 1951 r. i 10 miesięcy 
r. 1952 w  m astach i osiedlach 
robotniczych wybudowano nowe 
domy, k tó rych  łączna powierzch 
nia wynosi około 43 m ilionów  

G lobalna i towarowo produk- ! m etrów  kw adra tow ych, co od- 
cjfc hodowlana u» ZSRR prze- I powiada liczbie przeszło rń ilio - 
wyższa poziom przedwojenny. I na mieszkań dwuizbowych. W 

Um ocniła się jaszcze bardzie j ! ośrodkach w ie jsk ich  zbudowano 
baza technicz.na ro ln ic tw a  dzię- | 620 tysięcy domów m ieszkal- 
k i w ie lk ie j ilości nowych tra k - I nych.

blokady k ra je  te zespoliły się, ' wyścig zbroień"’ jest’'̂ ’w ^ e łn y m  na!ezĘcyc,h f °  "̂!° k u a tla n -
weszły na to ry  ścisłej współ- toku. P r7vczvnjj cian.i i w yn iosły 6.2 m ilia rd a
pracy ekonomicznej i w zajem - rzeczy jes t'jasna  Przem ysł cv ; aolaręjw zadanie kó ł rzą -
ne.j pomocy, s tw orzy ły  swój : w ii ny kurczv się tak  ‘?n;JCZnie 7 dząc>'Ch USA suma t a-w budże- 
w łasny rynek św iatow y prze- i że nawet ogólny wzrost pro- 

dem okracji ludow ej w j «w s ta w ia ją cy  się^ św iatowem u | d u k c ji wojennej nie może zre­
kompensować tego spadk

R epublik i Demo- 
Polsk'

znacznej m ierze zawdzięczają j ''yn kow i kapitalistycznem u, 
swój szybki rozwój gospodarczy j „Za najważniejszy w yn ik  eko- 
w yda tne j i b ra te rsk ie j pomocy [ nemiczny d ru g ie j w o jny  św ia- 
Zw iązku Radzieckiego. W edług tow e j — wskazuje towarzysz
p ro jek tów  opracowanych przez 
specja listów  radzieckich, w o- 
parciu o urządzenia techniczne 
w yprodukow ane przez zakłady 
przem ysłowe ZSRR, zbudowano 
i uruchom iono już  w ie le  no­
wych fa b ry k  i  e lek trow n i w e-

S ta lin  — należy uważać rozpad 
jednolitego wszechogarniające­
go ryn ku  światowego. O ko licz­
ność ta zadecydowała o da l-

ku. Tak
więc u jaw n ia ją  się już w ostrej 
fo rm ie  następstwa jednostron­
nego rozw oju ekonom ik i ame­
rykańsk ie j.

Po wkroczeniu na drogę, w y ­
ścigu zbrojeń europejskie k ra ­
je kap ita lis tyczne również

szym pogłębieniu się ogólnego : zm niejszają produkcję  cyw ilną , 
kryzysu światowego systemu w yw o łu ją c  w ten sposób zastój 
kapita lis tycznego“ . I w przemyśle.

tach na rok 1952 53 zostaje 
zwiększona praw ie do 16 m i­
lia rdów  dolarów.

W yścig zbrojeń prowadzi do 
niesłychanego wzbogacenia m i­
lia rde rów  i m ilionerów  W cią­
gu siedmiu lat powojennych zy­
ski monopolistów USA w yn io ­
sły b lisko 220 m ilia rd ó w  dola­
rów. Równocześnie n iebyw ale 
wzrasta opodatkowanie lu dn o -

(Dokończenie na str. 4)



Z w i ą z e k  R a d z i e c k i  n i e z ł o m n ą  ostoją p o k o ju ,  postępu
i  d e m o k r a c j i  na c a ł y m świec ie

Dokończenie referatu Iow. wicepremiera Vi. G. Pierwurhina
#d. Jak donosiła prasa, T ru - 
inan w  czasie swej prezydentu­
r y  pobra ł w ięcej podatków niż 
Wszyscy poprzedni 31 prezy­
dentów  USA łącznie.

We wszystkich k ra jach  agre­
sywnego obozu wyścig zbrojeń 
pogłębił in fla c ję  k tó ra  i bez te­
go była  znaczna. K ana ły  obie­
gu pieniężnego są przepełnione 
pieniądzem  papierowym . Siła 
nabywcza pieniądza system aty­
cznie spada. W zrastają n ieustan­
nie  ceny a rty k u łó w  powszech­
nego użytku . Stopa życiowa spa­
da w  szybkim  tempie. Sytuacja 
mas pracujących pogarsza się z 
każdym  dniem. U w zględnia jąc 
ty lk o  Stany Zjednoczone, Japo­
nię, Ang lię , W łochy, Belgię i 
N iem cy zachodnie liczba ca łko­
w ic ie  i częściowo bezrobotnych 
sięga 33 m ilionów . Narasta fa ­
la  s tra jkó w  i po litycznych w y ­
stąpień robotn ików .

Obecnie ekonom iści burżua- 
r y jn i spierają się nie o to. czy 
now y kryzys gospodarczy na­
stąpi czy nie. lecz o to. ja k  
prędko kryzys ten wybuchnie. 
Znam ienne jest, że wszelkiego 
rodza ju  in s ty tu ty  badające ko­
n iu n k tu rę  ekonomiczną uprze­
dzają o tw arc ie  sfery gospodar­
cze o konieczności „p rzygo to ­
w ania  się" do nieunikn ionego 
i  b lisk iego kryzysu.

A  jednocześnie o lbrzym ia  m a­
china propagandowa m ilia rd e ­
ró w  am erykańskich, starając się 
odw rócić  uwagę mas p racu ją ­
cych od ich c iężkie j sytuacji, 
sztucznie podsyca- psychozę w o­
jenną. Ta m achina propagando­
w a przyzwyczaja ludność do 
m yś li o konieczności użycia 
bom by atom owej, straszy dzień 
w  dzień nie ty lk o  dorosłych, 
lecz rów nież dzieci, urządzając 
m . in . fałszywe a larm y lo tn i­
cze.

R ezu lta ty  są widoczne. W ie­
lu  A m erykanów  strac iło  spokój 
d-’ cha. Spoglądają oni raz po 
raz w niebo i n iek tó rym  z nich 
w yd a je  się. że w idzą w prze­
stworzach dziwne przedm ioty, 
przypom ina jące o lbrzym ie  „ ta ­
lerze la ta jące", „spodk i", „p a ­
te ln ie "  i „zie lone ku le  ogni­
ste". A m erykańsk ie  dz ienn ik i 
i  czasopisma d ru ku ją  liczne o- 
pow iadania różnych „naocz­
nych św iadków ", k tó rzy  tw ie r­
dzą, że w id z ie li te dziwne przed­
m io ty  i że są to albo... ta je m n i­
cze pociski rosyjskie , aibo co 
n a jm n ie j m ach iny latające, w y ­
siane z ja k ie jś  inne j p lanety, by 
obserwować co dzieje się w  A- 
m eryce! Jakże nie przypom nieć 
tu  rosyjskiego przysłow ia ludo­
wego: .S tra ch  ma w ie lk ie  o- 
czy“ ?

W swym  historycznym  prze­
m ów ien iu  wygłoszonym na X IX  
Z.ieździe P a rtii towarzysz S ta lin  
pow iedzia ł, że w kra jach kap i­
ta lis tycznych zdeptana została 
zasada równości praw  ludzi i 
narodów, że zastąpiono ją  zasa­
dą pełni praw  wyzyskującej 
m niejszości i pozbawienia wszel­

k ich  praw  w yzysk iw ane j w ię k ­
szości obyw ate li Prawa jednost-' 
k i . przyznawane są obecnie ty l­
ko tym . którzy poriadają kapi- 

| ta ł. a wszyscy pozostali obywa- 
j tele uważani są za surowy ma­
te ria ł ludzki,, zdatny jedyn ie do 

; wyzysku. A m erykańskie  kola 
rządzące w kroczyły  jaw n ie  na 

: drogę faszyzacji Idą one w śla­
dy H itle ra . W swoim kra ju  
wprowadzają one system terrn- 

; ru. us iłu ją  zdław ić wszystkie 
i siły postępowe, postaw iły fak-' 
tycznie partię  kom unistyczną 
poza nawiasem prawa, przy po­
mocy band najem nych zryw a ją  

i wiece i zebrania organizacji de­
m okratycznych. Propaganda no­
w ej w o jny im peria listycznej, 
m ającej na celu zdobycie pano­
wania nad światem , oraz przy­
gotowania do . te j w o jny przy­
bra ły niebywale dotychczas roz­
m iary

Dążąc do nowej w o jny św ia­
tow ej, koła rządzące Stanów 

I Zjednoczonych rozbudowują w 
! Europie, w A z ji, na B lisk im  i 
j Środkow ym  Wschodzie sieć baz 
wojennych, trzym ają  swe w o j- 

j ska w tych strefach, torpedu ją 
uporczyw ie współpracę m iędzy­
narodową. Im peria liśc i am ery- 

: kańscy staw ia ją  przede wszyst­
k im  na kartę  odrodzenia m ili-  
taryzm u’ niem ieckiego i w  tym  

i c~lu dążą do u trw a len ia  rozbi- 
| cia Niemiec i do przekształcenia 
Niemiec zachodnich w swą wo­
jenną bazę wypadową. W tym 
w łaśnie celu chcą oni przefor- 

| sować ra ty fika c ję  zaw artych w 
Bonn i w Paryżu układów w 
sprawie tzw europejskie j w spól­
noty obronnej.

W A z ji odbudowują on i ,w 
gorączkowym  tempie m ilita ryzm  
japoński. W tym  celu Stany 

j Zjednoczone na rzuc iły  Japonii 
j separatystyczny tra k ta t, k tó ry  
jest uk ładem  wojennym , o b li-  

| czonym rów nież na przekszta ł- 
! cenie Japon ii w am erykańską 
wojenną bazę wypadową.

Dwa i pół roku  tem u im p e ria ­
liści USA rozpęta li k rw aw ą 
wojnę przeciw ko bohaterskiem u 
narodowo koreańskiem u.

Stany Zjednoczone staiy sie 
św iatow ą ostoją rea kc ji i fa­
szyzmu. ośrodkiem  światowego 

] spisku agresorów przeciw ko po- 
! k o jo w i .i bezpieczeństwu naro- 
! dów.

N ie darmo prości ludzie na 
całym  świecie tak nienawidzą 

i soldateski am erykańskie j, k tó ­
ra swym  żandarm skim  butem 
depce prawa i wolność naro­
dów.

Lecz am erykańscy podżega1 
cze w o jen n i nie są w  stanie 
cofnąć ko ła  h is to rii. W ojna w y- j 
zwoieńcza narodów przeciwko 

1 im p e ria lizm o w i nabiera o lb rzy - | 
miego rozmachu we wszystkich i 

1 kra jach .

Obecnie nawet na jbezcze ln ie j-i 
si propagatorzy panowania ka­
p ita łu  am erykańskiego nad 
św iatem  w rodzaju Duliesa. zą- i 
n iepokojen i narasta jącym  ru ­

chem wyzw oleńczym  narodów, 
zmuszeni są publicznie uznać 
wzrost an tyam erykańskich  na­
s tro jów  w k ra jach  Europy i A- 
z ji.

Sklecony przez im p e ria lis tó w | 
am erykańskich agresywny. \vo- ; 
jenny blok a tla n tyck i jest co­
raz bardzie j targany w ew nętrz­
nym i sprzecznościami między 
USA a Ang lią , a także między 
USA a Francja  i in nym i k ra ja ­
m i kap ita lis tycznym i. Pod na­
ciskiem mas ludowych i t ru d ­
ności gospodarczych koia rzą­
dzące europejskich k ra jó w  kap i­
ta lis tycznych zmuszone są coraz 
częściej wyrażać niezadowolenie j 
z am erykańskie j p o lity k i nieza- 
n a skowanego dykta tu .

Dzienn ik am erykański „New 
Y ork  T im es" pisai niedawno, że; 
zachodnio - europejskim  rzą- i 
dom „d iabe ln ie  zbrzyd ło uczu­
cie zależności od USA" Dzień- ; 
n ik  przyznaje następnie, żel 
dalsza am erykańska ..pomoc" e- | 
konomiezna nie  popraw i, lecz \ 
pogorszy sytuację w Europie.

Bieg wydarzeń zmierza do te­
go. że Ang lia , Francja i inne i 
kra je  kapita lis tyczne nie będą 
znosić bez końca panowania i 
ucisku USA. lecz wcześniej czy 
oóżnie.i podejmą próbę w y rw a ­
nia się z n iewoli am erykańskie j 
i wkroczenia na drogę samo­
dzielnego rozwoju.

Socjalistyczna Rewolucja Paź­
dziern ikow a wstrząsnęła im pe­
ria lizm em  nie ty lko  w centrum  
’ego panowania, zadała ona rów ­
nież cios w jego zaplecze, w ie- 
?o Peryferie Podważyła ona pa­
nowanie im peria lizm u w kolo­
niach i w kra jach zależnych.

W rezultacie d rug ie j wojny 
św iatowej ko lon ia lny system urn 
oeria lizm u zachwiał się w swych 
posadach N iezw ykle ważną ro­
lę odegrało przy tym  również 
historyczne zwycięstwo narodu 
■hińskiego.

W ym ownym  dowodem fiaska 
nrób im peria lis tów  stłum ienia 
; uc hu na rod owo- wyz wo leńcźeg n 
'udów  jest porażka USA w w o j­
nie przeciw narodow i koreań- 
kiem u Pomimo barbarzrńsk-ę- 

żo bom bardowania miast kore­
ańskich. p rm im o  użycia bron; 
bakterio log icznej, samolotów od­
rzutow ych i nowoczesnego u- 
• bro jenia , wojska am erykańsko- 
angielskie nie są w stanie zła­
mać oporu narodu koreańskie­
go. Naród koreański przy b ra ­
terskie j pomocy chińskich o- 
chotn ików  ludowych, pod k ie ­
row nictw em  wodza narodu ko­
reańskiego K ;ń i Ir-śeńa. dz ie l­
nie i w y trw a le  broni swej nie­
zawisłości i wolności.

Narody p ię tnu ją  haniebne czy­
ny agresorów am erykańskich. 
Narody nie chcą w o jny, są one 
za pokojem i s taw ia ją  coraz s il­
niejszy opór podżegaczom wo­
jennym.

T rudno  przecenić znaczenie j 
potężnej m anifestacji s ił ludo­
wych w walce o pokój, jaką byl

n iedaw ny Kongres Obrońców 
Pokoju narodów A z ji i strefy 
Oceanu Spokojnego.i

W ysłannicy 37 k ra jów , które 
liczą łącznie 1.600 m ilionów  
mieszkańców, ośw iadczyli z na­
ciskiem. że knowania podżega 
czy wojennych spotkają sie w 
przyszłości z jeszcze bardziej 
stanowczą odprawą. Rosną siły 
ibrońców  pokoju. Krzepnie 
przyjaźń miedzy narodam i wszy­
stkich k ra jó w : Na zapleczu im ­
peria listycznych podżegaczy wo­
jennych rozbrzm iewa coraz czę­
ściej i głośniej zawołanie pro 
stych ludzi: „N igdy  nie będzie­
my w a lczy li przeciwko narodom 
k ra ju  socja lizm u".

W walce o pokój zacieśnia 
się coraz bardzie j niewzruszona 
przyjaźń miedzy narodami Zw ią 
zku Radzieckiego i k ra jó w  de­
m okrac ji ludowej.

Rośnie i zacieśnia sie w ie lka 
przyjaźń między Chińską Repu­
b liką  I,udową a Zw iązkiem  Ra­
dzieckim , będąca ręko jm ią

! trwałego pokoju na Dalekim  
Wschodzie i na całym świecie.

Nasza w ie lka  ojczyzna jest 
niezwyciężonym bastionem po­
koju. Naród radziecki nie chce ; 
wojny. W ie o tym  catv świat 

j Cała działalność naszego pań- 
j stwa przebiega pod znakiem 

s ta linow sk ie j p o lity k i poko.jo- 
' wej, po lityk i pokojowej, twór- - 
czej pracy, pod znakiem przy- 

j jaźni między narodami. „Co się 
' tyczy Związku Radzieckiego — ] 
! wskazuje towarzysz S ta lin  — j 

to jego interesy są w ogóle nie- ; 
odłąezne od sprawy pokoju na 
całym świecie“.

Pokojowa stalinowska polity- j 
| ka zagraniczna rządu radzie- j 
| ckiego wychodzi z założenia, że i 

pokojowe w spółistn ienie i współ­
praca kap ita lizm u i- kom unizm u ! 
iest na jzupełn ie j m ożliwa W 

; tvm  celu trzeba jedyn ie  obopól- i 
nej chęci współpracy, gn trw o 

| ci w ykonyw an ia  przy ję tych zo- 
j bowiązań. przestrzegania zasa- 
I dy równości i  nie w trącania się

Uerfo/<f Brrrh t

w wewnętrzne sprawy Innych
państw.

Na rozpoczętej w październi­
ku zwyczajnej sesji Zgromadze­
nia Ogólnego NZ delegaci ZSRR 
i k ra jów  dem okracji ludowej 
iak zawsze, konsekwentnie de­
m askują dyktatorską, agresyw­
ną po litykę  wodzire jów  USA

Przedstawiciele radzieccy zno­
wu bronią konkretnego progrn 
mu prawdziwego u trw a len ia  po 
koju t bezpieczeństwa m iędzy­
narodowego

Jednakże ty lk o  beznadziejni 
głupcy mogą sądzić, że pokojo­
wa po lityka  rządu radzieckie«’ 
wyw ołana jest słabością nasze 
go państwa. Naród radziecki nie 
należy do lęk liw ych , nie boi sie 
w o jny Dowiedzione zostało już- 
n ie jednokro tn ie  zarówno w la 
lach in te rw enc ji państw kapo 
taoistycznych przeciwko m łodej 
Republice Radzieckiej, jak i, v. 
latach drug ie j w o jny św iato­
wej. że siła państwa radzie­
ckiego jest niezłomna Obecnit. 
gdy Związ.ek Radziecki me jest

f samotny, gdy występuje na cze­
le obozu dem okracji i soc ja li­
zmu. jego siły i potęga niezm ier 

i nie wzrosły.

W ie lk i pisarz rosyjski Mak- 
! sym G ork i pisał, źe jeśli kapi 
| fa liści, postradawszy ostatecznie 

zmysły ze strachu przed n ieu ­
chronną przyszłością, rzucą swe 
hordy przeciwko naszemu kra 
łowi. „niezbędne jest. bv na ich 
głupie łby spadł tak i cios słów 

I i czynu, k tó ry  stałby się ostat- 
i nim ciosem w łeb kap ita łu  > 

-trac ił go w zrób. przygotowany 
dlań we w łaściw ym  czasie prze' 

i h isto rię " Tak w łaśnie będzie 
jeżeli agresorzy ośmielą się zaa­
takow ać nasz kra j.

w okresie drugiej wojny świa­
towej, kiedy Związek Radziec­
ki. rozgromiwszy niemiecką l 
japońską tyranię faszystowską, 
wybawił narody Europy i Azji 
od groźby niewoli faszystow­
skiej“.

ueasumując w y n ik i m in io ­
nych la t w idz im y, że droga do 

| zwycięstwa socjalizm u w na- 
I szytn k ra ju  była niełatwa. N ie- 
j mało było trudności na naszej 

d rodr A  jednak nasza pa rtia  
była zawsze w pogotowiu bo jo­
wym  i pomyślnie pokonywała 

| wszystkie trudności i  przeszko­
dy.

N I E Z W Y C I Ę Ż O N Y  N A P I S
W  czasie wojny światowej

w celi włoskiego więzienia w  San Carlo,

gdzie pełno było żołnierzy zatrzymanych, pijaków, złodziei,

HMW.jalis+a — żołnierz jakiś kopiowym ołówkiem na ścianie 

napisał: Niech żyje Lenin!

Wysoko, w' mrocznej celi r.aledwie widoczne, »I« 

napisał to ogromnymi literami.

Gdy to ujrzeli strażnicy, wysłali malarza z kubełkiem pełnym wapna.

I  pędzlem na długiej rączce zamalował ten groźny nap’*.

Ale ponieważ wapnem wiódł tytko po śladach ołówka, 

wysoko w celi widniało tera* wapnem:

Niech żyje Lenin!

Dopiero drugi malarz szerokim pędzlem to wszystko tak przekreślił,

że znikło na parę godzin, ale już o poranku,

gdy wapno wyschło, wystąpił spod niego znowu napis:

Niech żyje Lenin!

Wtedy strażnicy wysłali przeciw napisowi murarza, zbrojnego w  nóż 

i przez godzinę skrobał, litera po literze.

Gdy skończył, wysoko w celi widniał, bezbarwny teraz, 

lecz w mur głęboko wyrżnięty niezwyciężony napis:

Niech żyje Lenin!

Tera* więc mur rozwalcie! — powiedział żołnierz,

przełożył:

LECH P IJA N O W S K l

Towarzysze1 N ieśm ierte lne Le 
nin wskazywał, że kom unizm  
wyrasta wszędzie. Żadne- w ys ił­
ki rządów burżuazyjnych. żad­
ne faszystowskie ■ metody roz­
praw iania sic z przodującym i 
ludźm i współczesnej epoki nu 
moga zahamować rozpowszech­
niania sie idei kom unizm u w 
szerokich masach ludzi p ra n  

I na całym, świecie. Nie ma ta- 
I k ic j slłv. k tóra zdołałaby cofnąć 
j koło h is to rii, powstrzym ać pro- 
i ces społecznego ruchu naprzód 
| — do kom unizmu.

Nowe sukcesy osiągnięte w 
ubiegłym  roku w dziedzinie 
rozwoju, socja listycznej gospo­
da rk i i k u ltu ry  Zw iązku Ra­
dzieckiego. sukcesy w dziedzi­
nie rozw oiu kra ;ów de m okra ­
c ji ludow ej na drodze do soc.ia- 

| liżm u. dalsze wzm ocnienie się 
j obozu pokoju i socjalizm u —
| ja  w idom ym  potwierdzeniem  
]’ w ie lk ie j słuszności i n iezwycię­

żonej s iły  nauki Lenina i Sta- 
\ lina.

i W naszvm marszu naprzód 
do kom unizm u siła kie row niczą 
i o rg -n iza to rską  iest K o m u n i­
styczna P artia  Zw iaąku Ra­
dzieckiego. bo jow y sojusz ludzi 
wspólnej idei - -— kom unistów  
walczących o przeobrażenie spo­
łeczeństwa ludzkiego na podsta­
w ie tóo rii m arks izm u-len in izm u

W przem ów ieniu na X IX  
Zjaździe P a rtii towarzysz S ta­
lin  pow iedzia ł: „Po wzięciu 
władzy prze* nasza partię w 
1917 roku i po tym, gdy partia 
podjęła realne kroki dła z li­
kwidowania kapitalistycznego i 
obszarniczcgo ucisku, przedsta­
wiciele bratnich partii, pełni 
podziwu dla odwagi 1 sukce­
sów naszej partii, nadali je.i 
miano „brygady szturmowej" 
światowego ruchu rewolucyjne­
go 1 robotniczego. W yrażali oni 
przez to nadzieje, że sukcesy 
„brygady szturmowej“ niżą sy­
tuacji narodów jęczących pod 
jarzmem kapitalizmu.

Sądzę — pow iedzia ł towarzysz 
j S ta lin  — że nasza partia nie 
zawiodła tych nadziei, zwłaszcza

Obecnie jasne jest dla każde­
go. że władza radziecka nie u- 
’ rzym ałaby się w naszym k ra ju  
nie ty lko 'p rze z  35 lat ale nawet 
przez 35 dni. gdyby nie bohater­
ka partia L.en!na-Stalina. ściśle 

'.wiązana z narodem i ciesząca 
| się jego bezgranicznym zaufa­
niem.!

; Pod kie row n ictw em  P artii K o­
m unistycznej. naród radzieek; u- 
czynił ze swego państwa nie- 
'wyciężoną potęgę Jest w tym  

i ogromna historyczna zasługa 
wodza p a rtii i narodu — tow a­
rzysza Stalina. (Burzl iwe, d łu ­
gotrwale oklaski). Przez przeszło 

I ćw ierć w ieku od śmierci w ie l­
kiego Lenina, towarzysz S ta lin  

i pewną ręką prowadzi naszą par­
tię i naród radziecki nieznaną 

! w dziejach drogą budow nictw a 
i nowego komunistycznego życia. 
Oto dlaczego tak bezgraniczne 

I jest zaufanie mas pracujących 
naszego k ra ju  i całego świata do 

[genialnego k :erownictwa s ta li­
nowskiego. oto dlaczego tak s il­
na jest ich w iara w po litykę 
pa rtii kom unistycznej, w geniusz 

I Stalina. Oto dlaczego tak w ie l-  
J ka jest m iłość narodu radziec- 
| kiego i mas pracujących całego 
j -w iata do towarzysza Stalina.

Niech żyje W ielka Październi- 
j kowa Rewolucja Socjalistyczna, 
która zapoczątkowała nową li­
po kę w życiu ludzkości!

Niech żyje potężny Zw iązek 
i Radziecki, niezwyciężona osto ja 
pokoju, dem okracji i socjalizm u!

Niech żyje Kom unistyczna 
Partia Zw iązku Radzieckiego,

! partia Lem na-Sta lina!

j Niech żyje długie lata nas* 
drogi nauczyciel i wódz w ie lk i 
S ta lin I (Huczne, d ługotrwale o- 

! klaski, przechodzące w  oieocję).

Pod sztandarem L e n in a -S ta li- 
, na naprzód — do kćm un izm u l

(Referat M. P ierwuch lna nie­
jednokro tn ie  przeryw ały d ługo- 

! trw a łe  oklaski. Końcowe słowa 
re fera tu  zebrani w ita ją  gorącą 

l owacją na cześć w ie lk iego S ta- 
i lina — genialnego wodza i  nau- 
I ezyciela, organizatora i tw ó rcy  
i h istorycznych zwycięstw  na ro - 
j du radzieckiego, geniusza całej 
i postępowej ludzkości).

ROZUM, HONOR I SUMIENIE NASZEJ EPOKI
PRZED trzydziestu pięciu la ty. w 

przeddzień W ie lk ie j Październiko­
w e j R ew oluc ji Socjalistycznej, 
Lenin scharakteryzował Partię 
Bolszew ików ja ko  rozum, honor 

i  sum ienie naszej epoki. Cala bohaterska 
h is to ria  K om unistycznej P a rtii Zw iązku 
Radzieckiego, cały przebyty przez nią bo­
jo w y  szlak, po tw ierdzają te len inow skie 
słowa.

Kom unistyczna P artia  Zw iązku Radziec­
kiego zorganizowawszy sojusz klasy robot­
n iczej i pracującego chłopstwa, w  w yn iku  
W ie lk ie j P aździernikowej Rew olucji Socja­
lis tyczne j obaliła  władzę obszarn ików  i ka­
p ita lis tów ’. ustanow iła dyk ta tu rę  pro le ta­
r ia tu . z likw id ow a ła  kap ita lizm , zniosła w y­
zysk człow ieka przez człow ieka, zapewniła 
zbudowanie społeczeństwa socjalistycznego 
w  ZSRR i obecnie prowadzi naród radziec­
k i do kom unizm u.

Swą o fia rną  w ie lo le tn ią  w a lką  o w y ­
zwolen ie mas pracujących Kom unistyczna 
P a rtia  Zw iązku Radzieckiego zaskarbiła 
sobie najwyższy au to ry te t i bezgraniczną 
m iłość ludu pracującego na całym  świecie. 
Zawsze, we wszystkich w arunkach kom u­
n iśc i szli na czele, wskazując ludow i pracu­
jącemu drogę do w a lk i o lepsze życie, o ko­
m unizm . W tym  celu tw o rzy li, w  tym  też 
celu um acnia li P artię  Kom unistyczną je j 
w ie lcy  wodzowie i nauczyciele — Lenin 
i Stalin.

P artia  Lenina - S ta lina  rosła i krzepła 
ja ko  dobrow olny bo jow y związek ludzi 
wspólne j idei. gotowych oddać wszystkie 
swe s iły  spraw ie w yzw olenia ludu pracu­
jącego z n iew oli kap ita lis tyczne j, spraw ie 
budowania wolnego i szczęśliwego życia.

„Zwartą gromadą — pisa! Lenin w 1902 
roku  — mocno ująwszy się za ręce, kro­
czymy po urwistej i trudnej drodze. Ze 
wszystkich stron otoczeni jesteśmy przez 
wrogów i zawsze niemal kroczyć musimy 
pod ich ogniem. Zjednoczyliśmy się na mo­
cy swobodnie powziętej decyzji po to w ła­
śnie, aby walczyć z wrogami“.

Te wzruszające słowa len inow skie głę­
boko obrazują atmosferę, w k tó re j kszta ł­
tow a ła  się i rozpoczęła swą działalność 
Kom unistyczna P artia  Zw iązku Radziec­
kiego.

Całą drogę Kom unistycznej P a rtii Zw iąz­
ku  Radzieckiego oświecała i ośw.eca nie­
śm ierte lna nauka Marksa-Engelsa-Lenjna-
Stałina. W ie lk i kon tynua to r dzieła Lenina 
towarzysz Stalin twórczo rozw iną ł wszyst­
k ie  najważniejsze zagadnienia teorii m a rk ­
sistowsko - len inow skie j. Towarzysz Stalin 
rozw iną ł dale j leninow ską teorię rew o luc ji 
socjalistycznej, dow iódł m ożliwości zw y­
cięstw a socjalizm u w  jednym , z osobna

w ziętym  k ra ju , wskazał drogi do zbudowa­
nia kom unizm u w  ZSRR.

W oparciu o n ieśm ierte lne nauki M arksa- 
Engelsa-Lenina-S ta lina. klasa robotnicza 
ZSRR z Kom unistyczną P artią  na czele 
stworzyła pierwsze na świecie państwo so­
cja listyczne — drogowskaz i nadzieję całej 
pracującej ludzkości.

Klasa robotnicza ZSRR pod k ie ro w n i­
ctwem  P a rtii z likw idow a ła  kap ita lis tyczny 
system gospodarki, z likw id o w a ła  klasy 
wyzyskujące w Rosji oraz w yzysk człow ie­
ka przez człow ieka, zbudowała nowe socja­
listyczne społeczeństwo. Doświadczenie lu ­
du Zw iązku Radzieckiego uczy masy pra­
cujące wszystkich k ra jów , że to co zrea­
lizow ano w  ZSRR, jest ca łkow ic ie  m ożli­
we do urzeczyw istn ien ia rów nież w  innych 
krajach.

„Rewolucjoniści wszystkich krajów — p i­
sał towarzysz Stalin w roku 1930 — z na­
dzieją spoglądają na ZSRR. jako na ogni­
sko wałki wyzwoleńczej mas pracujących 
całego świata, uznając w nim jedyną swo­
ją ojczyznę. Rewolucyjni robotnicy wszyst­
kich krajów jednomyślnie przyklaskują ra­
dzieckiej klasie robotniczej, a przede wszy­
stkim rosyjskiej kłosie robotniczej, awan­
gardzie robotników radzieckich, jako swe­
mu uznanemu wodzowi, realizującemu po­
litykę tak rewolucyjną i aktywną, iż sta­
nowi ona ziszczenie najśmielszych marzeń, 
jakie kiedykolwiek snuli proletariusze in­
nych krajów “.

Te in ternacjonalistyczne zasady K om u n i­
stycznej P a rtii Zw iązku Radzieckiego zna­
lazły swe dobitne-w cie len ie  w rozw iązaniu 
kw estii narodowej w  ZSRR. w  utw orzen iu 
i u trw a le n iu  radzieckiego w ielonarodowego 
państwa opartego na p rzy jaźn i i b ra te r­
sk ie j współpracy narodów. Znalazły one 
w yraz w  bra te rsk ie j współpracy ZSRR 
z k ra ja m i dem okracji ludowej.

W w ie lk ie j drodze, jaką  przeszła K om u­
nistyczna Partia  Zw iązku Radzieckiego, w 
je j n ieugięte j walce by ły  też chw ile  nie­
zw yk le  trudne. Lecz Kom unistyczna P artia  
kszta łtowała się. ró«ła i krzepła pod w y ­
próbowanym  k ie row n ic tw em  Lenina i 
Stalina. Przeszła ona w szystkie burze 
i przeszkody, jako  nieustannie wzm acnia­
jąca się. niezachwiana przewodnia siła k la ­
sy robotniczej.

P rzypom nijm y ciężkie czasy po porażce 
pierwszej rew o luc ji rosy jsk ie j la t 1905 — 
1907. Pod ok ru tn ym i- uderzeniam i reakcji, 
w ew nątrz p a rtii w  tych latach po ja w iły  się 
różne frakc je  i nu rty , dążące do z lik w id o ­
wania rew o lucy jne j p a rtii klasy robo tn i­
czej. I le  energ ii, ile w y trw a łośc i i ha rtu  
w ykaza li wodzowie i nauczyciele Lenin 
i Stalin, by zachować rew o lucy jną  iskrę 
i  rozniecić z n ie j w ie lk i płom ień!

Gdy rozpoczęła się pierwsza wojna 
św iatow a i fa la  szowinistyczna zalała 
wszystkie tak  zwane „socja listyczne“  par­
tie, ty lk o  pa rtia  bolszewicka, pa rtia  Lenu ia- 
S ta lina  odważnie • w ystąp iła  przeciw  tej 
fa li, przeciw  w o jn ie  im peria lis tyczne j, 
wzniósłszy wysoko sztandar p ro le ta riac­
kiego in te rnacjona lizm u. Śm iało i zdecy­
dowanie przygotow yw ała ona klasę robot­
niczą do szturm u przeciw  us tro jow i bu r- 
żuazyjno - obszarniczemu.

Po obaleniu caratu, gdy Lenin wezwał 
partię  i klasę robotniczą do dalszej w a łk i
0 przejście od rew o lu c ji burżuazyjno-de- 
m okra tycznej do re w o lu c ji' socjalistycznej, 
w szystkie s iły  starego św iata ruszy ły  prze­
c iw  kom unistom . M im o  to. w październi­
ku 1917 roku pprtia  Len ina-S ia lm a odnio­
sła św ietne św iatowo-historyczne zwycię­
stwo.

W  książce „Dziecięca choroba „lew ico - 
wości“  w  kom unizm ie“  Lenin pisał, że bo l­
szewicy nie u trzym a liby  w ładzy nie ty lk o  
przez dwa i pół lata, lecz nawet przez dwa
1 pół miesiąca bez najostrzejszej, zaiste że­
laznej dyscyp liny  pa rtii, bez na jpełn ie jsze­
go i na jbardzie j ofiarnego poparcia je j przez 
masy robotnicze. Len in  m ów ił, że żelazna 
dyscyp lina ugruntow ana jest na św iado­
mości pa rtii, na je j oddaniu dla rew o lu ­
c ji. na je j harcie, ofiarności, bohaterstw ie, 
na je j słusznym k ie row n ic tw ie  po litycznym .

Odbudowawszy po w o jn ie  dom owej go­
spodarkę narodową, naród radziecki pod 
przewodem P a rtii Kom unistyczne j rozpo­
czął budowę społeczeństwa socjalistyczne­
go. W ie lk i kon tynua to r dzieła Lenina to­
warzysz Staiin jasno i w yraźnie nakreś lił 
drogę dalszej w a łk i o socjalizm , da ł p a rtii 
perspektywę zwycięstwa i w ten sposób 
uzbro ił klasę robotniczą w  niezachwianą 
w iarę w  zwycięstwo budow nictw a socja li­
stycznego. G enialna sta linowska po lityka  
uprzem ysłow ienia k ra ju  1 i ko lek tyw izac ji 
gospodarki w ie jsk ie j prowadziła Związek 
Radziecki na jkrótszą drogą od zacofania 
do postępu, do wzm ocnienia jego potęgi i 
niezależności, do tr iu m fu  socjalizm u. W al­
ka o zrealizowanie te j p o lity k i stała się 
dla kom unistów  najwyższym  obow iązkiem  
patriotycznym .

W ow ej c h w ili — przełom owej w  dziejach 
ZSRR — partia  napotkała na szczególnie 
zaciekły opór w rogich klas i ich agentury 
w ew nątrz klasy robotniczej. P rzeciw  w ła ­
dzy radzieckie j w y tw o rzy ło  się wówczas, 
według wyrażenia towarzysza S ta lina „coś 
w  rodzaju jednolitego fron tu  od Cham ber­
la ina do T rockiego“ .

Lecz ani groźby, ani prowokacje nie 
zastraszyły pa rtii. N iezachwiana w swej 
jedności, zespolona w okół towarzysza 
S ta lina  P artia  Kom unistyczna nieugięcie

szła naprzód. Kom uniści stanęli na czele 
współzawodnictwa socjalistycznego m ilio ­
nów ludzi pracy, b y li wzorem nowej, św ia­
dom ej dyscyp liny  pracy, zagrzewali szero­
kie masy do potężnego zryw u p rodukcy j­
nego w  im ię zwycięstwa socjalizmu.

Później, w  1935 roku. towarzysz Stalin, 
wspom inając o tym  okresie w a lk i p a rtii 
z w rogam i len in izm u. m ów ił:

„Groził! nam wznieceniem powstania w 
partii przeciwko Komitetowi Centralnemu. 
Co więcej: niektórym z nas grozili kulami. 
Widocznie liczyli na to, że zastraszą nas 
i zmuszą do zejścia z drogi leninowskiej. 
Ludzie ci zapomnieli widocznie, ie  my, bol­
szewicy — to ludzie szczególnego pokroju. 
Zapomnieli, że bolszewików nie da się za­
straszyć ani trudnościami, ani groźbami. 
Zapomnieli, że wychowywał nas wielki 
Lenin, nas* wódz, nasz. nauczyciel, nasz 
ojciec, który nie znał i nic uznawał strachu 
w  walce. Zapomnieli, że im bardziej wście­
kają się wrogowie i im bardziej wpadają 
w histerię przeciwnicy wewnątrz partii, 
tym bardziej zapalają się bolszewicy do 
nowej w alki i tym gwałtowniej posuwają 
się naprzód“.

Słowa te stanowią klucz do zrozum ienia 
n a tu ry  P a rtii Kom unistycznej. W ytrw ałość 
i ha rt w  walce o interesy ludu pracujące­
go — to nieodłączne, organiczne cechy par­
t i i  bolszewików. Bez nich nie zdołałaby 
ona spełnić swej h istorycznej m is ji aw an­
gardy rosy jsk ie j klasy robotniczej: obalić 
carat, z likw idow ać ustró j burżuazyjno- 
obszarniczy, zbudować nowy. n iebyw ały 
w  dziejach typ  Państwa Radzieckiego, 
wznieść wspan ia ły gmach społeczeństwa 
socjalistycznego.

D ługo le tn ia szkoła hartu  bojowego prze­
był a przez Kom unistyczną Partię Zw iązku 
Radzieckiego i naród radziecki pod przewo­
dem  w ie lk ich  nauczycieli Lenina i Stalina, 
uw yda tn iła  się z w ie lką  s iłą podczas w o jny 
narodowej. P artia , k tó ra  wzięła na siebie 
odpowiedzialność za losy ojczyzny, nie 
wpadła w  zamieszanie w  obliczu śm ier­
te lne j groźby zaw isłe j nad Państwem Ra­
dzieckim . Kom uniści by li organizatoram i 
i zagrzewali wszystkie s iły  k ra ju , k ie ru jąc 
je  na rozgrom ienie wroga.

W dniach "wojny narodowej jeszcze bar­
dziej okrzepł i zmężniał w ie lk i naród ra ­
dziecki. skup iony w okół wodza ca łe j po­
stępowej ludzkości, towarzysza Stalina.

Zjednoczony w  potężnym państwie, soe- 
mentoWany swą m nra lno-po lityczną jed­
nością i przyjaźn ią narodów, zespolony wo­
kół swej  pa rtii, naród radziecki bohater­
sko buduje dziś kom unizm.

W nowym  Statucie Kom unistycznej Par­
t ii Zw iązku Radzieckiego, przy ję tym  na 
X IX  Zjez.dz.ie. sprecyzowane zostały wiel­

kie zadania stojące przed pa rtia  w  nowych 
w arunkach historycznych. M ow  ą one jesz­
cze i jeszcze raz, że celem, ku którem u 
dążą ’ kom uniści jest dobro i szczęście na­
rodu.

To, o czym m arzył, o co wa lczył, i za co 
ć9dał swe życie Lenin, nieugięcie rea li­
zuje się w Zw iązku Radzieckim  pod ge­
n ia lnym  przewodem towarzysza Stalina. 
Idee kom unizm u wcielane są w  pracy 
tw órcze j* pa trio tów  radzieckich. Potężny 
szlak kom unizm u w idoczny jest w  w ie lk ich  
budowach kom unizm u, w  tym  gigantycz­
nym  rozmachu pokojowego budow nictw a 
gospodarczego i ku ltu ra lnego, k tó re  p rzew i­
du ją  d y re k tyw y  X IX  Zjazdu P a rtii w spra­
w ie piątego planu pięcioletniego.

W każdej cyfrze nowej p ięc io la tk i w i­
dać ojcowską, serdeczną, s ta linow ską tro ­
skę o ludzi. Przeogromny zachwyt w yw o­
łu ją  te c y fry  wśród mas pracujących na 
całym  świecie.

Kom unistyczna P artia  Zw iązku Radziec­
kiego, prowadząc konsekwentnie i n ieugię­
cie po litykę  pokoju i b ra te rsk ie j współpra­
cy m iędzy- narodam i, staw ia przed sobą 
zadanie wzm acniania ze wszech m ia r a k ­
tyw ne j obrony k ra ju  przed agresywnym i 
dz ia łan iam i w rogów  ludzkości. Państwo 
Radzieckie jest g łównym  narzędziem zbu­
dowania kom unizm u w ZSRR. Dlatego 
wszechstronne wzm ocnienie obronno-eko- 
nom icznej potęgi Państwa Radzieckiego w 
pełni odpowiada interesom narodu radziec­
kiego i całej postępowej ludzkości. Tow a­
rzysz Stalin w swej odpowiedzi korespon­
dentow i „P ra w d y “  w  spraw ie broni atomo­
w ej pow iedział:

„Agresorzy chcą oczywiście, ażeby Zw ią­
zek Radziecki byl bezbronny w wypadku 
ich napaści na Związek Radziecki. Ale 
Związek Radziecki % tym się nie zgadza 
1 sądzi, że agresora należy spotkać w peł­
nym uzbrojeniu“.

Niezwyciężona siła Km nunirtycz.nej Par­
t i i  Zw iązku Radzieckiego tk w i w je j ży­
w o tne j i n ierozerw alne j w ięzi z narodem. 
Bolszewicy, uczy towarzysz Stalin, s iln i są 
tym , że u trzym u ją  więź ze swą macierzą — 
z masami, '• które zrodziły, w yp iastow ąły 
i w ychow a ły ich. W obliczu nowych, w ie l­
k ich zadań budow nictw a kom unistycznego 
pa rtia  wym aga od każdego swego członka 
stałego zacieśniania w ięzi z masarni, odpo­
w iadania i reagowania we w łaściw ym  cza­
sie na postu la ty i potrzeby ludności.

Jednym z naczelnych zadań zapisanych 
w nowym  Statucie Kom unistycznej Partii 
Zw iązku Radzieckiego jest wychow yw anie 
społeczeństwa w duchu in te rnacjona lizm u 
i ustanow ienia b ra te rsk ie j w ięzi z ludźm i 
pracy wszystkich k ra jów . Naród radziecki 
w o lny od ka jdan kap ita lizm u, znający

szczęście życia w  ustro ju  socjalistycznym , 
jest niezawodnym  przyjacie lem  i towarzy­
szem ludzi pracy na całym  świecie i ze swej 
strony cieszy się ich m iłością i p: parciem. 
S tanow i to o lbrzym ią  zasługę p a rtii Len ina- 
Stalina.

Masy pracujące k ra jó w  demckrfecji lu do ­
wej za przykładem  i przy pomocy'-narodu 
radzieckiego, pod przewodem swych p a rtii 
kom unistycznych i robotniczych z ogrom­
nymi zapałem budują nowe socjalistyczne 
życ:e. W idz im y ja k  w kra jach ka p ita li­
stycznych wszystko co jest uczciwe i od­
ważne w  klasie robotniczej, zaciąga się pod 
sztandary p a rtii kom unistycznych, ja k  n ie­
powstrzym anie wzrasta ruch narodowo­
wyzwoleńczy w’ kra jach zależnych i kolo­
n ia lnych.

Narody św iata w idzą w  kom unistach 
o fia rnych  bo jow n ików  o pokój i szczęście 
narodów, rozum, honor i sumienie naszej 
e p -k i, Oto dlaczego tak w ie lka jest m i­
łość ludzi pracy do W ie lk ie j Kom unistycz­
nej P a rtii Zw iązku Radzieckiego, do p a rtii 
Lcnina-Stalina. pod przewodem któ re j za­
początkowana została w dziejach ludzko­
ści era socjalizmu.

Kom unistyczna Partia  Zw iązku Radziec­
kiego jest gwiazdą przewodnią w szystkich 
kom unistycznych i robotniczych p a rtii na 
świecie. wcieleniem  najśmielszych m arzeń 
klasy robotniczej całego świata. Klasa ro­
botnicza i je j partie  widzą w Kom unistycz­
nej P a rtii Zw iązku Radziecńego potężną 
brygadę szturm ową nieugięcie broniącą in ­
teresów ludzkości, pokoju i przyjaźn i m ię­
dzy narodami, czerpią z je j doświadczeń 
przyk ład dla swoje j w a lk i i pracy. O lbrzy­
m ią m anifestacją m iłości i przyw iązania 
k lasy robotniczej całego świata do Kom u­
nistycznej P a rtii Zw iązku Radzieckiego by­
ła obecność, w ystąp ienia i pow itan ia  
przedstaw icie li 44 kom unistycznych i ro­
botniczych p a rtii całego świata na X IX  
Zjeździe KPZR, by ły  gorące słowa pow ita­
nia. ja k ie  padły z trybun y  X IX  Zjazdu 
z ust przedstaw icie li setek m ilionów  ludzi 
pracy na całym  świecie.

Kom unistyczna Partia Zw iązku Radziec­
kiego jest niezawodnym  bratem, przyjacie­
lem i towarzyszem ludzi pracy na całym  
świecie. ich kom unistycznych i robo tn i­
czych pa rtii. B raterstw a Kom unistycznej 
P a rtii Zw iązku Radzieckiego, je j przyjaźń 
dla bra tn ich p a rtii i narodów znalazły prze­
piękny wyraz w przem ówieniu towarzysza 
Stalina na X IX  Zjeżdzto. przem ówieniu, 
k tóre uzbroiło wszystkie komunistyczne 
i robotnicze partie  w świecie. dodało im  
sił i w ytrw a łośc i do w a łk i o ogólnoludzkie 
szczęście.

JERZY W A Ń K O W IC Z



Krzyk
K rz y k  pełen przerażenia, bó­

lu, jakieś zmieszane glosy, tupot 
nóg, a potem cisza.

N iec ierp l iwa, sztywna od 
przestrachu ręka kobie ty szar­
pie f i rankę : oto w  kręgu św ia­
t ła  w yc ię tym  la tarn ią  —  leży 
człowiek.

■k
A b y  wy jaśnić ja k  stało się, 

że pewnego niedzielnego w ie ­
czoru mieszkańców Tarchomina  
zbudzi ł ze snu ów k rzyk  samot­
nego przechodnia  —  trzeba cof­
nąć się o w iele la t  wstecz i  za 
dn ia  — przejść się ś limakiem  
błotnistych, ul iczek Tarchomina  
—  ni to osady, n i to przedmieś­
cia Warszawy. Małe biedne 
dam ki jednoizbowe, k ry te  ka­
nt a lkam i papy, otoczone ka r ło - 
w a ty m i ,  powyg inanym i ś l iw ka ­
mi, go łębnik i na dachach. K o ­
le jka  — „c iuchcia“ , obwieszono 
pasażerami, jadącym i na gapę.

★
Jest w  Tarchomin ie miejsce, 

które od la t zwie się „P ie k ie ł­
ko“ . Stara karczma., zajazd, on­
giś ow iany złą legendą p i ­
jańs tw  bez m iary, nocnych  
awantur,  zabójstw. Warto zoba­
czyć „ P i e k i e ł k o — dzielnicę 
skupioną w okó ł te j  knaipy. Na 
„P ie k ie łk u “  bowiem u rodz i l i  się 
bohaterowie wydarzeń, o k tó ­
ry c h  opowiadamy: Ryszard i 
A n to n i Slesikowie, Tadeusz 
M arkow sk i,  Jan Ruksa.

Urodz i l i  się w  czasie, gdy 
Tarchomin, przygnieciony nędzą 
kryzysu wa lczy ł o życie. Robot­
n ik ,  żyjący w  skleconym przez 
siebie domku t rac i ł  pracę w  
mieście. Brak. chleba rodził, roz­
paczliwą próbę, ra tunku : k ra ­
dzież chleba. M ęty  z miasta 
przyjeżdżały  tu, w  podmiejskie  
zau łk i  na przymusowy odpoczy­
nek  lub na „wczasy“ , na pohu­
lankę do karczmy.

Narodz i l i  się wszyscy czterej 
w  niewo li  nędzy. Proceder, k tó ­
rego nauczyl i ich ojcowie, a k tó ­
r y  zapewnia ł im  nędzną egzy­
stencję by ł prosty i  niebezpiecz­
ny: zrzucali1'z  hitlerowskich, tran  
sportów  węgiel, wreszcie — 
bra l i  co się dało. B y ł  też w  tym  
i  u rok swoiście rozumianego 
„pa tr io tyzm u“  i  bohaterstwa.

Piosenka
Z nadejściem rodności znikli, z 

u l ic  Tarchomina ludzie bez p ra ­
cy. Centrum, serce Tarchomina  
przerzuciło się natychmiast do 
rozrasta jącej się fa b ry k i  le­
kars tw  — Tarchomińskich Za- 

. kładów Farmaceutycznych.
„ Ciuchcia“  napełniła się ro ­

bo tn ikam i jadącymi do pracy, 
do Warszawy. Z n im i  odeszło 
z Tarchomina do nowego życia 
w ie lu  ludzi.

A le  czad ideologii „P iek ie łka “ , 
kradzieży z pociągów, m a lu t ­
kich, oszukaństw, z łodzie jstw i

j przestępstw, m a lu tk ich  pa-  | t rzym u je  go straż przemysłowa. 
| serstw, malutk iego handel.ku, Wybucha awantura. Rozszalały 
| czad w ódk i  —  jeszcze pozostał. J chuligan wym yś la  port ierow i,  
| Po Piaskach pętały  się jeszcze i usi łu je wszcząć bójkę. 
j up io ry  dawnych czasów: zna- j A  potem wraz z kolegami na- 
| leziono trupa  mężczyzny, ob- j pada i b i je  zetempowca w  
| rabowanego, kiedy indzie j czło- | świetl icy oraz w y w o łu je  następ- 
I wieka zepchniętego pod kolejkę. I ną awanturę- na terenie fab ry -  
l P ito też wódkę: było pod do- | ki. A w an tu ra  ta przewyższa 
| statk iem chleba, by ły  pieniądze, f wszystkie pozostałe. Dnia 31 
j Jeszcze zabrzmiała raz i  d rug i  I stycznia br. M arkow sk i zostaje 
j  piosenka, znana pod Warszawą:  j zwoln iony z pracy bez odszko- 

„P i j ,  bracie p i j .  \ dowania. Dyrekcja, ma zamiar
j A potem w  mordę bij...“  j zwoln ić  również Jana Raksę za 

• 1 zły stosunek do pracy.
\ A le  właśnie w tedy na czoło 

bandy zaczyna wysuwać się Ry-  
i s ia rd  Slesik. To nie aw an tu rn ik  

typu Markowskiego. Slesik 
„ przerasta go o głowę“ . Nie 
wszczyna okropnych, pełnych 
wrzasku awantur.  W kieszeni:

i Ciepłą kompanię z czasów, 
gdy zrzucali razem npcą węgie l \ 

\ z wrogich t ransportów scemen- 
| towa ł cement najstraszliwszy:
: wódka.

W  wieczory długie, puste, ody , . . . .  ,
u l icam i Tarchomina. przebiegał, i nost noz• Jest m łl« W -  s^ oko j~

Y ) i i  m n  in n o  -Y \a too  n  c n W a i  p"yyi
do domów nie l iczn i przechodnie, 
w  loka l iku  — z m.okrej od w y ­
lanego piwa. ceracie, ze skórek

ny, ma zimne, pełne sadyzmu 
oczy. Wyszydza, wyśm iewa ko­
legów w  fabryce. Jest. przepo-

od kie łbasy, zamoczonych n ie- ¡ Pogardą dla pracy.
dopalków wy łan ia ły  sie ich i
marzenia. M arzy ło  im  się życie 

; pełne przygód, „czynów heroicz­
nych“ , pachnące a lkoho lem  nie- 

j ustannie płynącym,, ła two zdo- 
\ bywanym. Marzyło się M a rk o w -  
| skiemu włóczęgostwo, życie 
j amerykańskiego trampa. I  jeź- 
\ dzi ł:  niedaleko, bo ty lk o  do Ja- 
' błonny i  Warszawy, gdzie p i ja ­
nego do nieprzytomności, sła­
niającego się, za trzym ywa ła  md­
lić a. W roku 1551 podczas 
„ ra id u "  do Jabłonny  — zmasa­
k row a ł przechodnia. Tak  zaczy­
na się życie „pełne przygód“
Tadeusza Markowskiego. Wtedy  ] k ^ ^ \ o ź l e g r się 'krzyk.  
właśnie jego wiatka staruszka,, | p 0 Ryszard Slesik uderza no- 
przerażona p i ja c k im i awantu ra-  j ¿ew. w  p ier$ napotkanego prze- 
mi, k.ore je j  urządzał, pa rok ro t-  j chodnia, Adamczyka, To Jan

Wreszcie c o ś  zacznie sie dziać 
— zwiastuje bandzie spokojny,  
opanowany głos Ryszarda Sle- 
sika.

I  stało się...

Zbrodnia
Szli w tedy późnym wieczo­

rem, w głowach szumiały im  
l i t r y  w y p i te j  wódki.  Noc zapo­
wiadała im. się p iękna: noc chu­
ligańska. Szli w iec cała szero­
kością pustej u l icy  ta rchom iń ­
skiej, rozzuchwaleni zapadają­
cym mrokiem.

Ledwie przeszli, ja k  e-ho ich

I nie ucieka z domu. Wtedy w ła ­
śnie bieda zagląda do domu 

i Slesików: A n to n i  przepi ja  wszy-  
! stko.

A n to n i  Slesik wśl izgnął się do 
i pracy w  fabryce w  dość oso- 
| b l iw ych  okolicznościach, dobrze 

Charakteryzujących ciepłą kom

Ruksa b i je idącego z Adamczy­
kiem 67-letniego ślepego p ra ­
wie staruszka, Czamarskiego, 
obala go na ziemię. Upada na 
ziemię i A dam czyk . ugodzony 
nożem. Wtedy z trzaskiem w a l i  
się płot szkolny i. t rzy sztachety 
naraz uderzają, w głowę leżą

j panie: oto .„referencje" wyda je  I cigo; t0 bl j ą s ie s ik i  i  M arków -  
i Tt%u Jan Ruksa. J(uioiłh R itksjp ! <?j-j j  dlc k̂ (*~
\ zaś wydaje referencje  — A n to -  j pa Ryszard Slesik, pochyla się... 
| n i Slesik. A n ton i  Slesik zaczął ! dwa razy uderza nożem Tak. 
i Pracę w  fabryce, ale n igdy nie i Sqinął Adamczyk, p rzodownik  
I związał się z nią, z kolegami, j  — -
I Zaczął od bumelki.  Notoryczne­
go bumelanta dyrekcja, podaje  
do sądu. W yrok  brzm i:  jeden

pracy w  E le k tro w p i Warszaw­
skiej, szanowany rob o tn ik . Po­
zostały po n im  cztery sieroty: 
maleńkie dzieci, z k tórych n a j-

mzesiąc więzienia, potrącenie 10 ■ młodsze ma rok  i  trzy miesiące, 
proc. uposażenia.

„Od rzemyrzka 
dn koniczka“

— mówi ¡ud<me 
przysłowie

:oną i niedołężna matka, którą  
Adam czyk utrzym ywa ł.

Po zabójstwie, po drodze do 
kina, m ó w i Ryszard Slesik: 
„Da l iśm y m u cztery noże, to się 
uspokoił..."

Sprawa życia
Znamy już  drogę Ryszarda 

Slesika, Tadeusze M arkowsk ie -  
widow iska : szaleńczej jazdy \ go, Antoniego Slesika, Jana Ru-
Tadeusza Markowskiego fa -  j ksy — od „P iek ie łka “  — do 
brycznym samochodem po dzie- i  miejsca, skąd rozległ się stra- 
dzińcu garażowym. Niedługo j szny k rzyk  mordowanego prze­
poi tym, wdziera się on w  nory,  | chodnia. Jak się stało, że oni., 
p i jany, na teren fab ryk i .  Za-  I żyjąc w  społeczeństwie, będąc

Pewnego dnia robotn icy TZF  
by l i  św iadkam i niecodziennego i

[ powiązani z n im  w ieloma węz- 
| łami, działając nie od dziś na 
| jego szkodę —  dzia ła l i  bęzkar- 
j  nie, swobodnie, staczali się n i -  
I żej i niżej, a n ik t  dostatecznie 
! energicznie nie wa lczy ł z tym. 

Aż s ia l i  się z chuliganów  — 
bandytami.

| W tym  samym  czasie, gdy 
| M arkowsk i rob i ł  pierwsze ra idy  
! chuligańskie .— w  tym, samym  
i czasje organizacja ZM P przy  
I Tarchomińskich Zakładach F a r-  
Í maceutycznych nie prowadziła  
j żadnej pracy wychowawczej.
' Dziś trudno nawet na pod sta- 
I teie ewidencj i będącej w  zupeł- 
| nym  proszku i resztek protokó-  
' łów zorientować sie czy w ogó­
le pracowała. Organizacja ZM P  
przy T ZF  była n ie jednokrotn ie  
o mawiana na. Prezydium Zarzą­
du Dzielnicowego jako bardzo 
zła organizacja. A le  z ja k im  
skutkiem?

Wieczornice zetempowskie da­
le j  rozb i ja l i  b ik in iarze i po­
m n ie js i  chuligani.  Oni k ie rowa li  
zabawą młodzieży.

Nie wykonywano poleceń, o r ­
ganiza cyjnych.

Zarząd Zak ładowy żył w  ca ł­
k o w i ty m  oderwaniu od młodzie­
ży, od je j  spraw, od je j  życia 
codziennego. Zarząd Zak ładowy  
widz ia ł wszystkich członków  
jako „szarą, jednakową masę", 
nie widząc wśród, młodzieży ani 
ludzi przodujących, an i złych, 
zdemoralizowanych.

Nie słyszano też oddolnej k r y ­
tyk i.  A  k ry ty k a  była. Członko­
wie, widzący złą pracę Za rząd,u 

| i całej organizacji, je i  skutk i,
I k ry tykow a l i .  K ry tykow a l i :  kom -  
| p letny brak planu, żywiołowość,
I w tym  nawet co Zarząd usi ło-  
i w a f przedsiębrać.
| Na zebraniu dnia 19,1.52 r „
| czyli  na k i lka  dn i przed osta- 
! tecznym wyrzuceniem Mcirkow-  
\ skiego z Zakładów, jeden z 
j członków, oburzony pyta ł:  „k ie -  
I dy będzie szkolenie?“  I  dziś nie 

możemy mu odpowiedzieć na to 
pytanie  —  bo szkolenia nie ma  
do dziś.

A dnia 25.1.52 r. jeden z p rze­
wodniczących kół, tak. t łum acz j/ ł '  
brak pracy: „N ie  było f r e k ­
w enc j i  na zebraniach, dlatego 
leżała robota...”  Nie ty lko  nie  
prowadzono szkolenia. Nie by ło  
nawet gazetki ściennej, p re nu ­
merata „Sztandaru M łodych"  
była m in imalna.

Czyż organizacja tak  pracu­
jąca mogła dostrzec wśród se­
tek m łodych ludzi, wśród zor-  
ganizowwnych  , i niczargifnizo- 
wanych (a na 490 młodzieży jest 
ty lko  115 członków organizacji! )  
— czterech ludzi, którzy stacza­
ją  się w  bagno bandytyzmu?

Czy Zarząd wśród szarej, n ie ­
znanej sobie młodzieży mógł 
zobaczyć wrogów, przyszłych  
zabójróic?

Czyż tak pracująca o rgan i­
zacja mogła dotrzeć do, Jana 
Ruksy, k tóry  nieraz .wahał się; 
czy nic porzucić Markowskiego

i Slesików, a w  pewnym okresie
m ia ł nawet zam iar wstąpić do 
ZM P! Czyż ludzie, k tórzy „po ło ­
ż y l i “  robotę zetem.powską byl i 
w  stanie kogoko lw iek oderwać  
od w p ły w ó w  wroga, od wódk i,  
cyniztnu, pogardy dla życia w y ­
n ika jące j z pogardy własnego, 
karłowatego, smutnego życia!... 
Po to trzeba umieć ludziom po­
kazać prawdziwe ZYCIE, rozra ­
stające się w  fabryce pracu ją­
cej dla zdrowia człozoieka. roz- 
budowywane j z miłości i troski 
państwa  ludowego o życie czło­
wieka. Czyż b y l i  w  stanie po­
kazać mu inną n iż  M arkow sk ie ­
go drogę: wspaniałą młodość, 
wspania łą  przyszłość, która to ­
czy się za p ro g ie m . knajpy, te 
któ re j siedział, w  fabryce, w  
k tó re j bumelował.  Przyszłość, o 
ja k ie j  m arzy l i  przed wojna, ta r ­
chomińscy ludzie.

Uciekała, m atka od. M a rk o w ­
skiego, przerażona jego zezwie­
rzęceniem-, wracała, bo kochała 
syna — ale miłość nie podpo­
wiedziała je j  najważniejszego — 
ja k  ratować syna. I  n ik t  inny  
też je j  tego nie podpowiedział.

Kara
Dnia 31..X.br. w  Sądzie Po­

w ia tow ym  dla Warszawy-Pragi.  
zapadł wyrok.  Sprawiedl iwość  
ludowa dosięgła zbrodniarzy. 
Ryszard Slesik skazany został 
na karę śmierci. Tadeusz M ar-  

! k o w sk i na dożywotnie w ięz ie­
nie. Antoni, Slesik na 15 la t 

\ więzienia. Jan  Ruksa na 5 lat 
\ w ięz ienia.

A le sprciuw tarchomińska nie 
I jest zakończona. P roku ra to r  w  
! oskarżeniu powiedział:  „Niech  
j surowa kara stanie się ostrze- 
| żeniem dla wszystkich chullga-  
' nów".

Tarchomińska tragedia jest 
| też ostrzeżeniem dla tych wszy- 
j stkich, k tórzy ty lko  z pogardą 

— obojętnie przechodzą koło 
| chuliganów. Tarchomińska t ra -  
| geclia jest ostrzeżeniem i wska-  
J sówką dla organizacji zetem- 
; powskich, k tóre nie prowadzą  
; dostatecznej pracy politycznej  
; i które niedostatecznie walczą  
| z chuligaństwem. Żaden, czło­

w iek pracy nie pow in ien być 
Iw ięee j zaczepiany przez bandy  

tchórzy, żadna noc nie powinna  
j być 'p rze ryw ana  w  i er ej k rz y ­

kiem o f ia r  chuliganów. Z na- 
i szych u l ic  po w in n i  na zawsze 
| zniknąć pcgrobowcy „P iek ie -  
j lek“ , naśladowcy i  . w ie lb ic ie le  
; „amerykańskiego s ty lu  życia“ , 
p ta k i  m in ione j ery- bażanty. 

i Cala młodzież, cala nasza orga-  
I nizacja powinna realizować  
! wskazania towarzysza B ie ru ta ,
' wypleniać

„ resztki zła i brzydoty w  na ­
szym życiu, ponure przeżytk i  

\ starego us tro ju  burżuazyjnego,
! jego moralnego upadku, jego 
! zdziczenia“ .

K. K Ą K O L E W S K I

Poznańskie i śląskie jenaczki w gdańsli^
brygadach SP

Na trzecim  tu rnus ie  brygad 
ro lnych w  w oj. gdańskim  prze- 

j byw a ją  junaczk i z w o j. ¡poznań- 
| skiego i śląskiego.. B rygad ro l- 
i nych złożonych z poznani anek i 
ślązaczek jest k ilk a , przeważnie 

I w  powiecie sztum skim  i tezewT- 
; skim . B rygady te w  f*GR-ach 
| odgryw ają  poważną ro lę  — po- 
; m ig a ją  pracow nikom  PGR-ów 
w ykonyw ać p lany produkcyjne.

Choć jest ju ż  daw no po żni- 
! wach, junaczki m a ją  pełne rę- 
1 oe pracy. Junaczki 357 brygady 
: zv Watfeowicach, któ re  p rzy je ­
chały tu  z pow ia tu  Nowy To­

myśl — pracu ją  przy  w ykop­
kach z iem niaków  i  ja rzyn. Już 

i w  pierwszych dniach sta ło  się 
d la  w szystk ich  jasne, że dziew- 

| czeta są zdyscyplinowane, pra­
cow ite i wesołe. K iedy w  jed­
ną z n iedzie l trzeba było  nagie 

: w ykonać dodatkow ą pracę, one 
• pierwsze zgłosiły się ochotniczo. 
jSv/ą postawą udow odniły, że 
; w iedzą ja k  ważne jest d la  k ra ju  
i sprawne dokonanie zbiorów.
| Praca nie jest ła tw a. O bfite  
j deszcze w  osta tn ich czasach 
i zm ienia ją  ziem ię w  lepkie  i cięż- 
I k ie bioto. Pom im o to  dziewczęta 
I dzieln ie się sprawują. „W  c y w i-

j lu “  pracow ały przeważnie w  
| charakterze pracownic um ysło­
wych.

Przed w yboram i podję ły sze­
reg zobowiązań wyborczych, k tó* 

jre  w  te j c h w ili rea lizu ją . Do n a j- 
I bardzie j w yróżn ia jących się ju -  
j naczek należą: Urszula Jarzyna. 
[ Teresa Kaniewska, Eleonora 
i Nowak, M aria  Duda, M aria  
| Kanduta, Danuta Łerańska. 
• P rzodują one w  pracy i w szko- 
j leniu.

S A oto przodownice w erynia 
I wyborczym ze 167 Bepgady Ltol- 
I nej. SP.

Przedstawiamy kol. Edytę GŁOW1K  —  cór- 
| kę górnika z kopaln i im. D ym itro w a  w  Byto-  
i miu. Edyta jest przodownicą pracy w  swej 
| brygadzie zatrudnione j w  PGR Gorzędzie) 
i pow. tczewski, w o j, gdańskie. Edyta G Ł O W IK  
l dzielnie w ykonu je  swe zobowiązania w yb o r-  
| cze — 129 proc. no rm y  dzień w  dzień —  bez 
względu na pogodę

W „ c y w i lu “  — pomocnik m ura rsk i z B y to ­
mia, w  brygadzie SP —  przodownica pracy, 
osiągająca u' czynie wyborczym  120 proc. no r­
my. Janka K A P U S C IO K  nie przynosi ws tydu
swym  kolegom murarzom, budującym nowe, 
piękne domy dla górników.

■>
Smaczna będzie kapusta poszatkowana  

dzie lnym i rękam i przodujących junaczek  — 
I r k i  L1ZON i Tetery  ARNDT. Szczególnie Te­
resie przypadło do gustu brygadowe zajęcie — 
przy jechała tu jako ochotn ik  już po raz drugi.

L O N G IN  P R Y M A K A  
Sopot

Będzie i studnia i boisko
W  odpowiedzi na a r ty k u ł za­

mieszczony w  „Sztandarze M ło­
dych“ dnia 19 września br., w 
k tó ry m  p isa liśm y o b iu ro k ra ­
tycznym  za ła tw ian iu  sprawy 
s tudn i i boiska dla Szkoły Za­
wodowej w Markuszowie, o- 
łrz y m a liś m y  w yjaśn ien ie  z Dy­
rekcji Okręgowej Szkolenia Za­
wodowego w  Lublinie.

W yjaśn ien ie  to m ów i, że ze­
psuta studnia znajdująca się na

Zasiłek chorobowy wypłacony

[ terenie szkoły w  Markuszowie 
i zostanie przy pomocy warszta- 
j tów szkolnych wyremontowana 
j w  roku szkolnym 1952/53.

| Sprawa boiska została rów- 
I nież pomyślnie załatwiona, j 
i Szkoła otrzyma z Prezydium j 
: GRN w Markuszowie obszerny j 

plac. na którym wybuduje się j 
w bieżącym roku szkolnym ! 
boisko sportowe.

8 .IX  op ub likow a liśm y lis t 
Stefana M ie lczarka , k tó ry  skar­
ży! się na b iu ro k ra c ję  w  Sekcji 
S ocja lne j D y re k c ji O kręgowej 
Poczt i T e legra fów  w  Lodzi. 
Ob. M ie lczarek przebyw ając na 
u rlop ie  zdrow otnym  s tara ł się
0 przyznanie mu zasiłku cho­
robowego. S tarania jego je d ­
nakże b y ły  bezskuteczne...

W  w y n ik u  naszej in te rw e nc ji 
o trzym a liśm y z DOPT w  Łodzi 
w yjaśnien ie. M ów i ono, że skar­
ga ob. M ie lczarka by ła  słuszna
1 należny m u zasiłek został w y ­
płacony. Winę za niewypłacc-

nie w  te rm in ie  zasiłku choro 
iłowego po m s i uowozatrudnto- 

i ny p racow n ik  D yre kc ji, k tó ry  
1 po tra k tow a ł asygnatę charoba- 
| w ą ja ko  zaświadczenie lekar- 
| skłe zw a ln ia jące z p racy i  pc 
| odnotowaniu z ew idenc ji w lo - 
| ży ł ją  do akt.

B iorąc pod uwagę, że w ym le- 
I o tony re fe ren t jest pracow ni- 
| k łem  m łodym  i niedoświadczo­
nym , D yrekc ja  uka ra ła  go karą  
porządkową, jednocześnie pou- 

| czając ja k  należy postępować, 
j aby w  przyszłości podobne w y- 
! padk i nie m ia ły  m iejsca.

„Alarmowy” sygnał pomógł
W  Państwowych Zakładach 

Technicznych im. Karola Świer­
czewskiego w  Woj&kowicach 
Komornych m ia ły  m iejsce tak ie  
niedociągnięcia, ja k  opóźnianie 
dostaw noży tokarsk ich , nie.re- 
m ontow anie  dz iuraw ych da­
chów, b ra k  suw m iarek itp . W  
usunięciu łych :, niedociągnięć 
pomogła nota tka  naszego kore­
spondenta Z. KOstrzewskfego, 
opub likow ana w 219 numerze 
naszego pisma.

Na sku tek przeprowadzonej 
[ w  Zakładach k o n tro li p rzyk re  
| niedociągnięcia i  bo lączki ha- 
( m ujące p rodukc ję  zostały usu- 
! riięte.
I

G warancją, że podobne v,-y- 
| padk i n ie  będą m ia ły  w ięcej 
! m iejsca będz.ie współpraca Dy- 
j rekcji, Podstawowej Organizacji 

Partyjnej, Rady Zakładowej i 
i Organizacji ZMP-owskiej.

Sala widowiskowa 
w Trzebiszewie 

zostanie wyremontowana
Nasz czy te ln ik  z grom ady 

Trzebiszewo pow. Skwierzyna
pisał, że jedyna na teren ie gro­
m ady sala w idow iskow a ż b ra­
ku  ja k ie jk o lw ie k  op iek i uległa 
częściowej dewastacji i zniszczę 
niu. Stan sali un ie m oż liw ia ł o r­
ganizowanie im prez k u ltu ra ln o - 
ośw iatowych i przeprowadzanie 
zebrań i odczytów.

W tedy to m ieszkańcy grom a­
dy  postanow ili w łasnym i środ­
kam i w yrem ontow ać salę. Ze­

( brano na ten cel poważne fun - 
I dusze. N iestety, w sku tek nieU- 
! do lne j gospodarki obyw a te l- i 
| skiego kom ite tu  rem ontu  sali j 

sprawę tę zaniedbano.
| Na skutek naszej in te rw e n c ji j 

sprawią zaniedbanej sali wielo- i 
j w iskow e j za ję ło  się Prezydium  i 
[ W EN w  Z ie lone j Górze. Już w  \ 
| na jb liższym  czasie prace przy i 
| rem oncie sa li zostaną podjęte, j 

a w in n i zaniedbań zostaną od- 
i pow iedn io uka ran i.

Ku uwadze Zarządu Zakładowego 
ZMP s>f*zy ZISPO

Prenum erata prasy w  W-6 
Zakładów  im. S ta lina  w Pozna­
n iu  pozostawia dużo do życze­
nia. Jest to przede w szystkim  
w ina ko lpo rte rów , któ iv.y z po­
w ierzonych obow iązków  zupeł­
nie się n ie  w yw iązu ją .

K o l. Henryk Mazurczak. k tó ­
ry  ostatn io zb iera ł pieniądze w  
naszej g rup ie  na abonament 
n ie  zaprenum erował nam z n ie ­
w iadom ych przyczyn „Sztanda­
ru  M ło dych “  i nie oddał p ien ię­
dzy, m im o naszych in te rw e nc ji. 
T ak ie  w yp ad k i są u nas częste.

-W innych  grupach „Sztandar 
M ło dych “  nia regu la rn ie  p rzy ­
chodzi do. oddziałów, a je ś li

[ przychodzi —  leży ca ły dzień 
nieruszony przez ko lporte ra . 
K o lpo rte rzy  n ie  rozdzie la ją ga­
zet wśród m łodzieży, lu b  roz­
dziela ją je  z poważnym  opóź­
nieniem.

Z tego powodu prenum erata 
prasy stałe u nas m aleje.

Sprawą tą w in ien  się zainte­
resować Zarząd Zakładow y 
ZM P  i przyczyn ić się do u - j 
spraw nien ia p racy naszych ko l- i 
porterów .

BO LESŁAW  ANDRZEJ AK i 
Korespondent Zakładów

Gabrzs pracuje kluEi racjonaiizatarćw 
przy ZBfil w Krakowie

Do dobrze p racu jących na te­
ren ie  Krakow a k lu b ó w  tech n ik i 
i rac jon a lizac ji należy k lu b  
p rzy  Zjednoczeniu Budowni­
ctwa Miejskiego. Poprzez orga­
n izow anie częstych pokazów 
film o w ych , c iekaw ych dyskus ji 
technicznych k lu b  ten wzbudzał 
żywe zainteresowanie w yna laz­
czością n ie  ty lk o  na te ren ie  Z je ­
dnoczenia lecz rów nież w  ca­
ły m  wojew ództw ie.

W ie lk im  osiągnięciem k lu bu , 
k tó ry m  op ieku je  się in i .  K w a­
śniewski są stałe konsultacje , 
na k tó rych  personel techniczny 
udziela robo tn ikom  fachowych 
rad i  uw ag w  ich pracy nad

uspraw nien iam i. D zięk i w łaśc i­
wej pracy k lu b u  w ie lu  zgłoszo­
nych w  bieżącym roku  p ro je k ­
tów  zastosowano ju ż  w  p rak­
tyce. Jedną z a tra kcy jn ych  
fo rm  pracy k lu bu  są wycieczki 
po ob iektach budowdanych. Po­
zw a la ją  one członkom  k lu b u  
poznać najnowsze osiągnięcia 
poszczególnych zakładów.

Członkow ie k lu b u  naw iąza li 
ścisłą współpracę z Wieczoro- 

j wą Szkolą Inżynierską. W  n a j- 
| b liższym  czasie rac jona liza to rzy  
| ZB M  spo tka ją  się z budow ni­

czym i N ow ej H u ty .
Korespondent 

H E N R Y K  M A R S Z A L IK

Młodzież Warsztatów Silnikowych TOB 
w Żarach pokazała, że potrafi pracować 

po ZHIP“0¥/sku
im. Stalina w Poznaniu

N o w o ść*! K s i ą ż k i  i  W ie d z y
M a  ła  b i b l i o t e c z k a )  feratem o walce z głodem.

M a r  k s i z m u -L  e n i  n iz m u .  Towarzysze robotnicy! Eusza- 
M a te ria ły  do stud iow ania H i - ! my w  ostatni decydujący bój! 
s to r ii W KP(b) zeszyt 48. W. I. j str, 40, cena 1 zł.
L E N IN  — Referat 1 o walce | -fc

głodem. Słowo końcowe poi Polska na zawsze zjednoczo- 
dyslius ji nad referatem. Pro- j na — Kongres Ziem Zachod- 
je k t rezolucji w związku z re- i nich, str. 160. cena 3,70 zł.

Komisja Techniczna ośw iad­
czyła, że sami n ie  dadzą rady. 
Dw a o lb rzym ich  rozm iarów  ko­
ła napędowe od maszyn paro­
w ych przeszkadzały w  rozbu­
dow ie h a li p ro dukcy jne j. A  tu 
tymczasem chodziło o szybką 
rekons trukc ję  urządzeń w a r­
sztatów  i przestaw ienie ich na 
rem onty  trak to rów .

M łodzież Warsztatów S iln iko ­
w ych  TOR w  Żarach nie zgo­
dz iła  się z orzeczeniem K om is ji. 
S koro  w yko n u ją  po 400— 500 
proc. norm y, to dlaczego nie  
p o tra f ilib y  usunąć dwóch „kó -

, łeczek“ . Pod kierownictwem  
j młodego m a js tra  — M ieleniew- 
skiego, przy pomocy ręcznych 

j kranów , koledzy w  szybkim  
i czasie usunę li obydwa koła. W  
| czasie te j pracy wyróżnili się 
; szczególnie: Stefan Geneza, 
Władysław Janek i Czesław 

i W itt.
Sw oją bo jow ą postawą mło-

i dzież pokazała że podoła n a j-  
j trudn ie jszym  zadaniom. C hłop- 
I cy z TOR w  Żarach pokazali,
| że p o tra fią  pracować po 
! ZM P-ow sku.
i EDW AR D AFPEI>

m o n N B m m ,

P O lN lŁ S 'ę

N im  Chleby peprzenoszono pod b a ry ­
kadę, n im  magazyn p rzy ją ł, z rob iło  się 
szaro. Szczęsny uporawszy się z tą ro ­
botą zabierał się do kom ite tu , ale W e- 
ronka go zawołała.

W  szopie by ło  ciemno, ta k  że w  
p ierw sze j c h w ili n ie  od razu rozpoznał 
Kachnę obok W eronki. _ ,

—  Jak m nie odnalazłaś?
—  Przyszłam  z G aw likow sk im . Ga­

w lik o w s k i zaprow adził.
N ie rozum ia ł, co ją  tu  przyw iod ło , 

przecież n ie  sentym ent rodzinny. Na 
szczęście K achna od razu przystąp iła  
do rzeczy,

— Szczęsny —  pow iedziała głosem 
ściszonym —  przyszłam  po was. -

—  N iby  po kogo?
—- Po ciebie, po W cronkę. U c ie ka j­

cie, bo jesteście zgubieni.
—  Naprawdę? A  m yśm y się tak  cie­

szyli, że będziemy je d li chlebek w ie jsk i, 
z Rzekucia.

— N ie  ż a rtu j!  G o lędzin iaków  wez­
wano!

Szczęsny spoważniał.
—  Skąd wiesz?
—  A leż sama dawałam  na dzien­

n ik . J u tro  będą. N ic w am  w ted y  nie 
pomoże, w ięc po co to wszystko? W al­
kę przecież i  tak  w ygra liśc ie . /

107)

-— Ba, żebyśmy w yg ra li.
—  S łuchaj, coś c i powiem , do tw o je j 

w yłącznie wiadomości...
„D o tw o je j w y łączn ie “  —  trą c iło  to 

b iurem , ak ta m i „ściśle ta jn e “  w  urzę­
dzie starościńskim . Kachna w idać tym  
pom ału nasiąkała ; m niejsza o to, szło 
o rzeczy w ie lk ie j wagi.

Z zasłyszanej rozm ow y starosty M u r-  
m y ło  z prezydentem  miasta w yn ika ło , 
że is to tn ie  s tra jk  jest w ygrany. Żąda­
n ia  robo tn ików , m ó w ili, trzeba jednak 
uwzględnić. Chodzi ty lk o  o p r e s t i ż  
—  o p r e s t i ż  m iasta i państwa. Wobec 
barykad nie w o lno ustąpić. Należy zdo­
być K ró lew iecką szturm em  szkoły po li­
cy jn e j z Golędz.inowa. przywódcom w y ­
toczyć proces, zaś zwyciężonej masie 
okazać łaskę. W ładza nie może przegrać 
ani ustąpię, może się ty lk o  z w o lne j 
w o li przychylić.

-T- I co kom u z tego przyjdzie , że bę­
dziesz tu jeszcze dzień czy dwa? Złapią, 
zasądzą...

— I  wszyscy się dowiedzą, jakiego 
masz brata, tego się boisz, prawda?

— Owszem, ale to jeszcze nie powód, 
żebyś m ó w ił ta k im  tonem. Wszyscy się 
boim y. T y  też. K to  się w y rw a ł z G rzy­
wna, musi m ieć ten strach, że znów się 
obudzi nad Żabim  Skrzekiem , i broni

się, i nie da je zepchnąć z powrotem. 
T y  p ierw szy z nas, nie udaw a j., proszę 
cię, ty  p ierw szy uciekłeś stamtąd, więc 
po co ta uszczypliwość, ja kbym  nie 
w iem  co zrob iła ! Jakbym  trzym ała  na­
prawdę z M u rm y ło ! A  ja  nie jestem 
z M u rm y ło  ani z w am i, da j .m i spokój 
z po lityką , ja  chcę żyć, zrozum, ty lko  
żyć nareszcie ja k  człow iek!

— Każdy chce żyć ja k  człow iek!
To się odezwała W eronka, szurnąwszy 

garnkam i.
Oboje u m ilk li,  ja k  gdyby przem ów ił 

niemowa. O dw róciła  się do nich tw a­
rzą- nagle pociem niałą, zacisnąwszy usta 

coś się w  n ie j w idać gotowało. 
Szczęsnemu przypom nia ła  się matka, 
zawzięta, koścista, k tórą we wsi zwano 
„suchą Jewą“ , a k tóra zahartowała się, 
zam orzyła dla nich i została na po lskim  
cm entarzu nad ruską rzeką.

— Masz rację, ty lk o  każdy inaczej te­
go „cz łow ieka“  po jm uje. A le  swoją dro­
gą musisz pomyśleć nad tym , co przy­
niosła Kachna. S zyku ją  się na nas. Bę­
dzie szturm.

— Ja się nie boję.
— N ie o to chodzi. Trzeba się zasta­

nowić, czy to ma sens? M y stąd riie 
pójdziem y, szkoda gadać, ale ty? Nie 
byłaś tu ta j na robotach ani z ruchem 
me byłaś związana. Naprawdę n ik t  ci 
nie weźmie za złe, jeżeli...

— Cóż to, in n i mogą, a ja nie? G or­
sza jestem?

— N ik t  tego nie m ów i, przeciwnie. 
Sama wiesz, ja k  cię wszyscy u nas sza­
nują. Po prostu nie masz. obowiązku 
ani potrzeby tak się narażać.

Kachna ze swej s trony chciała ułago­
dzić, udobruchać Weronkę.

— Zupełn ie zapom niałam  o domku. 
W ałek kazał powiedzieć, że się zrzeka 
na tw o ją  korzyść. Ja tak  samo. Żebyś 
w iedzia ła , że należ}' do ciebie.

Szczęsnego ubodło, że tak sobie swo­
bodnie poczynają z tym  dom kiem , k tó ­
ry  przecież on staw iał. A le  postąpili 
słusznie, w ię c  ich poparł.

— Co do mnie. to wiesz chyba od 
dawna, że n igdy na niego nie liczyłem .

A W eronka pochyliwszy się nad balią :
—  Ja bym  was za waszą dobroć... — 
syknę ła i ścierkę, żmąc, dale j w yk rę ­
cała, aż je j ży ły  na rękach do łokcia  
nabrzm ia ły .

— ża co? — żachnęła się Kachna. — 
Co za głupstw a pleciesz?

— Pewnie! — w ykrzyknę ła  z pasją, 
ja k ie j się po n ie j nie spodziewano. —  
Zawsze byłam- ta g łup ia ! Sami z G rzyw ­
na pouciekali, a m nie wsadzają do dom ­
ku, żeby go p iorun spalił, żeby skroziem  
poszedł — co ir in ie  zeżarł, ścierkę w a­
szą ze m nie zrob ił, waszą kuchtę, t łu ­
m ek ja k iś !

Uskoczyli na bok, bo wyp lusneła b ru ­
dy. W yprostow ała się. odgarnąwszy 
w łosy z czoła przegubem m okre j d ło ­
ni i tak stała przed n im i ciężko dysząc
—  zbuntowana W eronka!

— M ó j. powiadacie? Więc go oddam 
G aw likow sk iem u albo B a ju rsk im  od­
dam. ale na ten barłóg nie wrócę! 
A  tymczasem ja k  tu do nich przysta­
łam , to i zostanę — nie mamy o czym 
m ów ić.

Zupe łn ie  ja k  Szczęsny. N awet jego 
u lub ionym  zwrotem .

Szczęsny popa trzy ł na siostry, na tę, 
k tó ra  z n im  zostawała, i na tę, która  
odchodziła.

— No. tośmy się. w idzę, dogadali. 
Rzeczywiście, nie ma co d łuże j w a łko ­
wać.

G dy w  parę m in u t potem wszedł do
kom ite tu  i siad! na ławce szkolnej, to­
warzysze spostrzegli, że B ida jest nie 
bardzo obecny. Zam yślony, mnąc za- 
w ilg łe jo  papierosa, d ługo nie zapalał 
i niewesoły półuśmiech b łą ka ł mu się 
na wargach pod ostrym , czarnym  wąsi­
kiem . Ciągle ojca m ia ł przed oczami, 
ja k  ty ra ł, ręce urab ia jąc ; na budulec, 
na pożyczkę, ną nowe p rze ró b k i; życie 
położył pod domek dla  dzieci; ja k iś  
k iepski żart, bo żadne z n ich w  końcu 
jego domku nie chciało.

Towarzysze ' m ó w ili o „sojuszach“ , 
o poru,szeniu wśród ludz i, o tym . że 
trzeba to koniecznie przy rozdawaniu 
chleba wykorzystać.

— Zostawm y to narazie. M am y waż­
niejszą sprawę. Przed c h w ilą  m iałem  
wiadomość, że wszystkie nasze żądania 
będą uwzględnione...

Spauzował. Towarzysze spoglądali 
nalegająco: kiedy?

— ...po masakrze. N a jp ie rw  masakra, 
potem podwyżka i. wszystko inne. Ju tro  
przyjeżdża z W arszawy Golędzinów 
w  komplecie.

N ikom u z obecnych nie potrzebował 
tłumaczyć. W iedz ie li: go lędzin iak i — 
chłop w  chłopa — co n a jm n ie j m etr 
osiemdziesiąt wzrostu i pół byd laka —- 
innych do te j szkoły nie przyjm owano. 
Szkoła specjalna, zapraw iona do w a lk  
ulicznych, tresowana w  podchodzeniu,

w  m iażdżeniu „w roga  wewnętrznego“ ...
—  Czy wasza wiadom ość jest pewna?
— Tak m i się wydaje. J u tro  się prze­

konam y. Dziś m usim y się zdecydować, 
czy m im o to w a lczym y do ostatka?

Zadał B ida ćw ieka tym  pytaniem . 
Walczyć, ale czym? K am ien iam i? ! B ro­
ni użyć nie m ogli, bo je j nie m ie li i m ieć 
nie chcie li, skoro sytuacja nie do jrza ła 
do w a lk i zbro jne j. W ybuch jakiegoś 
powstania by łby  ty lko  na rękę sanacji. 
A w ięc — bezbronna, półtorat.ysięczna 
masa. a w  n ie j sporo kob ie t i dzieci —  
przeciw  szturm ow ej kom panii p o licy j­
nej. Jasne, że zm asakrują.

—  Znów  się k rew  poleje, będą ofiary...
— No w ięc co: poddać się dobrowol­

nie, odejść po cichu?
Tego uczynić nie m ogli. Ich K ró le ­

w iecka nie była  jedna ani sama — tk w i­
ła gdzieś na l in i i  fron tu . W szystkie w ię ­
ksze s tra jk i tego roku b y ły  zwycięskie. 
O fensywa trw a ła . N ie wo lno im się za­
łamać, to by się odbiło  na innych od­
cinkach. w  każdym razie z cv’ą pewno­
ścią na załodze G rundlanda. N iedaleko 
przecież, bo na Kościuszki, załoga 
G rund landa. zam knąwszy się w  fa b ry ­
ce, nacierała na ostatniego fabrykanta , 
k tó ry  się nie poddał. In n i z przemysłu 
m etalowego podpisali nową umowę 
zbiorową, a ten jeszcze się trzym a ł 
starej.

— N ie — m ów iono — nie wolno de- 
m obilizować. Mogą nas pobić, trudno, 
będzie to jednak mniejsza porażka, niż 
gdybyśm y da li p rzyk ład słabości i tchó­
rzostwa.

(c. d. n.)



Podczas pefpJenfa wari rl!a uczczenia XIXV rocznicy Rewolucji Październikowe] Nierozerwalna przyjaźń łączy naród polski z narodami ZSRR

załogi salek zakładów doniosły O zwiększeniu wydajności pracy Budowniczowie P a ła c u  Kultury I  Nauka
w sp ó ln ie  z przedstawicielam i społeczeństwa polskiego
iimszfścSe obchodzili XXXV rocznicę Wielkiego Października

i  w y k o n a n i u  z o b o w i ą z a ń  p r o d u k c y j n y c h
W  przeddzień i w dniu X X X V  rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej ludzie pracy Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej meldowali o wysokich sukcesach produkcyjnych, jakie uzyskali już w pełnieniu wart dla 
uczczenia tego wielkiego Święta. Załogi setek zakładów doniosły o zwiększeniu wydajności pracy, o stopniowym usu­
waniu trudności i niedociągnięć, hamujących pełną realizację planu. Walka o lepsze i szybsze wykonywanie planów, 
W której warty produkcyjne na cześć rocznicy Wielkiego Października — stanowią Ważny etap trwa.

W arty produkcyjne na cześć 
X X X V  rocznicy R ewolucji Paź­
dz iern ikow ej pełnią wśród gór­
n ików  liczne zespoły w ydobyw ­
cze, pracujące przy pomocy 
wspaniałych radzieckich mecha­
nizm ów  — przędę wszystkim  
wyso ko- w y d a j n y ch k omba jnów  
typu  „Donbas“ . Zespoły te sta­
ra ją  się zrealizować swe zobo­
w iązan ia długookresowe i przed­
term inow o wykonać plan lis to ­
padowy. W tym  celu zwiększają 
w ykorzystan ie  maszyn i syste­
m atycznie podnoszą wydajność 
pracy. Dzięki temu uzyskują 
jeszcze lepsze rezultaty wydo­
bywcze niż podczas w a rt dla 
uczczenia wyborów.

Doskonałe w y n ik i uzyskują w 
bm. czołowi kom bajniści w ko-

nej przez m łodzież — W ojciech i 
W ink le r.

•fc
W ielu robo tn ików  ro lnych  i 

PGR oraz trak to rzys tów  POM ! 
woj. szczecińskiego pow ita ło  j 
X X X V  rocznicę W ie lk ie j Rewo- j 
lu c ji P aździern ikow ej na w ar-.i 
tach produkcyjnych .

M inn. w a rty  pe łń ’, cała za- ] 
ioga zespołu PGR Chociw el w ' 
pow. stargardzkim . Zaciągając 
w a rty , robotnicy potow i tego ze­
społu postanow ili skrócić w y­
konanie orek zim owych o 5 dni 
i wykonać je ca łkow ic ie  do 10 | 
bm. T raktorzyści zespołu, chcąc 
um ożliw ić  w ykonan ie  zobow ią­
zania podjętego przez robo tn i- j 
ków  polowych. postanow ili w y - j 
konywać w tym  samym okresie 
od 120 do 140 proc. no rm y dzień- ! 
nie.

Zobowiązaniam i p ro du kcy jny - | 
m i pow ita li rocznicę R ew o luc ji |pa ln i „Zabrze-Zacliód“  — Ja­

ku b  Ossowski i brygadzista I rów nież traktorzyści POM 
ściany kom bajnow ej obsługiwa- I M ierzyn ie , pow. Szczecin.

Fficsiifst cukierniczy ürykQüîsî sssteia 
trzech faß Pitou 6-Ietniego

W  niezw ykle podniosłym  nastro ju  obchodzili w ie lk ie  święto 
X X X V  rocznicę W ie lk ie j Socja listycznej R ew oluc ji Październi­
kow e j radzieccy budowniczow ie Pałacu K u ltu ry  i N auki, sym ­
bolu w ieczystej p rzy jaźn i narodu polskiego i radzieckiego, 
wspaniałego daru K ra ju  Rad dla bohaterskie j W arszawy.

w ykonan iu  podjętych na sie­
bie zobowiązań oraz o pomy-

WÊlÈÊÊÊÊMm

Frezer Jan Olko z Zak ładów  im . 1-go M aja w  Pruszkowie zobo­
w iązał się to dnia

Serdecznymi oklaskam i pow i­
tano przyby łych na uroczystą a- 
kaciemię polskich gości, w ice­
prem iera Jędryehowskiego. I se­
kretarza W arszawskiego K o m i­
tetu PZPR — W id ię , przewod­
niczącego Prezydium  Stołecznej 
Rady Narodowej — A lb rech ta  
oraz Naczelnego ' A rch itek ta  

| W arszawy inż. S iga lina  i dy ­
re k to ra  B iu ra  Pełnomocnika 
i Rządu do spraw budowy Pała- 
j cu K u ltu ry  i N auki — Jan- 
! cżewsklego.

Referat o historycznym  zna- 
| czenip W ie lk ie j Socjalistycznej 
| R ew olucji P aździernikowej w y- 
j g łosił k ie ro w n ik  budowy Paia- 
| cu K u ltu ry  i Nauki, w ice m in i­
ster budow nictw a G. A. K ara - 

i w a jew , k tó ry  powiedział m. irt.:
I

„Towarzysze!
T listopada 1952 r. m inęła

X X X V  rocznica W ie lk ie j So­
c ja lis tyczne j R ew o luc ji Paź-

śłnym  przebiegu w ykonan ia  za­
dania wyznaczonego przez na­
szą P artię  i Rząd na 1952 rok 
w  zakresie budowy Pałacu 
K u ltu ry  i N auki w  W arszaw ie“

Następnie glos zabrał w ice­
prem ier Jędrychowski, m ów iąc 
m in.;

„M y , Polacy, m am y specjalne
powody, by święcić rocznicę 
W ielk iego Października szcze­
góln ie gorąco.

To w łaśnie W ie lka  Rewolucja 
Październikowa obaliła  carat, 
k tó ry  uciska ł i masy ludowe 
Rosji i naród polski. To W ie l­
ka Rewolucja Październikowa, 
na k tó re j czele sta li L E N IN  i

radzieccy budowniczow ie prze­
m ów ienie przedstaw icie la dele­
gacji robotniczej z warszaw­
skich zakładów pracy, przodow­
n ika  z F ab ryk i Samochodów O- 
sobowyćh na Żeraniu Ś w ita ły , 
k tó ry  przekazuje najgorętsze

pozdrow ienia od klasy robó tn i- 
j czej i m ieszkańców Warszawy.

W części artystycznej akade­
m ii w ys tą p ili z bogatym reper- 

| tuarem  W y b itn i artyści scen 
polskich, m. in. zespói taneczny 
„M a lw y “ .

Uroczysta akattaia z okazy rozpoczęcia 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźai 

P o l s k o *  S$ o d z ie  t* k  i e j
Dnia 8 bm. w  H a li Sportow ej w  W arszawie odbyła się u ro­

czysta akademia z powodu rozpoczęcia Miesiąca Pogłębienia 
P rzy jaźn i Polsko-Radzieckie j, zorganizowana staraniem  Okręgu 
Stołecznego TPP-R . W ie lką  halę w y p e łn iły  liczne rzesze m ie ­
szkańców sto licy, p rzyby łe  aby dać w yraz  uczuciom p rzy jaźn i 
do narodów Zw iązku Radzieckiego.

Rozlegają się dźw ięk i h y m n ó w ; dziele pokojowego budownio* 
narodowych polskiego i radzie- j twa.

Zebrani gorąco ok lasku ją  po­
szczególne fragm enty  przemó- 

B udow niczy P o l- 1 w ienia. W ie lokro tn ie  rozlegają 
- M ich a ł K ra je w - i się o k rzyk i na cześć nierozer-

ckiego. Akadem ię zagaja prze­
wodniczący O kręgu Stołeczne 
go TP P -R  
sk i Ludow ej
ski. W  gorących słowach w i ta ! w a lne j p rzy jaźn i narodu p o l- 

S T A L IN , przekreś liła  b e z p ra w -: on p rzyby łą  na uroczystość de- j skiego z narodam i Zw iązku Ra-
i immi  r \ r  cnrn TT'i O rn-; llifirOU/ i . „ wr____«V. —- !  .-1 -zi e a n lr i DCfn

ach od 3 do 7 bm. podnieść wydajność pracy  dz; m ik o w e j k tó ra  zapoczątko- 
z200 na 215 -proc. normy. Foto CA P .  »ową erę w dziejach ludz-
“  u v ■ j ■ kości — erę upaaku kap ita liz -

W  w y n ik u  systematycznego 
przekraczania miesięcznych pla­
nów  produkcyjnych i u trzym y­
w an ia  rytm iczności produkcji, 
przem ysł cukiern iczy zameldo­
w a ł o w ykonan iu  do dnia 3 bm. 
w  102.7 proc. zadań p rodukcy j­
nych trzech lat Planu 6-letnie-
go-

m ajster, 
N yke l. -

Przemyśl cukiern iczy w yp ro ­
dukow ał w roku bież. szereg 
nowych asortym entów w yrobów . , 
ja k  np. b lck  baka liow y. .blok j £Owi.a w yrab iać 
orzechowy, czekolada ..Stołecz' 
na“  oraz wysokowartościowe 
ga tunk i cuk ie rków  nadziewa­
nych i in.

zetempowiec A n ton i 
Nasza brygada posta- 

codziennie o 
535.000 w ą tków  więcej.

❖
I na jm łodsi obchodzą święto 

Rewolucji. D rużyny harcerskie

przy szkole podstawowej w Heb­
dowie i szkole nr. 2 w  K o n ­
stan tynow ie  pod ję ły  zobowiąza­
nia pomagając w w yko nyw a n iu  
b iu le tynu  i gazetek ściennych 
na' zakładach pracy.

H. W itko w sk i 
Łódź

I N F O R M A C J E  W Ł A S N E

Hata „Sicssdn" piz«krocia już pleny
uczczenia 35 rocznicy Rewolu-

■ c ji Październikowej. Podpisali, 
zostały um ow y o współzawodni-

Wdiśęcsnł jesieśra? Kra'owl fod so rcowe, fepsie 
x?ci® — mtmą  buöownic*«mie Kowel) Kały

„T o  że mamy dziś inne, lep-
Ezeroka praca poetyczna w 

okresie kam pan ii wyborczej, 
doniosły akt wyborów, zm ob ili­
zow ały zaiogę nu ty Szczecin do 
bardzie j w yda jne j pracy. Dzię­
k i  temu huta „Szczecin“ zada­
n ia  produkcy jne  na październik 
w ykona ła  w  103.4 proc. Pom yśl­
n ie  d la  rea lizac ji p lanu prze­
biegają pierwsze dn i listopada. 
Załoga zaciągnęła w a rty  dla

ctw :e m iędzybrygadow ym  i za­
k ładow ym . Rozw ija się w spół­
zawodnictwo m łodzieżowej b ry ­
gady K lim k a  z hu ty  Szczecin 
z brygadą Frączaka ze Stoczni.

A n to n i Kazana
Szczecin

sze niz nasi ojcowie życie — 
zawdzięczamy przede wszystkim. 
bohaterskim  ludziom  K ra ju  
Rad. Dlatego też pragniemy  
uczcić to nasze święto zaciąga­

jąc w a r ty  produkcyjne, w ra ­
mach k tórych wykonam y 244 m  
sześć, rr.uru jednostronnie lico-  
wane.no z f i l  a ram i"  — oto sło­
wa, kol. Pietrasa, członka n a j­
lepszej brygady murarskie,; 
K om b ina tu  w  Nowej Hucie.

¡.Ja krosna!) łódzkich tkßcuk cmwieniq się 
proporczyki Wart P«itomikowych

,Tuż w  dniu 4 listopada w Za-

W dn«> 7 Sistopsöo Krcków 7 I'owq liutq 
poleczyła w»wa linia Sreœi»a;cïH9

kładach „ A “  im . S ta lina  w Ło­
dzi stanęło na w artach 500 tka ­
czek. Na w szystkich krosnach 
czerw ien ią się proporczyki, , 
p rzy  szarych fartuchach tk a ­
czek—czerwone koka rdk i. Dzień 
uroczysty, twarze skupione. Nie 
w o lno  przeszkadzać. Spó jrzm y 
■więc na tab licę zobowiązań: 
B . B łaszczyk i O. M iszczak, zet- 
em pówki, dają 1000 w ą tków  
d t 'c n n ie  więceó Młodzieżowa 
brygada im . L id ii K o rab ie ln i- 
kow e j, k tó re j przewodzi Roma­
nę Szajewska, postanow iła pod­
nieść wydajność o jeden pro­
cent.
. W Zakładzie „C " też w rę  pra-

ca. Tu przoduje Helena B u ja l- 
ska. k tó ra  w  w y n ik u  zobow ią-

Dla uczczenia 35 rocznicy Re­
w o lu c ji P aździern ikow ej p rzy ­
śpieszono pracę przy zakłada­
n iu  . sieci e lektryczne j, przy 
m on tow an iu ' to rów  nowel lin ii 
tram w a jow e j, łączącej K rakó w  
ż Nową Hutą. Każdy m etr to-

tram w a jnw e j biegnie 13 sk ła­
dów nowych, niebieskich wo­
zów7.

zań wyborczych w y ro b iła  do- [ ru, każdy w kopany słup, to et.a- 
da tkow o 14.000 w ą tków . Jej zo- | py w a lk i z czasem. W yn ik : w 
’obwiązanie październikowe dn iu 7 listopada na nowej lin ii
b rzm i: codziennie o 2 tys. w ą t­
ków  ponad plan.

— Ja ty le  samo! — w7oła u- 
śmiechając się z nad krosien D.
F iskorek.

Przed tym  4, w  okresie .wy­
borów  R, w a rta  paździarniko- 
wa 12. Co to za tajem nicze cy­
fry? To droga M. . Szczęśniak, 
przez ilość obsługiw anych przez 
nią  krosien.

— No. a przecież nie ty lko  
dziewczęta przodują, spójrzcie 
na nasze zobowiązanie — woła

Robotn icy dojeżdżający dc; 
Nowej H u ty  n ic tłoczą się już 
w ciasnych autobusach, nie cze­
ka ją  w. ko le jkach. Niech więc: 
wiedzą, że to m iędzy in nym i] 
zasługa m łodzieży — tak ich  ko ­
legów ja k : Czesław Rogowski z 
brygady ins ta lacv ine j, A ndrze ' 
M an ieck i z montażu, Leśniak 
Tomasz spaw7acz — i w ie lu  in ­
nych.

M. Sznapka 
K rakó w

mu i  zwycięstwa socjalizmu.
Zrodzony przez Rewolucję

¡Październikową rad z ie ck i'u s tró j 
socjalistyczny, będący/--żyw ym  
ucieleśnieniem  idei lenin izm u, 
jest źródłem  na tchn ien ia  dla 
m iędzynarodowego ruchu rob o t­
niczego, dla w szystkich s ił po­
stępu i dem okracji.

Nas, ludz i radzieckich, w y ­
s łann ików  naszej w ie lk ie j O j­
czyzny, zna jdu jących się za 
granicą, radością napawa m yśl, 
że naszym i rekam i z pomocą 
po lskich rob o tn ików  z m ate­
ria łó w  i środków  dostarczonych 
przez Zw iązek Radziecki b u d u ­
jem y Pałac K u ltu ry  i N auk i w 
W arszaw ie i tym  samym po­
m agamy dźwigać stolicę Polski 
z ru in  i zgliszcz po najeździe 

| faszystowskim .
Zespól budowniczych Pałacu 

; z honorem może zameldować o

r.e um owy w spraw ie rozoiorow 
Polski i zw róciła  Polsce nieza­
leżność narodową i państwową.

B udu jem y nasze pokojowe 
życie, budu jem y przy o lb rzy ­
m ie j, nieocenionej pomocy 
Zw iązku Radzieckiego socjalizm  
w  naszym k ra ju . D latego umac­
n iam y 7. miesiąca na miesiąc, 
z dnia na dzień naszą n ierozer­
w a lną przyjaźń.

legacie Wszechz w iązkow e go To- | dzieckiego 
w arzystw a Łączności K u ltu  r a i - ! P rzedstaw icie l bohaterskiego 
nej z Zagranicą (WOKS) ze zna- [ ludu radzieckiego, znakom ity p i- 
ko m itym  pisarzem A. S u rko w e m ! sarz A. S urkow  przekazał lu
na czele.

W iceprzewodniczący
dow i W arszawy serdeczne, b ra - 

Zarządu I terśkie pozdrow ienia z k ra ju
G łównego TP P -R  m in. S. M atu- j W ielk iego S T A L IN A  k ra ju  bu- 
szewski w obszernym przem ó-j dowm czych kom unizm u.
w ien iu  wskaza! na w ie lk ie  zna­
czenie zwycięskie j R ew oluc ji j k rzyk  
P ro le ta riack ie j, dzięki k tó re j 
naród nasz w o lny i n iepodleg ły

W zniesiony przez mówcę o - 
na cześć W ielk iego 

S T A L IN A  gorąco podchw ytu ją  
zebrani. Wszyscy powstają z

Towarzysze! O fia rn ie  pracu­
ją ! na budow ie Pałacu K u ltu ry  
i N auk i — budujecie n ie  ty lk o  
na jw iększy i  na jp iękn ie jszy 
gmach w  nowej socja listycznej 
W arszawie — budujecie wspa­
n ia ły , trw a ły , p iękny gmach 
p rzy jaźn i narodów  radzieckie­
go i polskiego. Pokolenia będą 
patrzeć na w span ia ły  Pałac 
K u ltu ry  i N auk i i  patrząc nań 
będą czerpać natchnienie, do 
nowych zwycięstw  dla szczęścia 
naszych narodów, będą dążyć 
do jeszcze mocniejszego pogłę- j tystów  
bienia i rozszerzenia po litycz - | się dn. 7 bm. w 

ekonomicznej i k u ltu ra ln e j j Dziennikarza spr

buduje u siebie ustró j s o c ja li- , m iejsc i wśród gorących ow a-
styczsy. i c ji długo skandują im ię W ie l-

M ówca zobrazował następnie j kiego S T A W N A , 
o lb rzym i ro zkw it- i wspan ia łe j Część o fic ja ln ą  zakończono 
sukcesy osiągnięte przez boba- j odśpiewaniem  „M iędzynarodó w - 
tersk ich ludz i radzieckich w i k i “ .

Spotkanie /«spoin Teatru Mossowieta 
z polskimi arhshmi

nej,
w ięzi łączącej nasze na rody“ .

S taraniem  K om ite tu  W spół­
pracy K u ltu ra ln e j z Zagranicą 
i Stowarzyszenia Polskich A r- 

Teatru i F ilm u odbyto 
salach Domu 

potkanie przyby- 
] łego do W arszawy zespołu Pań-

N iezw ykle serdecznie p rzy ję li 1 stwowego Teatru Dramatyczne-

; go im. Mossowietu z przedsta- 
[ w ic ie lam i polskiego św iata tea­

tralnego i film owego. W spotka­
niu w zię li również udział człon- 

- kow ie bawiącej w stolicy dele- 
I gocji W: zechzwiązkowego K o­
m ite tu  Łączności K u ltu ra ln e j i  

\ Zagranicą (WOKS).

zwej gospodarczy krajów zacofanych możliwy jas! p ip ie  
w* rankach pokojowej, braterskiej współpracy wszystkich narodów
SkrssS przemówienia \ .  Rromyki w Komisji Ekonomiczno-Finansowej Zgromadzenia Ogoinego

Włodzimierz Rsczek przewodniczącym GKKF

M. iędzy n a po do w a kosi £e ren i*[ a
w sprawie pokojowego rozwiązania kwestii n f a i e i e j
roaE poeaE ęła  obrady w Berlinie

Jak donosi agencja ADN, m iędzynarodowa konferencja  w 
spraw ie pokojowego rozw iązania kw e s tii n iem ieck ie j zebrała się 
w  sobotę w  p rzybrane j świątecznie sali tea tra lne j Domu P ra­
sy w  B erlin ie .

K on ferencja  obradować bę- ; n iem ieckie j. Postaw iła ona
• i ■ .. : . 1 i : 4— i ki,-. c łu r in r r i i

6 bm. na posiedzeniu K o m is ji Ekonomiczno - F inansowej 
Z,gromadzenia Ogólnego N Z  w yg łos ił przem ówienie poświęcone 
rozw o jow i ekonomicznemu kra jów ' gospodarczo zacofanych 
przedstaw icie l Zw iązku Radzieckiego AND RZEJ G RO M YKO .

w ie lu  , -podarezo c ie rp i nędzę, jest

Prezydent Rzeczypospolitej 
odw cla l ze stanowiska prze 
wodniczącego G łównego K om i­
te tu  K u ltu ry  Fizycznej ob. Jó­
zefa Farugę. Prezydent Rzeczy­
pospolite j m ianował przew odni­

czącym G łównego K om ite tu 
K u ltu ry  Fizycznej ob. W łodzi­
m ierza Ecezka. dotychczasowe­
go zastępcę k ie row n ika  W ydzia­
łu  O rganizacyjnego KC PZPR.

Oznaczeni® przodującej robotnicy rolnej 
ÎVlarli Dadefe Złotym Krzyżsm Zasiągi

M a ria  Dudek, przodująca ro- j M aria  Dudek dzięku jąc za 
bptnica rolna, kie rowniczka [ otrzym ane odznaczenie oświad- 
grupv polewej PGR-Szymanów'. : ożyła: „na przyszły rot? zobo 
zespół Bolków , okr. Legnica, j
złożonej z Z M P -cw rów . która 
osiągnęła. n iezw ykle wysoki 
plon buraków  cukrow ych — 
824 q z ha. odznaczona została 
za ten wspaniały w y n ik  pro­
du kcy jn y  Z ło tym  Krzyżem  Za­
sługi.

A k tu  dekoracji dokonał m i­
n is te r PGR — w iceprem ier 
Chełcbow ski.

w iązu ję  się osiągnąć 900 q z ha. 
Już teraz myślę, ja k  przygoto­
wać glebę pod zasiew buraków 

| cukrow ych i zorganizować pra- 
I cę w  m oje j grupie.
| Zapoznani się jeszcze bardziej 
| z pracą i osiągnięciami kołchoź- 
i n ików  radzieckich. k tórzy  są 
| dla mnie przykładem , ja k  na- 
i leży pracować“ .

cizie do dnia 10 listopada nad 
zagadnieniam i, k tóre — ja k  pod 
kreślą agencja A D N  — m ają o- 
grc-rńną doniosłość dla losów 
narodu niem ieckiego i sąsiadu­
jących z n im  narodów.

W y b itn i przedstaw icie le ży­
cia politycznego, gospodarczego, 
ku ltu ra lnego  i re lig ijnego z 12 
k ra jó w  — z F ranc ji. Polski, Bel­
gii, W ie lk ie j B ry ta n ii, państw 
skandynawskich, Czechosłowacji 
i /  innych k ra jó w  sąsiedzkich — 
om ówią w spóln ie z przedstaw i­
cie lam i N icm ieck ie i R epublik i 
Dem okratycznej i N iem iec za­
chodnich środki pokojowego 
rozw iązania kw estii n iem ieckie j.

Zwraca uwag. - fak t. że no 
konferencję p rzybyły . obok 

i ;, r Pnvch b ° jo \v n :’rów  p >k0ju. 
rów nież liczne c-obtsk śri. k tó ­
re dotychczas z rozm aitych 

] względów trzym a ły  się z dala 
i nd ruchu  pokojowego.

Konferencjo  zajm ie się przede 
I wszystk im  po lityczną stroną po- 
I kojowego rozw iązania kw estii

b ic za zadanie -- stw ierdza a- j 
gencja A D N  — znalezienie śród- ] 
kow , k tó re  uw zględnia jąc pra- i 
\"u  narodu niem ieckiego do bez- ] 
pieczeństwa i zjednoczenia w 
w o lnym  pokojowym  państw e. 
czyn iłyby jednocześnie zadość 
usp raw ied liw ionym  roszczeniem : 
sąsiadów Niem iec do zagw a­
rantow ania ich bezpieczeństwa.

/  .;
K o n fe re n c ja  prasowa w B e rlin ie  zacti.

8 bm. odbyła się w  B erlin ie  
zachodnim  kon ferencja  praso­
wa, k tó ra  zainaugurow ała m ię­
dzynarodową kon ferencję  w  
spraw ie pokojowego u regu lo­
wania kw e s tii n iem ieckie j. W 
kon fe ren c ji prasowej, k tó rą  za­
gai! naczelny redakto r francu ­
skiego pisma ka to lick iego  „E s- 
p r i t “  J. AL Domenach, ucze­
s tn iczy li z ram ienia delegaci; 
po lsk ie j prezes P o lsk ie j A ka ­
dem ii N auk pro f. Dem bowski 
i profesoh U n iw ersyte tu  W roc­
ławskiego Kulczyński.

Sy 111 a ci a ekon omiczn a
k ra jó w  gospodarczo zacofanych 
jest tego rodzaju — pow ie­
dzia ł G rom yko — iż obowiąz­
k iem  po litycznym  i m ora lnym  
O rgan izacji jest znalezienie 
sposobów udzie len ia rzeczyw i­
stej pomocy tym  k ra jo m  w  roz­
w o ju  ich ekonom ik i narodowej 
i w  podniesien iu dobrobytu 
ludności.

Jakie  są przyczyny — m ów ił 
G rom yko —: że k ra je  zacofane 
gospodarczo,. m im o swych

cierpi
fakt, iż w k ra jach  tych is tn ie ­
je feodainy i pó łfeodą łny sy­
stem użytkow an ia  ziemi, w 
zw iązku z > cżym- większa część 
ziem i skoncentrowana jest w 
rękach w ie lk ich  obszarników' 
i m onopoli zagranicznych.. Ch ło­
p i pozbaw ieni są ziemi.

Ciężka sytuacja chłopstwa w 
k ra jach  zacofanych gospodar­
czo dowodzi', że zmiana is tn ie ­
jącej obecnie sy tua c ji w  dzie­
dzinie .stosunków  agrarnych

ogrom nych bogactw n a tu ra l-  ] posiada dla tych k ra jó w  ogro- 
nych i rezerw  ludzk ich , zna j- | mne znaczenie. Św iadczy ona 
du ją  się w  tak  ciężkie j sytua- i że re fo rm y  agrarne w  interesie 
c j i , ' a ich ludność pozbawiona 
jest na jn iezbędnie jszych środ­
ków  m ateria lnych? Przyczyna 
t r i  sy tuac ji jest przede wszyst­
k im  po lityczna i gospodarcza j 
zależność tych k ra jó w  od w ie !- | 
k ich  m ocarstw  im peria lis tycz­
nych i m onopoli zagranicznych.
Te ostatn ie w  praktyce k o n tro ­
lu ją  całą. ekonom ikę, a za je j 
pośrednictwem  życie społecz­
ne tych k ra jó w , eksp loatu ją  je  i 

; j w ypom pow u ją : z n ich og rom -; 
i sie zyski. W szystko to odbywa ■ 
i się drogą rozgrab ian ia bogactw 

na tu ra lnych  k ra jó w  zacofanych 
gospodarczo, tak ich  bogactw ja k  | 

i nafta , ołów. m iedź, cynk, ruda 
1 manganowa, n ik ie l i inne.

Jedną z przyczyn tego, że 
przytłaczająca większość lu d - 

| ności k ra jó w  zacofanych go- ]

derów am erykańskich. Jednak- : wspania ły rozw ój gospodarczy
że fa k ty  świadczą, że ty lk o  nie­
liczne państwa kap ita lis tyczne

[k ra jó w  dem okrac ji ludow ej. 
Dlaczego k ra je  te osiągnęły

p o tra f iły  znaleźć dość siły, aby ! tak ie  sukcesy? Osiągnęły je d la -

chicpów  bezrolnych, m a lo ro l- i 
nyeh oraz ś redn ioro lnych z 
uwzględnieniem  oczywiście kon- I 
k re inyeh  w łaściw ości narodo­
w ych każdego z ' k ra jó w  zaco­
fanych gospodarczo są dla nich : 
palącą potrzebą.

Sytuacja  k ra jó w  gospodarczo 
zacofanych nie polepsza się. 
lecz pogarsza.

Is tn ie je  nie mało przekonyw u­
jących dowodów, świadczących | 
o ekspansywnej po lityce  ni»- • 
których m ocarstw  w  stosunku 
do k ra jó w  gospodarczo zacofa- [ 
nych.

Jesteśmy św iadkam i często | 
pow tarza jących się oświadczeń j 
— kon tynuow a ł G rom yko — ja- ; 
koby „pomoc.“ w  ramach osła­
wionego czwartego p u nk tu  pro

oświadczyć głośno, iż upakarza- 
iące w a ru n k i Stanów Z jedno­
czonych są nie do przyjęcia. 
W iele rządów w  kra jach , k tóre 
o trzym u ją  tę „pom oc“ , m ało l i ­
czy się z narodow ym i in teresa­
m i swych k ra jó w  i akceptuje te 
w arunk i.

Za program em  „pom ocy“  w 
ramach czwartego punktu , jak  
rów nież poza n im  -— kon tynuo­
w a ł delegat radziecki — k ry ją  
się wyraźne wojennó-strategicz- 
ne żądania USA w  A fryce  
W schodniej, A z ji, na B lis k im  i 
Ś rodkow ym  Wschodzie oraz w 
innych rejonach świata.

W szystko to dowodzi — o- 
św iadczy! G rom yko —- że p ro­
paganda, upraw iana przez o f i­
c ja lne  ko la  USA w  zw iązku z 
czw artym  punktem  program u 
Trum ana, n ie  ma nic wspólne­
go z zadaniam i O rgan izacji Na­
rodów  Zjednoczonych i z zasa­
dam i K a r ty  NZ; rea lizacja bo­
w iem  tego program u zmierza 
do podporządkowania k ra jó w  
gospodarczo zacofanych Sta­
nom Z jednoczonym  i nie ty lko  
nie przyczynia się do rozw oju 
k ra jó w  gospodarczo zacofanych 
lecz, przeciwnie, ma na eeiu u- 
trzym an ic  ich zacofania gospo­
darczego.

Podczas om aw iania problemu 
„pom ocy“  kra jom  zacofanym, 
słyszy się n iekiedy oświadczenia, 
jakoby siaby rozwój gospodar-

gram u T rum ana by ła  wyrazem  [ czy jy Ch k ra jów , spowodowany
by ł faktem , iż odczuwają one

o POKOJOWE ROZWIĄZANIE PROBLEMU NIEMIECKIEGO
8 listopada rozpoczęły się 

w  B erlin ie  obrady M iędzyna­
rodow ej K on fe renc ji dla poko­
jowego rozw iązania problemu 
niem ieckiego. W konferencji 
b io rą  udzia ł przedstaw iciele 
p raw ie  wszystkich zaintereso­
wanych państw europejskich, 
by w raz z reprezentantam i 
Niemiec zachodnich i Niem iec­
k ie j R epub lik i Dem okratycz­
ne j obradować nad usunięciem 
niebezpieczeństwa, w y n ik a ją ­
cego z przekształcania Niemiec 
zachodnich w bazę wojenną 
im  pe ria li z mu ame ry  kański ego.

W alka o jednolite , dem okra­
tyczne i pokojowe państwo 
niem ieckie — to jeden z na j­
ważniejszych odcinków  fron tu  
w a lk i o pokój w  Europie i na 
święcie. T y lk o  takie  bowiem 
Niem cy nie będą stanowić za­
grożenia d!a pokoju. Stąd w y ­
n ika  ścisła łączność między 
w a lką , jaką toczy naród nie­
m iecki o zjednoczenie swojej 
ojczyzny, a interesam i wszyst­
k ich  m iłu jących  pokój naro­
dów. Szczególnie bliska i waż­
na jest sprawa — jak ie  będą 
Niemcy? dla k ra jó w  sąsia­
dujących z nim i.

Polska należy do kra jów , 
które na jbardzie j uc ierp ia ły  zę 
strony im peria lizm u niem iec­
kiego. w osta tn ie j w o jn ie  św ia­
towej. Dlatego też naród pol­
sk i z uwagą śledzi rozw ój sy­
tua c ji w Niemczech Odradza­
ny przez. USA w Niemczech 
zachodnich pod hastami odwe­
tu  i rew iz jon izm u im peria lizm  
n iem iecki zagraża podstawo- 
trym interesom narodu polskie­

go, jak  również bezpieczeń1 
stwu narodów kra jów  Europy 
zachodniej. I Polska, złączona 
więzam i przyjaźn i i współpra­
cy z pierwszym  w dziejach 
pokojowym  państwem nienrec- 
kim  — Niem iecką Republiką 
Demokratyczną, ak tyw n ie  u- 
czestniczy w walce wszystkich 
narodów Europy o zjednoczo­
ne. pokojowe i dem okratyczne 
państwo niem ieckie. Z przy­
kładu naszych stosunków z 
NRD naród polski słusznie 
czerpie niezachwianą pewność 
— że zjednoczone i dem okra­
tyczne Niemcy nigdy nie będą 
zagrażać naszym interesom na­
rodowym.

O z.naczeniu konferencji ber­
liń sk ie j świadczą dobitn ie  usi­
łow an ia im peria lis tów , którzy 
czyn ili najróżnie jsze próby, by 
nie doszła ona do skutku.

W m aju rb. po raz pierwszy 
zebrali się w Paryżu delegaci 
12 państw europejskich, by za­
jąć wspólne stanowisko wo­
bec zagadnienia niemieckiego. 
Przedstawiciele różnych odła­
m ów społeczeństwa w  pań­
stwach zachodnio-europejskich 
zdają sobie bow iem  sprawę, że 
ty lk o  so lida rny opór ludności 
różnych k ra jó w  może pokrzy­
żować zam iary im peria lis tów . 
Znana be lg ijska działaczka 
pokojowa, Izabella B!um, mó­
wiąc o zadaniach konferencji 
s tw ie rdz iła : „W  obecnym m o­
mencie zaostrzenia się napię­
cia politycznego, gdy coraz.ivy-  
rażnie j zarysowuje  się niebez­
pieczeństwo (przekształcenia 
N iem iec zachodnich w

sko w o jn y  — red.) zmuszeni 
jesteśmy działać energicznie".

Konferencja  m ia ła obrado­
wać następnie w czerwcu, w 
Paryżu. W tym  czasie z jesz­
cze większą wyrazistością u- 
ja w n ila  się agresywna p o lity ­
ka im peria lis tów  am erykań­
skich. którzy zaw arli z Ade- 
nauerem spisek znany pod na­
zwą „uk ładu  ogólnego“ .

Rząd francuski, posłuszny 
rozkazom Waszyngtonu nie do­
puści! do konferencji. Wobec 
niemożności odbycia konferen­
c ji w Paryżu postanowiono u- 
rządzić spotkanie w  m iejscowo­
ści Odense, w D an ii. Lecz ja k  
w iadom o i tu  działa ram ię W a­
szyngtonu. Rząd duński nie u- 
dz ie lii w iz  w jazdowych (¡00 de­
legatem (na ogólną ilość 700 
osób zaproszonych na konfe­
rencję). w  tym  odm ów ił pra­
wa w jazdu delegatom z Nie- 

. mieć. Czechosłowacji i Polski.
W skutek szykan rządu duń­

skiego ty lk o  część delegatów 
mogła odbyć narady w Odense, 
gdzie podjęto rezolucję, k tó ­
ra wskazuje słuszny spo­
sób rozw iązania zagadnienia 
niemieckiego, zgodny z in te re ­
sami narodu niem :eck;ego i za­
bezpieczający sąsiadów N ie­
miec przed groźbą odrodzenia 
m ilita ryzm u  i agresji faszy­
stow skie j Drogą do tego celu 
— jest zjednoczenie Niemiec i 
w yzw olenie ich z pęt im peria ­
lizm u.

Ruch popierający K on feren­
cję M iędzynarodową stale 
przyb ie ra ł w państwach euro­
pe jskich na sile. W w ie lu  pań-

stwaeh powstawały, względnie 
rozszerzały swoją działalność 
kom ite ty  d la  sprawy- pokojo­
wego rozw iązania problem u 
niemieckiego. Ruch ten jest 
bardzo silny, zwłaszcza we 
F ranc ji, któ ra  ju ż  nie raz pad­
ła o fia rą  im peria lizm u niem iec­
kiego i k tó re j ludność prote­
stu je  przeciw ko układom  wo­
jennym  zaw artym  z Aden^ue- 
rem , prowadzącym do „Europy 
H itle ra “ , ja k  to nazwał Jacques 
Bordoux, mieszczański deputo­
wany. przewodniczący komis,i; 
spraw zagranicznych Zgrom a­
dzenia Narodowego. Polityce 
rem ilita ryza c ji N iem iec za­
chodnich, polityce zdrady in ­
teresów narodowych F rancji 
przez 'je j sprzedajne rządy — 
naród francuski zdecydowanie 
odpowiada — N IE '

Zgodnie z postula tam i ko­
m ite tów  poszczególnych k ra ­
jów. następna konferencja 
m ia ła się odbyć w październi­
ku. Na miejsce spotkania w y ­
znaczono Sztokholm . A le  i fu 
rząd szwedzki pod naciskiem 
USA odm ów ił w ydan ia w iz 
wjazdoyyych dla delegatów.

Zakazy i szykany nie mogą 
jednak przeszkodzić w donio­
słej akc ji zm ierzającej do po­
kojowego rozw iązania sprawy 
n iem ieckie j — podstawowej 
sprawy dla u trzym an ia  poko­
ju Europie. Prezydium  „ko ­
m ite tu  in ic ja ty w y “  organ izu ją­
cego konferencję, postanowiło 
zwołać, następną -konferencję 
między narodową do B erlina  na 
dzień 8 listopada rb.

W pokojowym rozwiązaniu

problem u niem ieckiego żyw ot­
nie zainteresowane są narody 
Europy i świata Wśród w ie l­
kich m ocarstw jedynie Z w ią ­
zek Radziecki jest rzecznikiem 
— takiego rozw iązania sprawy 
Niemiec. Propozycje dotyczą­
ce zawarcia trak ta tu  pokojo­
wego ze zjednoczonymi, demo­
kra tycznym i Niemcami, które 
na wiosnę b r wysunął Zw ią-
zek Radziecki stworzyły
podstawy do podjęcia rozmów 
między ZSRR. a rządami USA 
A n g lii i F ranc ji w  sprawie 
Niemiec. Propozycje te spot­
ka ły  się z gorącym przyjęciem 
i poparciem wszystkich naro­
dów Europy, w tym  również 
narodu polskiego, które  prag­
ną, aby Niemcy już nigdy nie 
s tanow iły  zagrożenia dla po­
koju. Propozycje te z radością 
po w ita ł również naród niem iec­
k i, pragnący pokoju i utworze­
nia zjednoczonego, dem okra­
tycznego i niezawisłego pań­
stwa niemieckiego. Jednakże 
rządy m ocarstw im peria lis tycz­
nych, k tóre przekształcają 
Niemcy zachodnie w bazę przy­
gotowyw anej przez siebie w o j­
ny — czynią wszystko, aby in i­
c ja tyw a Zw iązku Radzieckiego 
nie przyniosła rezultatu.

Uchwały kon fe renc ji be rliń ­
sk ie j wzmocnią walkę naro­
dów Europy o spraw iedliw e 
rozw iązanie problem u niem iec­
kiego w  oparciu o propozycję 
Zw iązku Radzieckiego. I dla­
tego uchwały kon ferencji ber­
liń s k ie j służyć będą sprawie 
u trw a le n ia  pokoju w Europie 
i na śwlecie. A. >1.

„bezin teresowności“  USA. O 
świadczenia te nie-, m ają jednak 
nic wspólnego z rzeczyw istoś­
cią. Porozum ienia, zawarte przez 
Stany Zjednoczone z k ra ja m i 
gospodarczo zacofanym i w spra­
w ie wspom nianej „pom ocy“  o- 
raz cała p ra k tyka  rea lizac ji tych 
porozum ień świadczą, iż tzw. 
„pom oc“  w  ramach czwartego 
punktu  program u T rum ana w 
rzeczywistości ńie jest niczym 
innym , ja k  ty lko  specjalną fo r­
mą ekspansywnej p o lity k i ame­
rykańsk ich  bank ierów  i prze­
mysłowców, zm ierzających do 
rozciągnięcia jeszcze ściślejszej 
ko n tro li nad gospodarką naro­
dową — i nie ty ik o  nad nią  — 
k ra jó w  zacofanych gospodarczo 
oraz do jeszcze większego pod­
porządkowania tych k ra jó w  
dyk ta to w i W a li Street.

Naw iązując do czwartego 
j punktu program u Trum ana, de­

legat radziecki oświadczy!: Je­
dnym  z celów rea lizac ji tego 
program u jest wciągnięcie kra- 

[ jń w  gospodarczo zacofanych ja - 
j ko dostawców surowców stra- 
| tegicznych w  o rb itę  p lanów  wo- 
j jennych USA.

Jak w iadom o — kon tynuow a ł 
G rom yko — n iektó re  k ra je  go-

■ spodarczo racofane odrzuciły 
! propozycję USA w  spraw ie „po- 
j mocy“  w  ramach czwartego

punktu  program u Trum ana. Są 
[ to: S yria  i Chile. Tygodn ik  an- 
| g ie lski „Econom ist“  z 1 marca
■ bt. doniósł, że Indonezja także 
| odrzuciła  am erykańska pomoc 
| wojskową, ponieważ została ona 
j zaproponowana na warunkach 
| nie do przyjęcia. Również B u r

ma i Ira n  nie okazały chęci za­
warcia z USA porozum ienia w 

; spraw ie „pom ocy“ .
N ie "m ożna powiedzieć, by 

] chw yty, 'stosowane przez USA, 
przypadały do gustu tym , któ- 
zy korzys ta ją  z usług m il ia r -

brak kap ita łów  zagranicznych. 
N ie ulega jednak wątp liw ości, 
iż rozw in ię te  kra je  ka p ita lis ty ­
czne, wywożące swe kap ita ły , 
św iadom ie us iłu ją  pomniejszyć 
znaczenie i rolę w ewnętrznych 
zasobów i m ożliwości k ra jów  
gospodarczo zacofanych, zm u­
szając je do nieustannego zw ię­
kszania zapotrzebowania na ka­
p ita ły  zagraniczne, aby jeszcze 
bardzie j podporządkować ich 
ekonom ikę kon tro li z zewnątrz.

A by zm ienić obecny stan rze- 
czy — m ó w ił G rom yko — nale­
ży po łożyć,kres w yścigow i zbro­
jeń, prowadzonem u przez nie­
k tó re  m ocarstwa, należy poło­
żyć kres próbom  m ocarstw  im ­
peria lis tycznych w ykorzystan ia  
te ry to r ió w  k ra jó w  zacofanych

tego, że stosunki tych państw  
ze Zw iązkiem  Radzieckim  oraz 
ich stosunki wzajem ne oparte 
są na zupełnie innych zasadach. 
Osiągnęły je  dlatego, że Z w ią ­
zek Radziecki udziela systema­
tycznie i rzeczywiście bezin tere. 
sównie pomocy m ateria lne j i  
technicznej tym  kra jom , k tó re  

j ze swej strony, w raz ze Zw iąz­
k iem  Radzieckim , weszły na to - 

| ry  współpracy ekonomicznej i  
w zajem nej pomocy.

„Doświadczenie te j współpra­
c y  — m ów i w  swoim dziele 
j „Ekonom iczne problem y socja li­
zmu w  ZSRR“  przewodniczący 
Rady M in is tró w  J. W. S T A L IN  
— dowodzi, że żaden k ra j kap l- 

| ta lis tyczny nie mógłby udzielić 
! k ra jom  dem okracji ludow ej tak 
i skutecznej i na tak  wysokim  po­
ziom ie technicznym  stojącej po­
mocy, ja k ie j udziela im  Z w ią ­
zek Radziecki. Chodzi nie ty l-  

; ko o to, że pomoc ta jest pomo- 
; cą m aksym alnie tan ią i techn i­
cznie pierwszorzędną. Chodzi 
przede w szystkim  o to. że u pod 
staw  te j współpracy leży szcze- 

] re pragnienie wzajemnego p rz y j­
ścia sobie z pomocą i osiągnię­
cia wspólnego podniesienia go­
spodarki. W  rezultacie mam y 
wysokie tempo rozw oju przem y­
słu w  tych kra jach. Można po­
wiedzieć z całą pewnością, że 
przy ta k im  tem pie rozw oju  prze­
m ysłu dojdzie wkró tce do tego, 
że k ra je  te n ic ty lko  nie będą 
potrzebowały przywozu tow arów  
z k ra jó w  kap ita lis tycznych, lecz 

I same odczują tjpnicczność zby­
wania na. zcwnfftrz nadwyżek 

| sw o je j p ro d u kc ji“ .
Delegat radziecki wspom niał 

następnie o wspaniałym  rozwo­
ju  '  ku ltu ra ln ym  rep ub lik  ra­
dzieckich i o ich ogrom nych 
sukcesach w dziedzinie ochrony 
zdrow ia, podkreślając, że do ty­
czy' to rów nież tych rep ub lik  ra ­
dzieckich. k tóre za czasów ca­
ratu należały do obszarów szcze­
gólnie zacofanych.

Związek Radziecki uważa, ż® 
program  pomocy ekonomicznej 
i finansow ania rozw oju ekono­
micznego k ra jó w  gospodarczo 
zacofanych pow in ien zmierzać 
przede wszystkim  do rozbudo­
w y ich przem ysłu narodowego, 
a w  żądnym razie nie pow in ien

gospodarczo dla budowy baz ¡)y£ uw arunkow any żądaniam i
wojennych, należy znacznie o- 

| graniczyć p rodukc ję  wojenną i 
| rozszerzyć produkcję  pokojową 
j należy ustanow ić norm alne sto- 
} sunki gospodarcze między k ra - 
| jam i, k tó re  by łyby  wolne od 
I dyk ta tu  am erykańskiego.

przyznania p rzyw ile jó w  p o lity ­
cznych, ekonomicznych i innych 
kra jom  udzie lającym  pomocy.

Związek Radziecki dow iódł w  
praktyce, że gotów jest rozsze­
rzać swe stosunki handlowe z 
k ra jam i słabo: rozw in ię tym i, do-

Związek Radziecki — stw ier-1 starczać im urządzeń, różnych 
dził G rom yko — domaga się J maszyn i innych towarów , po- 
stanowczo. aby stosunki ekono- j trzebnych tym  kra jom  dla roz- 
miczne i handlowe z k ra ja m i [ budowy ich przemysłu prze­

twórczego i surowcowego, dia 
ich transportu i ro ln ic tw a , w 
zamian za tow ary ich zw yk łe ­
go eksportu oraz przyczyniać 
się w ten sposób do ekonomicz­
nego rozw oju tyc' kra jów . 7.\v'ą 
zek Radziecki wychodzi przy

zacofanym i gospodarczo sprzy­
ja ły  rozw o jow i ich przemysłu 
narodowego, ro ln ic tw a  i trans­
portu . W ym iana handlow a i 
współpraca w  dziedzinie ekono­
m icznej, technicznej i w dzie­
dzinie k u ltu ry  m iędzy Z w iąz­
k iem  Radzieckim  a europejski- tym  z założenia, że ważną fo r- 
ra i k ra ja m i dem okracji ludow ej. | mą skutecznej pomocy ekonom i- 
m ędzy Zw iązk iem  Radzieckim  i cznej kra jom słabo rozw in ię - 
a Chińską R epubliką Ludową j iym  jest przede wszystkim  ro:z- 
op ie ra ją  się na zasadzie rów- j szerzenie ich norm alnych kon- 
no ie i i wzajemnego poszanowa- I tak tów  handlowych i stosunków 
nia in teresów oraz sprzy ja ją  | ekonomicznych z in nym i k ra ja - 
nieustannem u rozwojjow i ekono- m i — bez dyskrym inac ji, bez

l i

m ik i tych państw
W  dalszym ciągu swego prze­

m ów ien ia  G rom yko omówił

ingerencji w  sprawy w ewnętrz­
ne tych k ra jów , bez dyk ta tu  I 
zewnątrz,


